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Przemawiał ilziaii do oteo...
Gdy śledzimy dyskusję w naszym

parlamencie (w sejmie i senacie), wte­

dy przypominają nam się słowa znanej
piosenki: przemawiał dziad do obrazu,
a obraz doń ani słowa, taka była ich

rozmowa, oj!

Sejm przemawia coraz częściej do

rządu. Podczas zeszłej sesji zaczął, a w

obecnej na dobre się rozgadał. Niektó­
rzy po-słowie i senatorowie poru­
szają nawet ważne sprawy i opo­
wiadają poszczególnym ministrom,
co się w kraju dzieje, jakie są żale i ży­
czenia społeczeństwa.

W odpowiedzi słyszą od premiera, że

to są ,,symbole", d!a niego niezrozumia­
łe. A sejm daje mu za to oklaski, za

które p. premier dziękuje. Tłumaczy ’je
jako uznanie swojego stanowiska, pole­
gającego na tym, że sejm swoje, a rząd

swoje. Sejm na to nawet nie mruczy.

Obecny premier p. gen. Składkowski

jest nie tylko człowiekiem uczciwym,
- ale nadto posiada właściwości, które

mu w wysokim stopniu ułatwiają sta­
nowisko. Jest rozbra.jająco szczery i

wierzący - w siły wyższe w państwie.
W tym względzie wpro-st. rozczulająca
była odpowiedź, jaką dał posłowi Bu­
dzyńskiemu, który zdobył się na odwa­
gę i wytoczył znane bolączki, między
innymi rozpanoszenie sję

’

żydóstwa w

życiu państwa, NTa. wie,czną rzeczy pa­
miątkę przypominamy tę odpowiedź,
która tak brzmi:

,,Pan zapewne sobie przypomni, że

zeszłego roku, niemal w rocznicę śmier­
ci Komendanta, marszałek Śmigły-
Rydz na zebraniu legionistów powie­
dział: ,,Politykę to ja, będę prowadził"
i otrzymał wtedy oklaski, całkowite

zaufanie, co było zresztą naturalne.

Otóż zapytuję, czy Pana to obowiązuje,
czy nie? Jeżeli tak, to czemu się Pan

niepokoi, dlaczego nas wszys’tkich Pan

tutaj niepokoi? Mówi pan, że rząd jest
bez programu, że Polska wali się w

gruzy. Jan Pana upewniam, że tego

rodzaju rzeczy nie są zdrowe, że świad­
czą o kiepskich nerwach polityka. To

Panu mówię, jako kolega i jako lekarz.

Myślę, że mógłby Pan coś innego
wymyśleć, niż żądanie programu, któ­
rego endecy od samego Komendanta

tyle razy żądali.
Ja wierzę głęboko, że marszałek Śmi-

gły-Rydz w porozumieniu z Głową Pań­
stwa czuwa nad Polską, ja wierzę, że

sytuacja poprawiła się w Polsce dzięki
,wpływowi marszałka Śmigłego-Rydza
na,mój rząd i nie potrzebuję tego dowo­
dzić. Nie potrzebuję przypominać przy­
jęcia, jakie cały naród zgotował mar­
szałkowi Śmigłemu.

Panie Kolego! Leczyć się, leczyć, bo

Pan jest chory, a Polska jest zdrowa

i idzie ku dobrej przyszłości".
Po tej odpowiedzi stenogram sejmo­

wy notuje ,,huczne oklaski".

Przed kilkunastu laty był we Fran­

cji lekarz, nazwiskiem dr. Cone, który
swoim pacjentom zalecał powtarzać
wciąż: jestem zdrów, jestem zdrów...

W ten sposób mieli w siebie wmówić

i uwierzyć, że n-ic im nie dolega. Nie

wiadomo, czy metoda dra Cone była
skuteczna, ale on sam jakoś z czasem

wsiąkł i jego sława też.

Pan premier Składkowski wierzy
widocznie, że owa metoda jest sku­
teczna, ale cóż z tego, kiedy kraj nie

,wierzy. A nie wierzy dlatego, bo widzi,

.. . (Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

JE kemSsgB toucBżeteujeg sejmu.

Armia m: musi być silna
i na wszystko przygotowana.

Urosfóa o dozbrojenie jednoczy wszystbicft Polaków.
(Od nfasneffo Siore§pondGnfta parlomentarnego).

Warszawa, 24. 1.

Komisja budżetowa Sejmu s-ob-otnie

swe obrady poświęciła budżetowi mini­
sterstwa spraw wojskowych, referowa­
nemu przez posła Starzaka, Referent

na samym wstępie zwrócił uwagę na

zbrojenia sąsiadów szczególnie Niem’es

i Rosji; któ-re to państwa wydatki ńa

żbr-ojenia : w ostatnich dwóch łat bardzo

wydatnie podwyższyły, chociaż i przed­
tem na uzbrojenie wydawali miliardy
złotych, podczas kiedy Polska zdobyć
się może zaledwie na kilkaset milionów

rocznie na utrzymanie i wyposażenie
armii w sprzęt nowoczesny. W tych
warunkach nasz budżet wojsko-wy jesł
niewystarczający.

Należy mieć nadzieję, że pożyczka
francuska, udzielona Polsce ułatwi pr,a­
cę nad pomnożeniem naszego sprzętu

wojennego. Reszty winno dokonać spo-

łeczsństwo.

Podstawa Izb ustawodawczych odgry­
wa w tym poważną rolę. Stosunek Izb

ustawodawczych do armii i jej potrzeb
jest pod każdym względem pozytywny.

Konieczna jest ofiarność rządu i spo­
łeczeństwa. Jeżeli rząd uzna, że nowe

fundusze na cele obrony narodowej są

niezbędne, parlament niewątpliwie po­
śpieszy mu z pomocą,

Referent zaleca komisji przyjęcie
budżetu ministerstwa spraw wojsko­
wych w brzmieniu przez rząd zapro­
jektowanym.

Po referacie przewodniczący zarzą­
dził przerwę, zaś członkowie komisji
budżetowej na zaproszenie ministra

spraw wojskowych udali się autobusa­
mi na lotnisko na Okęciu.

nek bynajmniej ,nie paraliżuje innych
dziedzin, nie pozo-staje bez wpływu na

realizację innych zadań, które przed
Polską stoją.

Państwo nasze znajduje się pod na­
ciskiem wzmagającej się podaży rąk

roboczych. Wobec postępującego z ro­
ku na rok przyrostu naturalnego zao­
,strza to trudności socjalne, wzmaga na­
pięcie bezrobocia, Otóż zorientowanie

wysiłku głównie na wzmożenie sił o-

bronnych państwa stwarza wyraźną
,,koniunkturę zbrojeniową", która bez­
względnie wpłynie w swoisty sposób na

ożywienie życia gospodarczego. Nasz

wysiłek zbrojeniowy z natury rzeczy

jest wszechstronny i wyraża się, w wiel­
kim ruchu inwestycyjno-przemysłowym.
Obok rozwoju ściśle wojennego przemy­
słu pociąga do współpracy szereg gałęzi

pomocniczych i uzupełniających, orąz

wpływa automatycznie na wzrost kon-

sumcji na rynku wewnętrznym.

Zarówno zatem ?e względów zasadni-

czych, jak i dla tych konsekwencyj,
bez wahania winniśmy punkt ciężkości

prąc i wysiłków przenieść na wzmożenia-

gotowości obronnej Polski. Rozmiar za­
kresu za.dań tych jest tak wielki, że wy­
maga specjalnych, nadzwyczajnych środ­
ków.

Uznają to zarówno Iżby ustawodaw­
cze, jak i rząd. Budżet ministerstwa

spraw wojskowych od paru lat nie­
zmiennie zupełnie nie wystarcza. Pa­
n-owie mają bez w’ątpienia w pamięci
cyfry, ilustrujące wyścig zbrojeń, budże­
ty i kredyty nadzwyczajne, które mobi­
lizują na ten ceł inne państwa. Nie o

setkach milionów, łez o miliardach się
mówi.

Sprawa jednak dla Polski
nie jest beznadziejna.

Wysiłek nasz nie może i nie musi do­
równać absolutnie poczynaniom państw,
które nas interesują. Mają one ciężki-e
zadanie j ,szereg elementów wpływa, na

zneutralizowanie ich przewagi liczeb­

nej.

Obe-cnie przedstawiony komisji preli­
minarz budżetowy wojska na rok 1937-

38 został opracowany w układzie in­

nym, niż dotychczas, Uznaliśm,y wspól­
ne, że środki stojące do dyspozycji z

normalnego budżetu, nie mogą w żad­
nym wypadku wystarczyć." Budżet

normalny jest w znacznej mierze kon­
sumpcyjny. W tych warunkach, przy

niezmiennym budżecie, zwiększe-nie wy­
datków materiałowych wojska mogłoby
odbywać się jedynie w drodze oszczę­
dności na w-ydatkach konsumpcyjnych,

Uzyskane tą drogą oszczędności zostały

przerzucone.zgodnie z usthwą skarbo­
wą, na zamierzenia materiałowe. Jed­
nak źródło to z uwagi na stosowanie od

dwóch łat akcji oszczędnościowej bar­
dzo intensywnie, zostało joż, wyczerpa­
ne, zaś w miarę rozwoju sił, muszą

wzrastać nowe potrzeby wegetacyjne. W

nadchodzącym nawet okresie z chwilą,

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej),

Po przerwie zabrał głos niin. spraw

wojskowych gen. Kasprzycki.
Polska ma niezmierne braki i ogrom­

ne potrzeby w każdej dziedzinie, by za­
pewnić harmonijny rozwój państwa i

narodu. Środki, jakie sto-ją obecnie do

dyspozycji, są niewystarczające. W

tych warunkach należy wprowadzić wy­
raźną hierarchię potrzeb.

Nie potrzebuję dowodzić, że w obec­
nej międzynarodowej koniunkturze, któ­
ra ze względów nawet, technicznych
trwać będzie lata, tem czołowem zada­
niem, które Polska rozwiązać musi dla

zapewnienia bytu państwa, jest utrzy-

manie właściwego miejsca wśród państw
Europy pod względem potencjału wa-

jennego. Prowadzi do kategorycznego
wysunięcia na czoło mobilizacji naszych
środków finansowych, do nastawienia

naszej gospodarki narodowej, zoriento­
wania naszych wysiłków w każdej dzie­
dzinie życia państwowego i społeczeń­
stwa; do wy.sunięcia na czoło sprawy

szybkiego rozwoju s’ły obronnej pań­
stwa, dozbrojenia go tak, by wyścig

zbrojeń nie zepchnął nas do roli bierne­
go instrumentu w rękach obcych inte­

resów,
Następnie naszych prac na ten kieru-

Wojsko prseesw strajknjącyin robotnikom.

W Detroit i okolicy, gdzie zamknięto wszystkie fabryki samochodów, strajkujący ro­
botnicy pobili policjantów, wobec czego gubernator sprowadził 2000 żołnierzy dla

uśmierz.eni,a rozruchów^
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Przemawiał dziad do obrazo.,.
(Ciąg dalszy).

iźe jest źle, a mogłoby być lepiej. Wbrew

temu, co mówił p. premier, powszech­
ne jest przekonanie, że nasz organizm
państwowy I społeczny jest chory.
Stwierdził to nawet sprawozdawca mi­
nisterstwa sprawiedliwości, który we­
dług sprawozdania , ,Gazety Polskiej"
(a więc źródła niepodejrzanego) powie­
dział:

,,Kradzież grosza publicznego, ła­
pownictwo, niedozór, niedbalstwo, pro­
tekcjonizm i nepotyzm — oto nazwy

chorób, toczących młody organizm na­
szej państwowości".

’A więc są choroby i stwierdza to

X urzędu sprawozdawca budżetu min.

sprawiedliwości. Minister tegoż resor­
tup. Grabowski roztacza ponure obrazy
tych chorób, a p. premier powiada, że

to tylko chore nerwy pp. posłom je
nasuwają,. Jeszcze gorszych rzeczy na­
słuchaliśmy się przy obradach komi­
syjnych nad budżetem ministerstwa

opieki społecznej. Nędza powszechna
podkopuje i niszczy zdrowie ludności,
Wśród poborowych coraz więcej suchot­
ników i niedorozwiniętych fizycznie...
wskutek głodu.

A p. premier strofuje posła, że... nie­
pokoi rząd!

W tym właśnie tkwi jądro zła obec­
nego ustroju, że rząd nie potrzebuje się

oglądać na zdanie ciał parlamentar­
nych. Nie są one bowiem prawdziwą
reprezentacją kraju i wiszą w powie­
trzu. Wymownym tego dowodem są

liczby i jakość wyborców. Wolni i u-

świadomieni obywatele tego sejmu nie

wybierali. Gorzej jeszcze ma się rzecz

z senatem, którego ,,elita" w’yborców
nie wynosiła nawet 300 tysięcy na 34

miliony ludności.

Rząd opiera się na administracji, na

urzędnikach, którzy muszą mu być po­
słuszni — sejm właściwie na nikim.

Tym się tłumaczy sposób traktowania

sejmu przez rząd. I dlatego też sejm
nie umie sztorcem się postawić, jak
również dlatego, że około 40 procent

posłów składa się z urzędników, eme­
rytów i innych ludzi wtenczyów
sposób od rządu zależnych.

Nie dziw więc, że sejm nie może

zdobyć się na żadną inicjatywę, bo nie­
liczne ty,lko są w nim jednostki, które

mają — rozum i odwagę. To też rząd
za każdym razem gładko otrzyma żą­
dane plenipotencje, choćby dla uregu­
lowania organizacji kościoła augsbur­
skiego, wcale nie wymagającej pośpie­
chu, która to sprawa w sejmie mogła
jednak w’ywołać krytyczne i dla pew­
nych uszu niemiłe uwagi. Albo dla

wydania dekretu o lasach państwo­
wych, aby je usunąć z pod kontroli sej­
mu, iżby p. minister Poniatow’ski nie

był skrępowany. A p . min. Poniatow­
ski (ma również rolnictw’o) jest bardzo

lewicowy i ma poparcie ,,naprawy" tj.
przede wszystkim grupy wysokich u-

rzędników. Złagodzenie ostrych prze­
pisów o uboju rytualnym, dokonane

przez rząd, sejm przyjął z takich sa­

mych względów.
Żałosne treny niektórych posłów o

kartelach, o wywozie złota zagranicę,
o pociągnięciu winnych do odpowie­
dzialności, o Berezie, o skupianiu kilku

donośnych posad w jednym ręku i wie­
lu innych bolączkach -- nie odnoszą
skutku. Na wiele ciekawych pytań nie

odpowiedzieli przedstawiciele rządu
albo wcale albo w sposób całkowicie

niedostateczny. P. premier np. powie­
dział, że Bereza jest potrzebna i basta,
również p. min. Poniatowski zapewnił,
że dekret o lasach państwowych był mu

potrzebny, a p. min. Świętosławski opo­
wiadał nam rzeczy piękne, ale na wła-

ściwo pytanie, co się dzieje w Zw’iązku
Nauczycielstwa Polskiego i jak się do

niego zabrać myśli, nie dał odpowiedzi.
Tylko sprawozdawca jego budżetu po­
seł Z. Stroński stwierdził,’ że ,,do tej
organizacji o pięknych tradycjach
wkradły się pewne wpływy, mogące

tam ułatwić oddziaływanie komuni­
zmu" (tylko tyle!).

Takie postępowanie rządu nie może

się jednak podobać samodzielniejszym
jednostkom. To też senator Rostwo­
rowski robił premierowi gorzkie wy­
mówki za zbyt lekkie traktowanie par-

lamentu, ale na poczciwy apel tegoż =-

wyciągnął doń przyjazną dłoń.

Dlaczego dziś to wszystko stwierdza­
my? Otóż chodzi nam o to, aby kraj
się nie łndził, że młócka sejmowa mo­
że dać rzetelne ziarno. Nic z niej nie

wyniknie. Jest to trud daremny, jak
gadanie dziada do obrazu. Jedyna na­
dzieja jest w tym, że rząd i ,,czynniki
nadrzędne" zrozumieją iż obecny stan

rzeczą’ nie może być trwały i że czyn­
niki odpowiedzialne za kraj i jego przy­
szłość wyciągną jedynie słuszne wnio­
ski z nastrojów społeczeństwa pol­
skiego.

Nie można na stałe rządzić naro­
dem bez jego udziału. Najlepszy obraz

się z czasami opatrzy, najpoczciwszy
rząd, nie mający oparcia w kraju, się

oprzykr.źy - Ą; wtedy?

Z komisji budżetowe! sejmu.
(Ciąg dalszy).

gdy zostaną zmobilizowane dodatkowe

środki na materiał wojenny, powstać
muszą

dalsze nowe potrzeby,

które m. in, wyrażają się w pewnych
zmianach i zwiększeniach w tabeli sta­
nów, które dołączyło do przedłożonego
preliminarza budżetowego,

Z chwilą, gdy konieczność skierowa­
nia głównego wysiłku na dozbrojenie
Polski jest znana, zostały podjęte przez

rząd prace, aby zmobilizować nadzwy­
czajne, pozabudżetowe środki.

Pomijam wysiłki związane z oszczę­
dnościowymi przesunięciami w budże­
cie ministerstwa i z pewnymi operacja­
mi kredytowymi. Już teraz przed po­
życzką francuską pozwoliły one dopro­
wadzić naszą armię do stanu, który wi­
dział w ub. roku Lwów na rewii po

ćwiczeniach i Warszawa w dniu 11 li­
stopada ub. r. Rząd poza tym w osta­
tnich miesiącach przystąpił w tym za­
kresie do pracy. Dzięk osobistemu u-

działowi Naczelnego Wodza udało się

szybko i pomyślnie zawrzeć układ o

przeszło pćłmiliardowej pożyczce fran­
cuskiej, obecnie rząd wnosi do Izb usta­
wę, która go upoważnia do mobilizacji
dalszych kredytów.

Jest to realizacja częściowa. Rząd
działa

ostrożnie i etapami;

przyjmując za punkt wyjścia koniecz­
ność utrzymania wartości naszej walu­
ty, zdecydowanie jednak stanął na sta­
nowisku konieczności wysunięcia na

czoło sprawy dozbrojenia, angażując w

tym kierunku wszystkie stojące do dy­
spozycji środki materialne i finansowe.

Upewniam panów, że użycie tych
środków będzie jak najbardziej celowe

i racjonalne. Kontrola będzie miała na­
der szerokie możliwości analizowania

wydatków, czynionych z budżetu woj­
ska, jak i sum pozabudżetowych, zaś

rozrachunki szczegółowe nadał będą

przedstawione Najwyższej Izbie Kontro­
li. Za rękcjmę należytego wykorzysta­
nia środków materialnych, oddanych
przez społeczeństwo do dyspozycji armii

służy osoba i wielki autorytet naczelne­
go wodza p. marsz. Śmigłego-Rydza,
który będąc realizatorem wielkich ha­
seł i następcą pierwszego Marszalka

Polski, na tle dekretu P. Prezydenta R.

P. z dnia 9 maja 1936 o sprawowaniu
zwierzchnictwa nad siłami zbrojnymi
i organizacji naczelnych władz wojsko­
wych w czasie pokoju, posiada całko­
wity wpływ na kierunek prac nad roz­
wojem sił wojennych Rzplitej.

W dyskusji wszyscy mówcy bez wy­
jątku jednomyślnie podkreślili wspa­
niałą postawę armii polskiej, w której
społeczeństwo widzi nie tylko oparcie
militarne ale i moralne.

Budżet ministerstwa spraw wojsko­
wych uchwalono jak rok rocznie bez

wniosków ze strony komisji w brzmie­
niu rządowym.

Kimisja jednomyślnością dała wyraz

panującym w całym narodzie poglą­
dom, ;mianowicie, że tam, gdzie chodzi

o obronę państwa, nie ma w Polsce

partii i grup skłóconych. Wojsko pol­
skie opiera się o granitowy blok jedno­
litej woli narodu do obrony niepodle­
głego bytu państwa i nienaruszalności

jego granic.

I znów samoosKarżenie...
Radek rozłączą szczegóły swych działań

przeciw Sowietom.

Moskwa, 25. 1 . (PAT) Na wczoraj­
szym rannym posiedzeniu sądu zezna­
wał Radek, który oświadczył, że w o-

kresie 1927 r. różnił się z poglądami
partii w sprawach wenętrzno-partyj-
nej demokracji. W łatach 1930-31 do­
szedł do przekonania, że tempo uprze­
mysłowienia i kolektywizacji jest zbyt
szybkie i że program rządu może skoń­

czyć się tym, czym się skończył pochód
na Warszawę. Wtedy przystąpił do

tworzenia nielegalnej organizacji opo­
zycyjnej.

Radek utrzymywał ścisły konta,kt z

Mraczkowskim, Smirnowem i Drejce-
rem, którzy zostali rozstrzelani. Od

Mraczkowskięgo wiedział, że przygto-

wywane są zamachy na Stalina, Moło-

towa, Woroszyłowa oraz przyznał się
do udziału w organizowaniu zamachu

na Xirowa. Radek przyznaje, iż wie­
dział o formowaniu się grup terrory­
stycznych na Ukrainie, Syberii zachod­
niej i Gruzji. Radek oświadczył, że

Bueharin pozostawał z nim w kontak­
cie od 1934 r. i że również stal na sta­
nowisku terroru i w tym celu organizo­
wał młodzież akademicką. Zabójstwo
Kirowa — oświadczył Radek, przekona­
ło członków centrum, że pojedyńcze za­
machy nie dadzą oczekiwanych rezulta­
tów, Bueharin, który był na czele pra­
wicowej grupy terrorystycznej powie­
dział się za wzmożeniem i rozszerze­
niem terroru. Tego samego zdania był
Radek.

Zagraniczna polityka ,,równoległego
centrum" według zeznań Radka, opie-

rała się na dyrektywach Trockiego,
który rozumował w sposób następują­
cy:, dojście do władzy faszyzmu w

Niemczech oraz agresywność Japonii
prowadzą do wojny ze Związkiem So­
wieckim, który w wojnie tej będzie

pokonany. Wychodzą z tych założeń, że

należało wojnę przyśpieszyć,

W listach swych do Radka Trocki

doniósł, że nawiązał kontakt z mocar­
stwem na Dalekim Wschodzie oraz z

mocarstwem środkowej Europy. Pań­
stwom tym poczyniono obietnice u-

stępstw terytorialnych. Rozmowy w

tej sprawie toczyły się w r. 1934. W tej
sprawie Sokolników miał rozmowę-z

ambasadorem mocarstwa na Dalekim

Wschodzie. Radek zeznaje, że na jed­
nym z przyjęć dyplomatycznych w sa­
lonach reprezentacyjnych Narkomin-

dziełu miał rozmowę z przedstawicie­
lem dyplomatycznego mocarstwa środ­
kowo-europejskiego.

Dyplomata ten oświadczył Radkowi,
że Trocki dąży do porozumienia z

Niemcami, starał się wysondować, kto

stoi za Trockim w ZSRR. Radek ()­
świa,dczył, że centrum politykę Trockie­
go jako realną aprobuje. O roz.mowie

tej Radek poinformował Sokolnikowa,
Serebriakowa i Piatakowa. Radek przy­
znał się, że dążył celowo do klęski
ZSRR.

Gdy prokurator zapytał Radka czy

czynił to świadomie, Radek odpowie
dział: ,,Wszystkie moje czyny w życ
z wyjątkiem snów były zawsze świado­
me".

Poeta Józef Łobodowski -

laureatem nagrody młodych
Warszawa, 25. 1 . (PAT) Polska Aka­

demia Literatury na posiedzeniu w dn.

24. bm. przyznała nagrodę P. A. L . dla

młodych p. Józefowi Łobodowskiemw

za książkę p. t . ,,Demonom nocy"-

Oprócz laureata zgłoszono kandydatu­
ry: Andrzejewskiego, Tadeusza Brezy,,
Mariana Buczkowskiego, Czesława Mi­
łosza, Aliny Segeń, Czesława Strasze-

wicza, Romana Tuszowskiego, Zbignie­
wa Uniłowskiego, Henryka Worcella.

Przeżycia wczesnego dzieciństwa

wywar}y na nim swe piętno i skiero­
wały jego zainteresowanie ku sprawom

społecznym, którym poświęca w swej

poezji miejsce naczelne.

Wydał dotychczas 5 tomów poezji
,,Słońce przez Szpary", ,,W przeddzień",
,.Rozmowa z ojczyzną" i ,,Demonom no­
cy" . Na specjalną wzmiankę zasługuje
tom pięknych tłumaczeń z rosyjskich

poetów p. t. , ,U przyjaciół" .

Łobodowski mimo młodego wieku

zdobył sobie już we współczesnej poezji

polskiej własny ton — poezji nabrzmia­
łej śmiałą nutą społeczną, szczerością
i odwagą.

Zmiany w ministerstwie

spraw wewnętrznych.
Warszawa, 25. 1. (Tel. wł.) . Na miej­

sce chorego wiceministra spraw we­
wnętrznych p. Kaweckiego mianowany
został dyrektor departamentu bezpie­
czeństwa publicznego MSWewn. p. Pa-

ciorkowski, który uchodzi za człowieka

bliskiego pik. Kocowi, (r)

Poselstwo sowieckie zaprzecza
o zamachu na Stalina.

Warszawa, 25. 1 . (Tel. wł.). W dniu

wczorajszym jeden z dzieników popo­
łudniowych przyniósł sensacyjną wia­
domość zamachu na Stalina. W spra­
wie tej zwrócili się z zapytaniem do po­
selstwa sowieckiego, gdzie oświadczo­
ny że wiadomość nią odpowiada praw­
dzie. (r)

20 stopni mrozu w Krakowie.
Kraków, 25. 1. (PAT) Wczoraj pano­

wała w Krakowie słoneczna i bardzo

mroźna pogoda przy dotkliwie zimnym
wietrze. Temperatura wynosiła około

-20 st. Ce!s. Był to dzień najsilniejszej
tegorocznej zimy. Samo pogotowie ra­
tunkowe, nie licząc pomocy udzielonej
w bardzo licznych wypadkach przez le­
karzy ubezpieczalni społecznej i pry­
watnych, udzieliło pomocy w40wy­
padkach odmrożeń. Ruch uliczny po­
mimo dnia świątecznego, był minimal­
ny. Wichry zmiotły z pól ostatni. opad
śnieżny, to też istnieją bardzo poważne

obawy o stan zasiewów jesiennych przy

obecnej mroźnej i bezśnieżnej w doli­
nach zimie. Również istnieją obawy
o drzewostan w ogrodach owocowych,
w większej części zniszczonych srogą

zimą w roku 1929.

Sensacyjna i kompromitująca afera.
Warszawa, 25.. 1 .. (Tel. wl.) Władze

celne wykryły sensacyjną i kompro­
mitującą aferę, w której zamieszane są

osoby ze świata handlowego, przemy­
słowego, bankowego oraz t. zw . osoby
z towarzystwa. Według przeprowadzo­
nych badań poszczególne te osoby do­

puszczały się przemytu towaru, w szcze­
gólności ubrań i konfekcji z wiedeńskiej
firmy Kniże et. Comp.

Przemyt towaru odbywał się w ku­
frach i walizkach. Charakterystyczńą
jest rzeczą, że osoby, które w teń spo­
sób skarb państwa naraziły na straty,

sięgające setek tysięcy złotych, zajmu­
ją wysokie i reprezentacyjne stanowi­
ska. W!adze skarbowe dotychczas na­
zwisk tych z bliżej nieznanych powo­
dów nie njawniły. Nie sądzimy, aby u-

trzymanie tego rodzaju spraw w tajem­
nicy było właściwe.

Jak słychać, w związku z tą aferą ma

być wydane zarządzenie o ograniczeniu
wydawania paszportów dla osób, co do

których istnieje podejrzenie o nielojal­
ne ustosunkowanie się do zarządzeń

celnych, (r)
’
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lik spleńlm mnilo
ostatnich 70 jeszcze żyjących

weteranów powstania 1863 r.
W Warszawie dnia 22 bm. uroczyste

nabożeństwo w kościele garnizonowym
celebrował ks. biskup Gawlina, okolicz­
nościowe kazanie wygłosił ks. Mauers-

berger. Na środku kościoła ustawiony
był symboliczny katafalk, przy którym
wartę honorową trzymali harcerze.

Pani marszałkowa Aleksandra Pił­
sudska podejmowała w swym własnym
mieszkaniu przy ul. Klonowej herbatką
weteranów powstania z r. 1863 . Na przy­
jęcie przybył marszałek Śmigły-Rydz.
Weterani byli serdecznie goszczeni przez

panią marszałkow’a i jej córki.

W Krakowie na nabożeństwie w ko­
ściele Reformatów była obecna pani
Mackiewiczowa, jedna z ostatnich ucze­
stniczek czynu zbrojnego w r. 1863.

W Poznania odbyło się nabożeństwo

w złotej kaplicy w katedrze. W otocze­
niu licznych delegacyj zasiadł sędziwy
weteran Aleksander Cielecki. Po nabo­
żeństwie odbyło się skromne przyjęcie
jedynego weterana żyjącego w Pozna­
niu i liczącego obecnie 92 lata. Wojewo­
da poznański złożył mu upominek w

wysokości 100 zł, a dziatwa szkolna—

hołd.

W Częstochowie przedstawiciele władz

udali się z życzeniami do mieszkań ży-
jących w Częstochowie dwóch wetera­
nów powstania z 1863 r., 96-letniego
Wojciecha Jędrzejewicza i o kilka lat

odeń młodszego Jana Chrzana.

Dostaniemy wię?ej pieniędzy
Warszawa, 25. 1 . (Tel. wf.) Rada mini­

strów uchwaliła projekt ustawy upow,ażnia­
jącej rząd do podwyższenia kwoty emisji
biletów skarbowych z 300 do 450 milionów
złotych, Dotychczasowa wysokość emisji
biletów skarbowych, ustalona na 300 miln.
ił nie zezwalała na zaspokojenie popytu ze

strony rynku pieniężnego, (r).

Profanacja grobu Zacharowa

Paryż, 25. 1 . (PAT). Prokuratura w Pon-
toise Prowadzi dochodzenia w sprawie pro­
fanacji grobowca Bazylego Zacharowa. Nie­
znani dotychczas sprawcy wtargnęli do zam­
ku Zacharowa w Vallincourt. zerwali p!ytę
z iego grobowca i usiłowali rozbić trumnę.
Zostali jednak w ostatniej chwili spłoszeni,
Jak się zdaj e, zamiarem włamywaczy było
włamanie się do trumny pani Zacharów,
która pochowana jest w tym samym gro­
bowcu. W trumnie jej znajdują się bez­
cenne klejnoty. Prokuratura w Pontoise

zachowuje w tej sprawie ścisłą tajemnicę.

,,Front demokratyczny"
czyli: nowa żydowska próba sparaliżowania polskiego natarcia.

, ,Warszawski Dziennik Narodowy"
(organ Stronnictwa Narodowego) docho­
dzi do konkluzji, że wszystkie fronty
,,ludowe" czy ,,demokratyczne" wyra­
stają z inicjatywy żydów, którzy rucho­
wi narodowemu pragną przeciwstawić
nie tylko własne siły, ale i siły grup,

idących z nimi względnie przez nich

opanowanych.

,,Jest nieodpartą koniecznością dziejo­
wą — pisze ,,W. Dz. Nar." — starcie

między polityką polską a żydowską; za­
gadnienie to wysuwa się na czoło i nic
ani też nikt nie zdoła faktu tego usu­
nąć z powierzchni naszego życia. Kto
się do niego nie przystosuje, ten będzie
usunięty z życia politycznego Polski.

Przez czas pewien liczyli żydzi na to,
że ich obroni ustrój dyktatorski. Z cza­
sem okazało się to złudzeniem. Szukają
innych dróg.

Najprzód zaczęto mówić o ,,froncie
ludowym" na podobieństwo ,,frontów"
podobnych, istniejących we Francji i w

Hiszpanii, a więc o koalicji grup rady­
kalnych, socjalistów i komunistów. Ry­
chło jednak okazało się, że o ,,froncie"
podobnym me może być w Polsce mowy,
a to z tej bardzo prostej przyczyny, że
nikt nie zechce się jawnie sprzymierzyć
z komunistami. To też ,,front" taki mu-

sialby być jawnie żydowski, trafnie go
też odrazu nazwano ,,Fołksfrońtem".

Trzeba tedy szukać —mówią żydzi —

czego innego. I tu są dwie kombinacje
do wyboru. Albo jakieś zjednoczenie ży

wiołów narodowych, lecz nie antysemic­
kich, a więc zjednoczenie bez ,,endecji",
albo też ,,front demokratyczny", to zna­
czy coś w rodzaju ,,frontu ludowego" bez
komunistów. Ta druga kombinacja jest
nie tylko łatwiejsza, lecz może dać w

wyniku jakieś ugrupowanie, które bę­
dzie posiadało większą

’

siłę społeczną
i polityczną.

,Czynnikiem, który oddać tu może po­
lityce żydowskiej duże usługi, jest wol­
nomularstwo. Nawet nazwa owego ,,fron­
tu" pochodzi wprost z lóż, gdzie nazwa

,,demokratyczny" jest używana w zupeł­
nie specyficznym znaczeniu".

W jakim? Co masoneria uważa za

demokrację? Na te pytania odpowiada
,,W. Dz. N." tak:

,,Demokracja w tym ostatnim znaczeniu,
to wolnomyśłicielstwo w sprawach re-

ligii, równo uprawnienie wszystkich oby­
wateli w państwie bez różnicy narodo­
wości i wyznania, ustrój parlamentarny
oparty na czteroprzymiotnłkowym pra­
wie wyborczym, oparcie polityki zagra­
nicznej na ideologii Ligi Narodów i t, d.

Tak pojęta ,,demokracja" nie ma nic

wspólnego z prawdziwymi interesami

prawdziwego ludu polskiego, a oparty
o nią ,,front demokratyczny" byłby na­
rzędziem polityki żydowskiej. Przezna­
czeniem jego jest odegrać w naszym kra­
ju tę rolę, jaką we Francji i w Hiszpanii
odgrywają fronty ludowe, a to wobec
niemożności jawnego współdziałania
różnych stronnictw z komunistami."

Pól miliarda franków
dla towarzystwa kolejowego francusko-polskiego.

Warszawa, 25. 1 . (Tel. wl.) Dnia 27 bm.
odbędzie się w Paryżu posiedzenie rady za­
rządzającej i komitetu wykonawczego Tow.

Kolejowego Francusko-Polskiego, którego
udziałowcami są państwo polskie i koncern
Schneider-Creuśot.

Na posiedzeniu tym ustalony będzie
m. in. plan budowy (tak!) położenia dru­
giego toru na linii kolejowej Herby Nowe -

Gdynia. Plan ten łączy się ściśle z uzy­
skaną ostatnio we Francji pożyczką w wy­
sokości 540 milionów franków. Suma ta

zostanie użyta na zakup w Polsce mate­
riałów niezbędnych do wykonania progra­
mu robót kolejowych, oraz na przejęcie od
oolskich kolei państwowych odpowiedniej
ilości taboru kolejowego.

Wobec dojścia do skutku drugiej tran­
szy pożyczki francuskiej na rozbudowę ma­
gistrali węglowej Śląsk — Gdynia, należy
się spodziewać przejęcia w końcu roku bie­
żącego przez tow. kolejowe francusko-pol­
skie wymienionej linii kolejowej od pol­
skich kolei państwowych i przeniesienia
dyrekcji do Bydgoszczy, (r).

Mrozy w Kalifornii.

Los Angeles, 25. 1. (PAT). W południo­
wej Kalifornii silne mrozy zniszczyły część
zbiorów pomarańczy. Wyrządzone szkody
przekraczają sumę 20 milionów dolarów.

Bez zmiany.
Rzym, 25. 1 . (PAT). Stan zdrowia

Papieża nie uległ zmianie. Cierpienia
zmniejszyły się, samopoczucie dobre.

Papież przyjął sekretarza, stanu kard.

Pace! li oraz 2 biskupów niemieckich ,z

Berlina i z Monachium.

Złamanie reszty oporu
abis?ńskiego.

Addis Abeba, (PAT) Marszałek Gra-

ziani zwyciężył i rozproszył oddziały ra­
sa Desty, które rozwijały działalność w

okolicy jezior w zachodniej Abisynii.
Agencja Stefani zaznacza, iż zwycię­

stwo odniesione przez marszałka Gra­
ziani nastąpiło w rocznicę bitwy pod
Neghelli,,

Ofensywę rozpoczęto 7-go stycznia po

otrzymaniu przez marsz. Graziani listu

rasa Desty, który usiłował osiągnąć
zwlokę, nie wyrażając jednak uległo­
ści. Eskadry samolotów włoskich skon­
centrowane w Ilgurem codziennie bom­
bardowały oddziały rasa Desty, Jedno­
cześnie włoskie siły lądowe w kijku ko­
lumnach dążyły do okrążenia nieprzyja­
ciela. 19-go stycznia kolumna libijska,
dowodzona przez pik Pasolini, rozbiła

główne siły rasa Desty, biorąc do nie­
woli prawie wszystkich podwładnych
ma przywódców. Zdobyto z kolei 5 ka,­
rabinów maszynowych i 700 karabinów.

20 stycznia zajęto Chevena i rozpoczęto
pościg, podczas którego wzięto l?cmych
jeńców I obfity materiał wojenny,

i Wśród jeńców znajduje się m, in. sekre­
tarz rasa Desty Ligg Sejum, siostrzeniec

rasa Sejuma.

O. L. Ames.

PRZEKŁAD EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO.

40)
(Ciąg dalszy).

Mkt nie zwracał uwagi na Joh­
na i jego towarzystwo.

Ale Calmex tu był i to mogło mieć

swoje znaczenie.

Częstując kompanów papierosami,
Sixsmith. podniósł oczy i znów go uj­
rzał. Widział w lustrze każdy jego ruch.

Spostrzegł poza tym, że rzucił Niemco­
wi szybkie, ostre spojrzenie, takie szyb­
kę, że tylko bystry i wprawny obserwa­
tor mógł je pochwycić. John był pewny

jak nigdy, że tym razem się nie pomy­
lił.

Zaczął się zastanawiać. Nie widział

dotąd tego Niemca, choć poznał dość

dobrze ten typ ludzi podczas kilkukro­
tnego pobytu w Monachium. Lubił na

ogół Bawarię, podziwiał głęboką muzy­
kalność jej mieszkańców, godzącą się
w niepojęty a zabawny sposób ze szcze­
gólnym zamiłowaniem do piwa i bia­
łych kiełbasek. Nawiasem mówiąc, je­
dnym i drugim sam nie pogardzał.

Sama przez się obecność Bawarczyka
w Tangerze byłaby rzeczą zupełnie
zwykłą, gdyby nie to, że się znał z Cal-

mex em, a wszyscy znajomi Francuza

byli warci obserwacji.
Patrzył na Niemca w ciągu paru mi­

nut, ale nic mu ńie mógł zarzucić, chy­
ba to, że ten człowiek ze zdumiewającą
szybkością zaczął połykać swoje kanap­
ki z szynką — jednak tego nawet po­
dejrzliwy Sixsmith nie mógł mu wziąć
za złe.

Po raz trzeci zjawił się Calmex. John

pochylił się i rozmawiając z Palme-

rem, nie spuszczał oczu z rogu lustra,
w którym widział wszystko, co się dzia­
ło przed kawiarnią.

Zdawało się, że Calmex i Niemiec

wzajemnie nie zwracali na siebie uwa­
gi - pierwszy stał na progu z niepewną
miną, jak gdyby nie wiedział, co ze so­
bą począć; drugi przeżuł ostatnią ka­
napkę, popił ją tęgim łykiem piwa i

znów się zagłębił w Baedekerze. John

zaczął wątpić, czy jego spostrzeżenia
były trafne.

Calmex zdecydował sdę wreszcie,

wszedł do kawiarni, zajął stolik o parę

metrów od towarzystwa Sixsmitha i

zamówi! mokkę.
— Niech mnie diabli wezmą, jeśli to

nie jest nasz stary, zacny przyjaciel!...

— zawołał uradowany Palmer. — Ale

co mu się stało? Wygląda, jak gdyby
cierpiał na wątrobę albo co najmniej
nie spał całą noc!

Sixsmith odwrócił się razem z krze­
słem i popatrzał na Calmexa, któremu

to widocznie bardzo przeszkadzało.
- Czy ten gość jest przyjacielem pa,­

nów ? — zapytał Jones, spog’lądając po­
dejrzliwie na Francuza.

—- O, tak! - uśmiechnął się Dick. :-

Bardzo bliski przyjaciel, powiedziałbym
nawet, że za bliski.

Trzej marynarze spojrzeli po sobie —

zwietrzyli wroga. Swoją drogą wygląd
zewnętrzny Calmexa nie wzbudzał zau­
fania, zwłaszcza przy świetle dziennym:
oprócz krzywych ramion Francuz miał

myszkujące oczy, złą i jakby spuchnię­
tą twarz o szarej, niezdrowiej cerze.

— Może sprzątnąć gościa? — zapytał
uprzejmie Jones, zerkając wymownie na

Calmexa,
— Nie - przytrzymał go Sixsmith —

nie trzeba robić szkody właścicielowi

kawiarni.

Francuz palił papierosa zaciągając
Sdę nerwowo. Rozmowa przy sąsiednim
stole nie podobała mu się wyraźnie.

Po diabla on tu sterczy? — myślał
John. — Dlaczego się nie przesiądzie?
Przecież na sali i przed kawiarnią wol­
nych miejsc jest więcej, niż trzeba, Mo­
że chce słyszeć, o czym rozmawiamy?
Mogę mu zrobić tę przyjemność...

— Słuchajcie, chłopcy — zwrócił się
io marynarzy. — Co byście powiedzieli,
gdybym wam zaproponował rozrywkę w

postaci małej bijatyki? Po Tangerze
kręci się paru ludzi, którzy mi się bar­
dzo nie podobają, Czy nie dałoby się
ich trochę uspokoić?

Oczy- Atkinsa błysnęły,

— Proszę nam tylko pokazać tych
łotrów, panie kapitanie, a potem już
sami sobie poradzimy!

— Ale to jest mieszana banda, chłop­
cy, tam są nawet murzyni. Czy to wam

nie prezszkodzi?
— Zak,azane typy — stwierdził Pal­

ni er — jeden od drugiego gorszy,

— Panie kapitanie! — zawołał Jones.

— Tylko jedno słowo, a już my się zała­
twimy z tą hołotą, Robota będzie czy­
sta!

W tym momencie Calmex dał upust

swojemu usposobieniu i sklął okropnie
kelnera, który mu podał kawę. Zda­
wało się rozmowa go obraziła, godząc
w.czułe miejsce, ale Sixsmith tym się
wcale nie przejął. Uważał, że nie za­
szkodzi, jeśli Calmex będzie wiedział,
iż jest ich pięciu, a nie dwóch. Pięciu

silnych mężczyzn o potężnych pięściach
zawodowych bokserów zawsze wzbudza

szacunek.

— Muszę was uspokoić, że sprawa,

którą teraz omawiamy, jest bardzo

W’ażna - ciągnął Sixsmith spoglądając
w lustrze na Calmexa. — Palmer zu­
pełnie słusznie zauważył, że to są zaka­
zane typy. Może wypadnie trochę za

ostro ich potraktow’ać, ale jeśli przy tej
sposobności unieszkodliwi się paru na

zaw’sze, to świat na tym tylko zyska.
— Czuję, że paru trzeba wykreślić ze

spisu ludności, jako zaginionych bez

wieści — wtrącił Dick.

Trzej marynarze roześmiali się gło­
śno i kpiąco. Zrozumieli, że rozmow’a

była przeznaczona dla uszu antypatycz­
nego jegomościa, siedzącego przy sąsie­
dnim stoliku.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Gdzie powstanie port nadwiślański -

w Chełmnie czy w Swieciu?
Powstanie przyszły port nadwiślań

ski? Oto zagadnienie, jakie w tej chwil

zaprząta umysły samorządu terytorialnegi
i gospodarczego obu miast. Zagadnienie tc
tak ważkie w tej chwili, zniewoliło che!
mińskie sfery gospodarczo-przemysłowe di
zwołania imponującego zebrania w lokal,
p. Filarskiego, ażeby powziąć pod prze
wodnictwem p, inż. Dziedziula szereg u

chwał, które mają uzasadnić konieczną po
trzehę budowy portu handlowego po pra
wej stronie Wisły. Jak z wywodów czyn
ników gospodarczych wynika, dane staty
styczne wykazują, że większa część pr"o
duktów jest wywożona drogą wodną. I u

eksporcie drogą wodną uwzględnia się naj
ważniejsze artykuły jak: cegłę, cukier, zbo­
że. mąkę, wiklinę, ogórki i kapustę. Nad­
mieniano także ną tym zebraniu, że eks­
port wyżej wspomnianych artykułów wzra­
sta z reku na rok. Po odczytaniu przez
prezesa Tow. Kupców Samodz. p . radcę
Chmurzyiiskiego artykułu prasowego, sta­
rającego się wykazać wyższość Świecia pod
względami tak technicznymi jak i położe­
nia naturalnego, zebrani postanowili po­
czynić kroki dla wyświetlenia istotnegc
stanu rzeczy i przedstawić Izbie Przemy­
słowo-Handlowej zasadnicze względy natu­
ry gospodarczej, przemawiające za budowa,
portu nadwiślańskiego po stronie Chełman.
Zatem przypuszczać należy, że właściwe

czynniki wezmą pod uwagę wszelkie przy­
toczone argumenty i zatwierdza, w całej
rozciągłości projekt koniecznej budowy
portu w Chełmnie.

Jeszcze coś niecoś o budowie przyszłe­
go mostu kolejowego w Chełmnie przez
,Wisłę, który przez prasę pomorską był nie­
jednokrotnie poruszany. Jak nam wiado­
mo, od dłuższego już czasu toczą się w ko­
łach obywatelskich dwóch miast nadwi-
ślańskich: Chełmna i Świecia żywe rozmo­
wy na temat budowy przyszłego mostu

p_rzez _ Wisłę właśnie między obu naprze­
ciw siebie położonymi miastami. Mówi się
o tej ogromnie ważnej sprawie ńie tylko
w kołach obywatelskich i organizacjach
społeczno-gospodarczych, lecz żywo poru­
szano tę sprawę także na posiedzeniach
rad powiatowych i miejskich, a nawet ku­
luarach sfer rządowych. Należy zaznaczyć,
że przez wybudowanie mostu chełmińskie

go stworzy się prostą linię komunikacyjną
z Torunia przez Chełmno, Świecie do Tle­
nia i Gdyni Nowy most chełmiński bę-|
dzie m_iał ogromne znaczenie dla kołowej
komunikacji dalekobieżnej i odegra, pierw­
szorzędną rolę w życiu gospodarczym, a

ponadto wielką w ruchu komunikacji tu­
rystycznej oraz w życiu lokalnym dwóch
miast — Chełmna i Świecia. Że projekt
budowy tego mostu jest w stadium reali­
zacji, świadczy o tym przyjazd kilku kó-

m,isyj z ramienia wojska, województwa i
starostwa krajowego do Chełmna, ażeby
zbadać tereny, nadające się do budow’y te­
go mostu.

A teraz powstaje główne pytanie: kiedy
należy się spodziewać "podjęcia prac przy
budow’ie tegó mostu? Jak dotąd właściwe

czynniki nie zabrały głosu w tej sprawie.
Wpraw’dzie w’asz korespondent chełmiński

stąrał się u decydujących czynników do­
wiedzieć się bliższych szczegółów, którcby
’wyśw’ietliły istotny stan rzeczy, lecz nie­
stety, odpowiedzi na ten temat są tak la­
koniczne i tak niepewne, że budzą w sfe­
rach zainteresowanych, a szczególnie w

wielkiej masie bezrobotnych, wątpliwość w

realizację tego przyrzeczonego projektu
Mamy jednakże wrażenie, że wyższe czyn­
niki nie pozostawią nas dłużej w tym sta-1
nie niepewności, a niewątpliwie przez W’y-1
danie urzędowego komunikatu spełnią na-1
sze pobożne życzenia Ł.M.I

Sprzęt skórzany wartości 10.000 zł ńa
P. O. N Jak się dowiadujemy, zarząd fir­
my M, Ęromołowski i Synowie w Katowi­
cach, chcąc wziąć również udział w po­
wszechnej mobilizacji środków na dozbro­
jenie naszej armii, ofiarował na Fundusz

Obrony Narodowej sprzęt taborowy skórza­
ny wartości 10.000 zł.

Ślązak dyrektorem rzeźni warszawskie].
Od 1 lutego stanowisko dyrektora rzeźni

miejskiej w Warszawie obejmuje dr Stani­
sław Sobota, dotychczasowy dyrektor rzeź­
ni w Katowicach. Dr Sohota ukończył stu­
dia akademickie w akademii weterynaryj­
nej w Berlinie w r. 1910 W czasie wielkiej
wojny był szefem wielkiego szpitala wete­
rynaryjnego w armii niemieckiej. Brał

czynny udział w powstaniu śląskim i akcji
plebis,cytowej.

Eksplozja w olejarni W Wilnie w ole­
jarni kurlandzkiej wydarzył się wstrząsa­
jący wypadek, Olejarnia sprowadziła nowe

maszyny, poruszane zgęszczanym powie
trzem. W czasie jednej z prób nastąpił w

zbiorniku ze zgęszczonym powietrzem nie­
spodziewany wybuch. Skutki wybuchu by­
ły straszne. Majster Szczeiuszczeniko po­
niósł śmierć, dwaj robotnicy odnieśli cięż­
kie ogólne pokaleczenia. ,W, szpitalu obaj
robotnicy zmarli.

Z Gdyni t wybrzeża.
POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny - tel. 12-40.

Miejskie ZakŁ Elektryczne — teL 29-67.

Teleion nr. 14-60 posiada przedstawiciel-
.iwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, uL
ikwer Kościuszki 24.

Miejska Zaw. Straż Pożarna teL 17-08.

Gabinet komendanta i kancelaria łele
fon 20-22 .

Biuro Związku Lokatorów (ul. Święto­
jańska 75 m. 16) udziela porad w godz.
i-ll i 15-18.

Repertuar kin:

BAJKA: ,,Kto ostatni całuje" z Ljaną
iłaid i Iwan Petrowicz, oraz kolorówka.

BODEGA: Polski film p. t. ,,Śluby uiaó-
kie". Nadprogram tygodniki. -

CZARODZIEJKA: Marta Eggerth w ko­
medii wiedeńskiej p. t . ,,Słowik Wiednia".
N’adprogram tygodnik i kreskówka.

MORSKIE OKO: Wielki wyścig humoru

p. t, ,,Kochana rodzinka" z Flipem i Fla-

pem. Bogaty nadprogram.
LIDO: Szczepko i Tońko, nasi fenome-

lalni humoryści w świetnej polskiej ko-
nedii ,,Będzie lepie]" oraz tygodniki.

Port polski zamarz!. Powłoka lodowa
oasenu portowego rozbijana jest przez ry-
jaków tak, że we wnętrzu trzyma się kra,
.v niczym zresztą nie utrudniająca wjaz-
lów i wyjazdów z portu Kanał wejściowy
iest zupełnie wolny od lodu.

Sanna na zatoce puckiej. Lód na zatoce

łuckiej, którego grubość jest bardzo znacz-

la, umożliwia poruszanie się sankami na
:atoce. Ostatnio jeden z rybaków przewiózł I

iwukonnymi saniami towar z Pucka do |

Kuźnicy na Helu, jadąc na przełaj przez za­
tokę. Wzdłuż brzegów helskich komunika­
cja odbywa się tylko lodem zatoki.

Posiedzenie komisji morskiej odbyło się
pod przewodnictwem radcy J. Rummla.

Głównym punktem obrad komisji było u-

stalenie list, kandydatów na ławników do
izb morskich w Gdyni I. i II. instancji. Izby
te mają za zadanie przeprowadzanie do­
chodzeń i wydawanie orzeczeń w sprawach
wypadków morskich, którym ulegają stat­
ki handlowe. Skład sądu izby morskiej I.

instancji stanowią przewodniczący - sędzia
oraz 4 awników, zaś I. instancji sędzia i 6
ławników. Lista kandydatów na ławników,
którą ustaliła komisja morska, podzielona
została na 3 kategorie: do pierwszej kate­
gorii należą kapitanowie żeglugi wielkiej,
do drugiej inżynierowie i mechanicy i wre­
szcie do trzeciej znawcy handlu morskiego
oraz inni rzeczoznawcy

Ochotnicza Straż Pożarna w Witominie
obchodzia uroczystość wspólnego opłatka,
połączoną z poświęceniem obrazu św. Flo­
riana, patrona straży pożarnych, ufund"o­
wanego dla tutejszego oddziału przez żonę
pana naczelnika Brygiera. Ks. proboszcz
Mówiński poświęcił obraz i wygłosił oko­
licznościowe przemówienie.

Spalił się dach baraku. Z nieznanych po­
wodów powstał pożar w baraku firmy
,,Mąka" przy ul. Śląskiej. Spalił się dach
baraku, wyrządzając szkodę 1000 zł. Straż

ogniowa pożar zlokalizowała.

Napad bandycki na włoskiego maryna­
rza. Na jednego z marynarzy włoskiego
statku ,,Pelice", przechodzącego przez molo
w porcie węglowym, napadł znienacka Mie­
czysław Szeligowski, lat 42, zamieszkały w

Orłowie i zrabował mu 15 zł gotówki. Ban­
dytą zajęła się policja, osadzając go w wię­
ż!eniu w Wejherowie.

A fe, nieładnie. - 26-letni biuralista Wil­
helm Kaczmarek miał do zainkasowania od

p. Mieczysława Bukowskiego w Orłowie
kwotę 917 zł. Licząc pieniądze, p, Bukow­
ski pomylił się o 250 zł, co zauważył Kacz­
marek, lecz nie zwrócił na to uwagi p. Bu­
kowskiemu, tylko schował gotówkę do kie­
szeni. W ten sposób nie godzi się wyko­
rzystyw’ać przeoczenia bliźnich. Sprawa;
przywaszczenia znajdzie się przed sądem.

Piekarz ,,buchnął" skóry. Piotr Stankie­
wicz, lat 31, zam. w Gdyni, z zawodu pie­
karz, włamał się do zamkniętego składu

kupca Jakuba Aorbacha i skradł znajdują­
ce się tam 20 skór cielęcych wartości 200
zł. Za kradzież tę będzie niebawem odpo­
wiadał przed sądem.

Pożar w firmie Polsui Przemysł Drzew­
ny. W baraku P. P. D. przy ul. Morskiej
wybuchł pożar, którego pastwą padł cały
barak i jego wewnętrzne urządzenie. Wy­
rządzone straty W’ynoszą około 3000 zł.

Wystawa hygieniczna.
W związku z wystawą, zorganizowała;

Ubezpiecza!nia Społeczna wykłady dotyczą­
ce- w’alki z chorobami społecznymi.

Wykłady odbywają się w gmachu zakła­
du ubezpieczaiń społecznych, ul. 10 Lutego
24 III p. w sali narożnikowej ubezpieczalni.

Program wykładów: Dnia 27 stycznia o

godz. 18 wykłada drCzemplik: ,,O gruźlicy".
Dnia 20 stycznia o godz, 18 wykłada dr

Szymborski: ,,Choroby zwyrodniające a na­
sze potomstwo1. Dnia 31 stycznia o godz. 18
dr Szlichciński: ,,O chorobach wenerycz­
nych". Dnia 2 lutego dr Dzius: ,,Rola u-

bezpieczalni spoecznej w zwalczaniu gruź­
licy i kiły". Wstęp na wykłady bezpłatny.
Po wykładach zwiedzenie wystawy higie­
nicznej.

’

Lalka uśmierciła dziecko.
Niesamowite- zdarzenie miało miej"­

sce w Kullstadt w Austrii. Lalka stała

się przyczynę, śmierci dziecka. W pew­
nej chwili .celuloidowa lalka spadla z

kominka do płonącego ogniska. Stam­
tąd slup ognia wyrzucił lalkę do stoją- -

cej w pobliżu kołyski. W kołysce znaj­
dowało się 7-miesięczne dziecko. W

jednej chwili ogień objął całą kołyskę.
Mimo płaczu f krzyku, dziecko pozo­
stawione bez opieki, padło tragiczną o-

fiarą płomieni. Kiedy po powrocie ro­
dziców z kina otworzono pokój, znale­
ziono w nim już tylko dogasające
szczątki jedynaczki oraz popioły, pozo­
stałe po laleczce.

,,Próbne" koncesje celne
sq nśeuzasadnśnne.

Rozwój po-rtu gdyńskiego pociąg-nął
za sobą napływ wielkiej" ilośei firm eks­
pedycyjnych. Osiedliły się tu oddziały
pow’ażnych światowych przedsiębiorstw
tej branży, rozwinęło się kilka dużych
firm miejscowych, a jednocześnie po­
wstało szereg małych przedsiębiorstw
ekspedycyjnych, operujących nikłym
kapitałe-m i nie posiadających koniecz­
nego dośw’iadczenia w dziedzinie eks­
pedycji portowej. Czynniki miarodajne
dążyły i dążą do selekcji w dziedzinie

ekspedycji w Gdyni, gdyż muszą mieć

na uwadze interes klienta i interesy
skarbu państwa.

Ostatnio podjęto rewizję koncesyj cel­
nych, przy czym okazało się, że gdy np.
w Warszawie na 200 firm ekspedycyj­
nych zaledwie % posiada koncesje cel­
ne, w Gdyni przy ca 35 firmach udzielo­

no koncesyj blisko połowie. Poza zna­
czeniem czysto gospodarczym dla dane­
go przedsiębiorstw’a , jakie ma posiada­
nie koncesji celnej, przyznanie jej jest
jakby rękojmią oficjalną wobec klienta,

świadczącą o solidności firmy. Moment

ten został w Gdyni nieraz nadużyty, to

też ’obecna ,,czystka" jest- zupełnie, zro-

zumiała. ’
- r-’

Nieuzasadnionym natomiast wydaje
się system udzielania tzw. ,,koncesyj
próbnych" na okres 6-iu miesięcy lub

roku. Jeśli bowiem ekspedytor nie po­
siada odpowiedniego, wykazanego, włas­
nego kapitału, nie może się w’ykazać
dokonaniem na tutej-szym rynku więk­
szych obrotów, a przy tym nie posiada
doświadczenia w portowych odprawach
celnych, wów’czas przyznanie nawet

próbnej koncesji nie ma racji.

W Gnieźnie toczy sie sensacyjny proces karny.

Uit stoi u ław ostoraaM
ROZPRAWA OBFITUJE W CIEKAWE MOMENTY. - KONTROLER OTRZYMUJE DO­
DATKOWE ZAJĘCIE, BY ,,ZA BARDZO NIE ŚWIDROWAŁ W KASIE"! - PIENIĄ­
DZE SKARBOWE NA ZAKUP KRÓW I... W’YPRAWĘ DA SIOSTRY! - JADŁ I NIE

PŁACIŁ.

(Od specjalnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").
Gniezno, 25. 1 . (ap — teł. wł.). Dzisiaj

w poniedziałek o godz. 9 ej rozpoczął się
przed tut. sądem okręgowym sensacyjny
proces karny przeciw b naczelnikowi sądu
grodzkiego we Wrześni Teofilowi Słachow-
skiemu i sekretarzowi tegoż sądu Antonie­
mu Krotoszyńskiemu. Rozprawa została

rozpisana na 5 dni, potrwa ona jednak o

kilka dni dłużej.
Rozprawie przewodniczy wiceprezes s. o.

dr Gumiński, jako wotanci zasiadają s. o .

Kosiński i asesor Dajewski, oskarżenie wno­
si wiceprokurator Rajca.

W chwili, kiedy numer idzie do druku,
sąd odczytu.je jeszcze przeszło 30-stronicowy
akt oskarżenia. Z aktu oskarżenia wynika,
żę Stachowski w lipcu 1927 r po ukończe­
niu studiów uniwersyteckich został aplikan­
tem sądowym; w kwietniu 1928 r. otrzymu­
je etat. Od maja 1930 r. pełni funkcje ase­
sora sądowego w Ostrzeszowie, obejmując
niezadługo stanowisko sędziego, sprawują­
cego kierownictwr tegoż sądu W styczniu
1933 r. został przeniesiony na podobne sta­
nowisko do sądu grodzkiego we Wrześni.
Na Stachowskiego już w czasie aplikacji
napływały różne d niesienia, jak np. o zło­
żenie fałszywego zeznania: sprawę tą je­
dnak umorzono Wobec władz przełożo­
nych Stachowski umiał zawsze przedsta­
wić się w jak najlepszym świetle, to też
władze te wydawały mu dodatnią opinię(!!)

Przez branie pieniędzy skarbowych, Sta-
chowski spowodował, że urzędnik kurosiń-

ski z sądu w Odolanow’ie zaczął przywłasz­
czać sobie pienią ize. Sprawa ta skończyła
się wyrokiem skazującym Kurosińskiego.
Przeniesiony do Wrześm Stachowski po­
pełnia w dalszym ciągu nadużycia i wcią­
ga do tego Krotoszyńskiego,

Sprzeniewierzona kwota wynosi złotych
19.227,73.

Charakterystycznym momentem jest fakt,
że oskąrżeni, chcąc uniknąć szczegółowej
kontroli przez władze przełożone i kierow­
nika rachuby sądu okręg w Gnieźnie Bro­
nisława Kozim. (urzęduje obecnie w sądzie
grodzkim w Świeciu), powierzyli mu doko

nywanie prac kalkulatorskich, by Koźma —

jak zeznał w czasie śledztwa osk. sędzia
Stachowski — ,bardzo nie świdrow’ał w ka­
sie". Tenże sekretarz Koźma (jeszcze urzę­
duje! - dop. red.) podnisał kilka pokwito­
w’ań, stwierdziwszy później, iż te pokwito­
wania nie odpowiadają stanowi faktyczny-
mu(!!). Koźma wydał m. in. pokwit,owanie
na otrzymanie zaliczki za zbadanie rachun­
ków przymusow’ego zarządu majętności
Pądłowo, chociaż pracy takiej nie wyko­
nał(!).

Kradziono... depozyty!
Stachowski podaje w śledztwie na swoje

uniewinnienie, że miał masę długów z cza­
sów akademickich (zł 6.000). siostrze na wy­
prawę dał zł 3000, a za zł 3000 kupił sobie
umeblowanie. Nie krądł a tylko... poży-!
czał sobie od Krotoszyńskiego pieniądze,
wiedząc, że pochodziły one z kasy sądowej. i

Krotoszyński stwierdza, że żadnych nie

przywłaszczył sobie pieniędzy, a wszystkie
pieniądze wziął Stachowski. Prywatne po­
kwitowania Stachowsktego na ,,pożyczki"
znajdowały się zawsze w kasie, ale,,, nikt
ich nie widział.

Krotoszyński przerzuca cały ciężar winy,
z siebie na Stachowskiego.

Adw. Merzig jawi się w sądzie i prosi
o przyśpieszenie pewnej sprawy i wydanie
postanowienia. Stachowski oświadczył, że

jeżeli złoży na potrzeby koła harcerzy we

Wrześni kwotę 5 zł, to... sprawę załatwi.
Adw. Merzig wpłacił 5 zł, lecz pokwitowa­
nia nie otrzymał. (Dowiadujemy się, że

sprawa ta ma znaleźć swój epilog przed iz­
bą adwokacką. - Dop. red.).

Stachowski nie tylko sprzeniewierzał pie­
niądze skarbowe, ale nawet fałszował pod­
pis sędziego Horna na wekslach prolonga­
cyjnych i polecał Krotoszyńskiemu fałszo­
wać na wekslach podpis niej. Borońskiego.

Stachowski przyznał się, że w chwili
zwolnienia z sądownictwa jego długi do­
chodziły do sumy 29.009 zl. Wierzycielami
są wszyscy adwokaci z Wrześni, komornik

sądowy Janicki i sekretarz adw. Lewicki
oraz Hotel Polski, gdzie jadał i... nie pła­
cił(!). D!ugi zamierza! Stachowski pokryć
z ewtl. posagu, ponadto spodziewa! się o-

trzymać około 2000 zl wynagrodzenia od

pewnego lekarza z Bydgoszczy za- wystara­
nie się mu możności dostawy buraków do
cukrowni wrzesińskiej, co jednak nie na­
stąpiło. Pieniądze skarbowe szły również
na zakup krów w Odolanowie.

Oskarżeni dziś do wieczora składać będą
swoje zeznania. Pierwsi świadkowie słu­
chani będą dopiero jutro w godzinach po­
południowych.

Sala dla publiczności wypełniona po
brzegi. Prasa jest licznie reprezentowana.
__ , ,Dziennik Bydgoski" codziennie przyno­

sić będzie sprawozdania z rozprawy, w ,o­
pracowaniu swego specjalnego sprawo­
zdawcy sądowego.
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Od jednego z urzędników państwo­
wych otrzymuje KAP. następujące u-

wagi, dotyczące niewłaściwego stano­
wiska, jakie zajmuje pismo ,,Życie u-

rzędnicze":

Czynniki radykalne, niechętne są nie

tylko dla wszelkiej ideologii, opartej na

zasadach chrześcijańskich. Drażnią je
szczególnie objawy konsolidacji katoli­
ków. Nie mogą radykali obojętnie prze­
chodzić kolo akcji czy reakcji, opartej
na zasadach chrześcijańskich i z natu­
ry rzeczy muszą ją zwalczać, aby utrzy­
mać przy sobie jak najszersze masy, tj,
obiekt władzy, wpływów i osobistego
dobrobytu. Im hardziej szerokie kręgi
zatacza akcja dla radykalizmu niebez­
pieczna, tym silniejsze, oczywiście, po­
wstają, z jego strony ataki i zarzuty

przeciwko niej. Obecnie takim obiektem

stała -eię Akcja Katolicka, tym hardziej,
że czynniki katolickie zmuszone są sy­
stematycznie demaskować i unieszkod­
liwiać hasła, szerzone przez przywódców
Związku N. P. i tzw. frontu ludowego.

Wśród różnych czynników, zwalcza­
jących Akcję katolicką działa tzw.

Centr. Związek Młodej Wsi, który na c-

etatnim swym kongresie, niedawno od­
bytym w Warszawie, poza wnioskiem o

Wykonaniu reformy rolnej bez odszko­
dowania, wystąpił pod adresem ducho­
wieństwa katolickiego z żądaniem, aby
,,nie uprawiało polityki w bezprawnie
(sie!i) istniejącej tzw. Akcji katolickiej" .

Za.razem ciż sami działacze ,,młodowiej-

sęy" potępili ,,ataki kleru i konserwy na

Związek N. P. w pracach nad rozwojem
samodzielnego ruchu chłopskiego oraz

nad kształtowaniem postępowej myśli
demokratycznej" i wyrazili -solidarność

z poczynaniami Z. N. P,

Przytoczone wyżej rezolucje C. Zw.

Ml, Wsi zostały skwapliwie przedruko­
wane przez - ,,Życic Urzędnicze” (nr. z

grudnia), które, jak to już nieraz wska­
zywaliśmy, od pewnego czasu częstuje
swych czytelników strawą radykalną,
rozmijając się przez to z istotnymi za­
daniami zawodow’ymi i nie licząc się z

tym, że bardzo wielu członków Stów.

Urzędników P. jest wierna katolicyzmo­
wi i owej radykalnej ideologii całkiem

nie podziela. Przytoczenie omówionych
rezolucyj przez ,,Życie Urzędnicze" pod
tytułem ,,Wieś mówi..." i bez wszelkich

krytycznych komentarzy, świadczy, że

owe Inwektywy na duchowieństwo oraz

na Akcję katolicką przemawiają bardzo

do gustu redakcji tego pisma, nie mó­
wiąc już oczywiście o ukłonach w stro­
n,ę 2, N, P,, którego pismo to stale bro­
ni, uważając że organizacja ta wnosi

,,do życia społecznego wysokie wartości

moralne i intelektualne". Ostatni wyrok
sądowy w sprawie ,,IKC. — Płomyk"
dobitnie potwierdził ,,słuszność” tej o-

pinii.
Powyższo zresztą metody wkraczania

przez ,,Życie Urzędnicze" na t.eren ide­

ologiczny, a więc poza zawodowy i uja­
wniania przezeń pewnych eympatyj,
znajdują bliską analogię w metodach

przywódców Z. N . P., który rów’nież

wbrew zadaniom jakie winny przyświe­
cać organizacji zawodowej, obowiązanej
w danym wypadku dbać o prawno-eko­
nomiczne oraz pedagogiczne interesy
swych członków, uprawia ideologię, dra­
żniącą i oburzającą społeczeństwo kato­
lickie, zapoznawając całkowicie dążenia

znacznej części zrzeszonego nauczyciel­
stwa oraz ich przekonania.

Zabawa w rozdzielenie surowcu o.

Genewa, 25. 1 . (PAT). Delegacja polska
zakończyła prace nad raportem w sprawie
surowców, który przedstawiony będzie Ra­
dzie Ligi Narodów zapewne w najbliższy
poniedziałek. Przedmiotem raportu jest u-

tworzenie specjalnej komisji dla sprawy su­
rowców. Kwestia ta pozostaje w bezpośred­
nim zw’iązku z uchwałą ostatniego zgro­
madzenia Lgii Narodów’.

Młodzież niemiecka zbiera kości.
Niemiecki plan czteroletni przewidział

zbiórkę różnych odpadków oraz kości. W
Berlinie młodzież ze 130 szkól powszech­
nych zebrała 450 (J kości, które dostarczono
zakładom przemysłowym do odpowiedniej
przeróbki. Jak duża ilość odpadków może

być zebrana, świadczy o tym przykład Mo­
nachium. — Zebrano 55 wagonów kości, 102
w-agony papieru, 80 wagonów szkła, 42 wago­
ny żelaza, 37 wagonów blachy, 10 wagonów
emalii. Berlin ma zebrać 300 wagonów ko­
ści. 612 papieru, 412 szkła, 252 żelaza, 220
blachy, 60 emalii. W akcji tej weźmie u-

dział w całości 700 szkół berlińskich.

Fala włóczęgostwa zalewa wieś.
Z różnych stron kraju dochodzą nas a-

Iarmujące wieści o w’zrastającej fali włó­
częgostwa na wsi. Pchają się na wieś nie
tylko żebracy i różnego rodzaju włóczędzy,
ale i bezrobotni z miasta. Przychodzą, że-

brzą, nągabywują biednych chłopów o Po­
moc, przy czym, co jest znamienne, każdy
z nich gardzi pracą, a dopomina się o jał­
mużnę. Chłopi uciekają się do różnych
środków i sposobów, by pozbyć się natrę­
tów, lecz nic nie pomaga.

Plagą tą zajęły się organizacje rolnicze,
występując do władz administracyjnych z

odpow’iednim w’nioskiem,

Żyd-oszust matrymonialny
skazany na 2 lata więzienia.

Poznań, 25. 1 . (Teł. wł.). Sąd okr. w

Poznaniu skazał w’ ub. środę Chaima

Serebrianiego na dwa łata więzienia za

oszustwo, popełnione w’ Poznaniu. Se-

rebriani przybył w sierpniu r. ub. do

Poznania i zamówił 20 blankietów legi­
tymacyjnych z nagłów’kiem ,,Cukrownia

Witaszyce" , następnie zamów’ił w-iększą,
ilość arkuszy firmowych oraz bilety
wizytowe z napisem: ,,Inż. Stanisław

Cybulski" . Oszust porozumiał się na­
stępnie z jednym z biur matrymonial­
nych w Poznaniu, za pośrednictwem
którego naw’iązał kontakt z kilkoma

pannami na W’ydaniu i naciągał je na

różne kwoty.
Oszustem zajęły się w’reszcie władze

policyjne, które ustaliły, że jest nim.

zbiegły z więzienia w’ Antw’erpii prze­
stępca kryminalny.

Urzędnik-defraudant skazany
za defraudację.

Poznań, 25. 1 . (Teł. wł.). Przed Sądem

Okręgow’ym stanął Kazimierz Mądry z

Ostrow’a, oskarżony o sprzeniew’ierzenie
1.490,25 zł. Oskarżony był pierwotnie
zatrudniony w Urzędzie Rozjemczym,
później od 1 w’rześnia 1935 został se­
kretarzem Urzędu dla spraw’ finansowo-

rolnych przy starostw’ie. W tym cha­
rakterze dopuścił się nadużyć. Pobierał

od rolników’ wpłaty i różne św’iadcze­
nia. i

Z uw’agi, że Mądry był już kilkakrot­
nie karany- skaza! go sąd na 2 lata

więzienia i grzywnę w wysokości 200

złotych, z zamianą na dalszych 20 dni

aresztu w razie nieściągalności. Ponadto

pozbawił sąd oskarżonego praw hono­
row’ych i obywatelskich na przeciąg
lat 5.

Wybór prezydenta miasta Poznania
nie doszedł do skutku.

Poznań, 25. 1. (PAT). Na dzisiejszym po­
siedzeniu rady miejskiej miały odbyć się
w-ybory prezydenta miasta. Po zagajeniu

I
obrad przedstawiciel klubu narodowego od­
czytał deklarację, która stwierdza nega­
tywne ustosunkowanie do sprawy wyboru
nowego prezydenta miasta. Po tej dekla­
racji radni klubu narodowego opuścili sa­
lę obrad, a posiedzenie zostało zamknięte z

powodu braku ąuorum,

Wyrok śmierci w Poznaniu

Poznań, 25. 1 . (Tel. wł.) Przez cały dzień

wczorajszy toczył się przed sądem okrę.go­
w’ym proces przeciw’ko 31-letniemu szewco­
wi Janowi Wnękowi i jego czeladnikow’i
26-letnieińn Fr, Kubiakowi z wsi Btaki

pow-. nowotomyskiego. oskarżonych o zadu­
szenie Klary Sperlingówny. Sąd skazał
Wnęką na karę śmierci a jego wspólnika
na 15 lat w’ięzienia. Bliższe szczegóły w

numerze poniedziałkowym.

Odkryto nowe pokłady bazaltu.
Łuck, 25. 1 . (PAT) Na terenie wsi

Buteiki, gminy Stepan, powiatu kosto-

polskiego, odkryto nowe pokłady bazal­
tu, znajdujące się na głębokości 5 m

pod powierzchnią ziemi. Grubość no­
wych pokładów przewyższa grubość
pokładów bazaltu w Janowej Dolinie.

W Anglii powstaje ,,Front Ludowy”.
Liga socjalistyczna w Londynie odby­

ła tajne posiedzenie, na którym powzię­
to uchwałę utworzona ,,Frontu Ludowe­
go” w Anglii, Komuniści wypowiadają
się również za tym, jak również związki

zawodowe, te jednak czynią na razie

j,eszcze pewnego rodzajn zastrzeżenia,
szczególnie pod wpływem członków

,,Labour Farty”, zwłaszcza gdy idzie o

politykę zagraniczną.

Mimo zakazu - Anglicy jadą
do Hiszpanii.

Jak oświadczył przywódca komunistów
angielskich w Londynie - Bramley a

dalej jeden z członków niezależnej partii
pracy, obowiązkiem lewicowych partyi an­
gielskich jest dalsza wysyłka ochotników
do Hiszpanii. Anglia wysyłać będzie nadal
za każdego obcego żołnierza, który wylądu
je w Hiszpanii — jednego byłego żołnierza

angielskiego. Bramley nadmieni_ł, że każdy
mężczyzna, jak i młodzieniec, winien zacią­
gnąć się w szeregi brygady międzynarodo-
twe).

Niewystarczająca odpowiedź
ministra oświaty

na inSerpelasję posłów w sprawie Z. W. P.
P. minister Świętosławski w odpowie­

dzi swej na interpelację sejmowe po­
słów ks. Downara, ks. dr. Lubelskiego
oraz p, posłanki Prystoro-wej poruszył
trzy sprawy: badania antropometrycz­
ne: w szkołach, zajścia w święcianach
oraz stosunki między Związkiem Nau­
czycielstwa Polskiego a duchowień­
stwem.

W pierwszej oprawie — stosunkowo

drobnej —- nikt nie kwestionował celo­
wości badań antropometrycznych, cho­
dziło tylko o sposób ich przeprowadza­
nia, P. Mini(ster w swej odpowiedzi nie

p-odał charakterystycznego dla całej
sprawy faktu, że dopiero po ukazaniu

się wzmianek w prasi-e o badaniach na

Śląsku, obrażających, poczucie wstydu
u młodzieży, p. wojewoda Grażyński, ia-

ko kurator szkolny, polecił podzielić
komisje przeprowadzające badania na

męskie i żeńskie, oraz zarządził najwię­
kszą oględność przy badaniu młodzieży,

Zasadnicze znaczenie mają wypadki
święciańskie, nie dlatego że tu wchodzi

w grę osoba księdza prefekta, ale że sta­
nowią one typowy, przykł.ad stosunku

władz szkolnych d° przejawów walki

Przywódców Z. N. P, z Kościołem kato­
lickim i z wychowaniem religi5no-mo -

ralnym w szkole, Ani słówkiem nie do­
tknął p. minister przebiegu zjazdu Z.

N. P . w Święcianach, który stał się pro­
wokac.ją uczuć katolickich i pow’odem
do- w’y-stąpienia ks. Gramza i miejsco­
w-ego społeczeństwa w obronie Kościoła.

Nie wziął p. minister pod uwagę stano­
wiska zajętego w’ tej spraw’ie przez wo­
jewodę W’ileńskiego p. płk. Bociańskie­
go, który wyszedł oburzony ze zjazdu
Z.N.P. i

Po-minął też p. Minister przy oma­
w’ianiu w’ypadków’ święciańskich wynik
dochodzeń przeprowadzonych przez Ku­
rię Arcybiskupią w Wilnie, mimo że do­
chodzenie kuratorium szkolnego głównie
obracało się dookoła osoby ks. prefekta
Gramza.

Nic więc dziw’nego, że takie stanow’i­
sko p. ministra. Świętosławskiego nie

mogło zadowolić posłów-interpelantów.
Poseł ks. dr Lubelski nazw’ał przep-ro­
w’adzenie dochodzenia w sprawie świę-

ciańskiej jednostronnym, a pani posłan­
ka Prystorowa zaproponowała, aby dla

uspokojenia opinii publicznej w’yłonić
specjalną komisję, złożoną z przedsta­
wicieli Min. WR. i OP. oraz społeczeń­
stw’a , Łtóraby be-zstronnie zbadała p-rze­
bie-g w-ypadków

’

święciańskich.

,,Rzymowski okniźył powagę
pisanego stewa".

Hawet Akademia Literatury musiała go potępić i
Warszaw, 25 . 1. (PAT) W dniu 23

i 24 stycznia 1937 r. odbyły się zebrania

Polskiej Akademii Literatury,
W pierwszym dniu obrad załatwiono

szereg spraw bieżących oraz wydano
orzeczenie w sprawie p. Wincentego
Rzymowskiego następującej treści:

,,Polska Akademia Literatury ro-z­
patrzywszy na prośbę akademika lite­
ratury Wincentego Rzymowskiego za­
rzuty, skierowane przeciw niemu przez

niektóre odłamy prasy w sprawie paru

ustępów z książki B. Russella i z arty­
kułu J, Prevosta, usta,liła, co następuje:

Zważywszy, że książka W. Rzymow­
skiego jest zbiorem artykułów publicy­
stycznych, że pośpiech pracy dzienni­
karskiej niejednokrotnie narzuca ko­
nieczność posługiwania się gotowym

materiałem, sformułowanym przez pu­
blicystykę również bez podania źródła,

zważywszy, że W. Rzymowski, jako
wybitny stylista i autor wielu nawskroś

oryginalnych prac literackich mógł był
się obejść bez tego rodzaju ułatwień,

uzyskując własny wyraz dla swych pu­
blicystycznych dociekań — trudno do-

patrzeć się w zacytowanych w prasie
zestawieniach momentu rozmyślnego
plagiatu,

Że jednak wybitne stanowisko, jakie
W. Rzymow’ski zajmuje w polskim pi­
śmiennictw’ie, w szczególności zaś wy­
soce odpow’iedzialna godność członka

P. A . L. nakłada na niego obowiązek
czuwania nad dobrymi obyczajami pi­
sarskimi, P, A, L, wyraża przekonanie,
że zastosowane w tym wypadku meto­
dy pracy przez akademika literatury
przyczyniają się do obniżenia powagi
pisanego s!owa”.

eww

Orzeczenie Polskiej Akademii Lite­

ratury jest typow’ym wyrokiem Salomo­
nowym bez Salomonowej mądrości. Mi­
mo że P. A . L, mętnym sformułowaniem

swego stanowiska chciaia obronić Rzy­
mow’skiego, jednak nie mogła nie przy­
znać, że działał on wbrew dobrym oby­
czajom. A o tym opinia publiczna już
dawno była przekonana!

Ciekawe, jakie wnioski wyciągnie
z tego orzeczenia sam Rzymowski?

Poważna sytuacja Kościoła w Niemczech
Wiadomość, że po wspólnej audiencji

biskupów niemieckich Ojciec św. za­
mierza z każdym z bawiącyc,h w Rzy­
mie członków episkopatu niemieckiego
konferować oddzielnie, przy czym już
rozmowa z kardynałem Bertramem.

wzbudziła w sferach rzymskich wraże­
nie, że sytuacja Kościoła w Niemczech

jest niezmiernie poważną, Ponieważ w

kwietniu rozpoczyna się w Niemczech

nowy rok szkolny, a nadto na koniec

tego miesiąca zwołany został Reichstag,
muszą być powzięte decydujące posta­
nowienia jak najrychlej, aby nie nara­
żać społeczeństwa katolickiego na cał­
kow’ite odchrześcijanienie szkół. W ko­
łach politycznych tw’ierdzą, że położenie
katolików w Niemczech było także

przedmiotem rozmów Mussoliniego z

Goeringem, (KAP)
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Jrontg ludowe”
na usługach imperializmu bolszewickiego.

Sowiety, wbrew swym deklamacjom
o ,,pokojowej polityce’1 , za fundam.en­
ta,lny warunek wywołania rewolucji
światowej — do czego stale dęża —’ u-

ważaję krwawe porachunki z przeciw­
nikami swej doktryny. Wyraźnie to

zresztą, podkreślił już Lenin, który gło­
sił, że ,,dyktatora proletariatu oznacza

powszechną krwawą rozprawę". Lenin

głosił, że komunizm w skali światowej
może być osiągnięty tylko wówczas,

gdy zostaną przelane całe rzeki krwi.

Gdy na początku rewolucji rosyjskiej
jeden z bliskich Leninowi komunista

zwrócił uwagę, że czas byłoby znieść

karę śmierci, czerwony wódz Sowietów

zerwał słę z miejsca, wołając: ,,Takie
żądanie — to szaleństwo. Czyż była
kiedykolwiek rewolucja bez zabijania i

przelewu krwi?"

Po tej linii wskazań swego wodzą idą
dziś Sowiety — i hipnotyzując świat

swym obłudnym pacyfizmem, jednocze­
śnie gwałtownie się zbroją, Londyński
,,The Universe" w artykule ,,The Creed

of War" podaje, że armia sowiecka li­
czy dziś 1,300.000, a rezerwy 5.000.000 i

że budżet wojskowy rządu sowieckiego
na rok 1936 osiągnął wprost zawrotną

cyfrę 14.000.000.000 (czternastu miliar­
dów) rubli, czyli o 6 miliardów więcej
niż w roku ubiegłym (!).

W tym świetle tzw. ,,zjazdy o niein­
terwencji" brzmią jak iro’nia, jak kpiny,
Rosja bolszewicka już obecnie systema­
tycznie podważa niezawisłość państw
świata, Tolerowanie delegacji bolsze­
wickiej w Genewie wskazuje na upa­
dek moralny i poniżenie dyplomacji
światowej i jakieś ukryte zakulisowe

rozkładowe wpływy.

Obecnie ponad wszystkie problemy
wysuwa się kwestia podminowania
państw świata przez akcję Komiinternu.

Hiszpania nie jest zjawiskiem oderwa­
nym, Po tym mają nastąpić próby na

innych terenach, przede wszystkim w

Polsce, Po Hiszpanii Sowiety przerzucą

wszystkie isiły wywrotowej akcji na te

kraje, którzy z nimi sąsiadują, i jak
dotychczas stanowią najważniejszą za­

porę do ekspansji na Zachód.

,,The Universe", opierając się we

wspomnianym artykule na dokumen­
tach, wykazuje, . że wojna domowa w

Hiszpanii była przygotowana metodycz­
nie przez Sowiety Od 9 lat za pomocą

rozkładowej propagandy, która szła w

3 kierunkach:

1. zwerbowania szeregu profesorów
wyższych uczelni, którzy w wykładach
w sposób ,,naukowy" podrywali świato­
pogląd chrześcijański, robiąc stale u-

wagi o potrzebie przewrotu idącego od

dołu, od ,,mas pokrzywdzonych:: i zesta­
wiając ucisk proletariatu hiszpańskiego
z położeniem proletariatu rosyjskiego z

przed roku 1917;

2. organizowania słowa drukowanego,
szerzącego idee komunistyczne wśród

inteligencji i mas robotniczych przez

specjalnie preparowaną ,,literaturę" i

,,bibułę" propagandow’ą, dającą do zro­
zumienia, że przemiana ustroju na

rzecz pokrzywdzonych w ramach cywi­
lizacji chrześcijańskiej jest niemożli­

wa;

3. t,worzenie ,,jaczejek" (drobnych ko-

mórek organizacyjnych) po całym kra­
ju w różnych środowiskach społecz­
nych i zawodach.

Na takim podłożu przygotowany wy­
buch wojny domowej nie był żadnym
,,spontanicznym odruchem mas pro lei

tariackich", lecz po prostu dalszym cią­
giem, ,,drugim aktem" tej samej akcji

systematycznej agentów Moskwy. Pier­
wszy okres — przygotowawczo-konspi-
racyjny; drugi — jawnej walki.

Tą samą metodą idą Sowiety w in­
nych krajach. Wszędzie zmierzają do

wywołania wojny domowej, która ma

być w konsekwenc,ji naturalnym dal­
szym ciągiem akcji propagandowej. Te

dwa elementy działalności komunistów:

propaganda i wojna stanowią zatem

ogniwa nierozerwalne. Akcję przygotuj
wawczą w tym kierunku mają dokonać

tzw. ,,fronty ludowe", tworzone w po­
szczególnych krajach.

Duchowieństwo anglikańskie modli się
publicznie za Papieża.

Londyn, (KAP). Prasa katolicka notu­

je fakt, który nie miał dotychczas pre­
cedensu (w każdym bądź razie nie w

ciągu ostatnich czterech stuleci): oto

w katedrze anglikańskiej w mieście

Chester duchowieństwo protestanckie
odprawiało modły za papieża Piusa XI.

Dziekan katedry, Bennt, podczas na­
bożeństwa zachęcał do wspólnej modli­
twy za zdrowie Papieża mówiąc: ,,Módl-

my się za wszystkich chorych i wraz

z naszymi przyjaciółmi katolikami za

Papieża, aby cierpienia jego się zmniej­
szyły i aby wyzdrowiał".

fSefcojrcf sxtw!ki hafcSaB°skBef.

35 kobiet w królewskiej szkole robót ręcznych w Londynie Pracuje w pośpiechu nad

wspaniałym baldachimem koronacyjnym dla króla Jerzego VI.

Par? cy Ir o przBSladouzanlacła
W ifiiSBgBSSRlŚi.

Rzym (KAP). W czasach dzisiejszych naj­
większą wartość posiada wiadomość, popar­
ta cyframi i danymi statystycznymi. Lu­
dzie dziś lubią cyfry i przede wszystkim ich

wymowę rozumieją, Dlatego też podajemy
poniżej nieco liczbowej informacji, dotyczą­
cej sytuacji w Hiszpanii. Cyfry te, zaczerp­
nięte ze źródeł wiarogodnych, świadczą do­
wodnie o kłamliwych wykrętach komuni­
stów hiszpańskich, którzy zaprzeczają, ja­
koby kapłani i zakonnicy byli w ich ojczy­
źnie prześladowani.

Podług ostatnich danych statystycznych,
w skład duchowieństwa w Hiszpanii wcho­
dziło 60 biskupów (w tym 10 arcybiskupów;,
33.500 kapłanów oraz 20-640 zakonników.
Hu z nich dotychczas ocalało? Kolegium
hiszpańskie w Rzymie posiada pisemne o -

świadczenie 188 kapłanów, zbiegłych z Hisz­
panii oraz 8-miu biskupów hiszpańskich,
przybyłych ostatnio do Watykanu, a także
około 200 listów innych biskupów i księży.
Z materiału tego można sobie zdać spraw;ę
(w niektórych wypadkach zupełnie dokła­
dnie) z liczby ofiar komunistów hiszpań
skich. Tak np. z całą pewnością stwier-

dzić można, że w VaUadolid zamordowano
29 kapianów. Co do, wiadomości innych
miejscowości, to określenie dokładnej cyfry
przedstawia pewne trudności, ponieważ sa

one jeszcze w ręku czerwonych. Posiadane

przez Kolegium Hiszpańskie w Rzymie dane

statystyczne wykazują odsetek zabitych ka­
płanów, zniszczonych kościołów, kaplic itd.

Dotychczas liczba zabitych na terenie ca­
łej Hiszpanii kapłanów wynosi od 49 do 59

procent. Z biskupów zamordowano 10-ciu-
W dziewięciu diecezjach średnia rozstrzela­
nych kapłanów i zakonników wynosi ponad
80%, w Maladze wynosi nawet 90%. Co do

kościołów, kaplic i innych budynków no-

święconych religii, 23 diecezje podają: ,,nie­
mal wszystkie spalone”. W trzech diece­
z.jach ,,wszystko SDalone". Co do zakonnic,
to. jak dotychczas, niema jeszcze dokład­
nych statystyk, wiadomo tylko, że w niektó­
rych miejscowościach pad!y one ofiarą ko­
munistów, w innych zaś były oszczędzone.
Podobno władze czerwonych nie wydawały
żadnych specjalnych rozkazów przeciwko
nim, podzas gdy mordowanie księży i ni­
s zczenie kościołów odbywało się na zlecenie
komunistów.

xprowiicii.

Bezdomna taksówka
gmreaiia|e rasa mSieg.

Ciężka dola właścicieli autodorożek w Grudziądzu.
Grudziądz. W tych dniach odbył się w

Grudziądzu zjazd delegatów Zw. Właści­
cieli Autodorożek z całego Pomorza z !]­
działem przedstawicieli zarządu głównego
z Warszawy. Na wstępie prezes miejsco­
wego koła p. Bal!on w obszernym refera­
cie omówił ciężkie położenie właścicieli
taksówek, stwierdzając, że niektórym z

nich nie starczy już na wydzierżawienie
garażu, tak, że samochód jako ,,bezdomny”
garażuje na ulicy w porze nocnej. Refe­
rent podkreśla, że w ostatnich 5 ciu latach
zlikwidowano 52 przedsiębiorstwa samocho­
dowe pod naciskiem ciężarów podatkowych.

Z kolei referaty wygosili prezes zarządu
głównego p. Kociemba i sekretarz związk i

p. Bułakowski z ,Warszawy.

Wywiązała się obszerna dyskusja, w

której m. in. przeńiawiął p, Małkowski z

Torunia, stwierdzając, że niektóre taksów­
ki robią w 10 dniach obrotu około 10 zł,
podczas gdy w tym czasie zużyją w samo­
chodzie benzyny za 29 zł.

’ W wyniku obrad uchwalono rezolucję,
stwierdzającą ciężką dolę właścicieli doro­
żek samochodowych i domagającą się na­
tychmiastow-ego zniesienia funduszu drogo­
wego. Zjazd wypowiedział się również prze­
ciwko wydawaniu koncesji osobom zamoż­
nym jak lekarzom, waścicielom domów itp.
jak to ma miejsce w Grudziądzu, gdyż wła­
ściciele taksówek o utrzymanie swych
warsztatów pracy walczą ostatnimi siłami.

Ameryka walczy
z porywaczami dzieci.

PREZYDENT ROOSEVELT WYZNACZY!.
NAGRODĘ ZA WYKRYCIE MORDERCÓW

MAŁEGO MATTSONA.

Po znalezieniu pod Ęverett zwłok dzie­
sięcioletniego Karola Mattsona, uprowadzo­
nego dnia 27 srrudnia z rodzicielskiego do­
mu w Tacoma, prezydent Roosevelt zako­
munikował osobiście przez radio, że wa­
szyngtońska dyrekcja policji, powołana do
walki z gangsterami, tzw. ,,G-meu", wyzna­
czyła 19.930 dolarów nagrody zą dostarcze­
nie wiadomości, które mogłyby się przyczy­
nić do wytropienia zbrodniarzy. Dalej o’­
świadczenie prezydenta brzmialo:

,,Zamordowanie tego dziecka wstrząsnę­
ło całym społeczeństwem. Wszystki środki,
jakimi rozporządzamy, winny bvć użyte ce­
lem schwytania i ukarania sprawcy lub

sprawców tak potworne.j zbrodni. Poszuki­
wania będą prowadzone bez przerwy. Nie
ustane aż do chwili pojmania zabójcy czy
też zabójców”.

Dodatkowe nagrody ofiarowali różni o-

bywatele oraz rozmaite instytucje. Ogólna
kwota nagród wzrasta z dnia na dzień. Jed­
nocześnie tworzą się wszędzie zastępy o-

chotników, prowadzących poszukiwania na

własną rękę, Często ich gorliwość utrudnia

pracę policji. W najlepsze.j wierze wskazy­
wane są fałszywe śiady. Zbiorowe zdene-r­
wowanie Przybiera niepokojące rozmiary.

Odbywają się masowe demonstracje na

rzecz wydania w ręce publiczności spraw­
ców zbrodni. Na zgromadzeniach ludowych
zapadają uchwały, odrzucające lincz jako
kart! zbyt łagodna_, domagające się sPalenia

żywcem na stosie.
Zadanie policji jest bardzo trudne. Jed­

ną z głównych wskazówek stanowią relacje
dwu dziewcząt, które były świadkami por­
wania, siostry Karolka Mattsona, szesnasto­
letniej William i młodszej jej przyjaciółki,
córki sąsiadów d-ra Mattsona, Wirginii
Chatfield. Zeznania ich są. dość szczegółowez
lecz pod pewnymi względami sprzeczne.

Utrzymuje się mniemanie, że sprawca
zbrodni mógł być obłąkanym degeneratem.
Komplikacje nastręcza kwestia wsnóiników.
Prasa podała informacje o tajemniczej ko­
biecie. jaką widziano w ogrodzie willi Matt-
sonów bezpośrednio przed porwaniem dziec­
ka. Oczywiście sfotografowano wszystkie
ślady i odciski, zwłaszcza na kartce z żąda­
niem okupu i na samochodach porzuconych
w pobliżu Everett.

W jednym samochodzie znaleziono jako­
by szczątki odzienia zamordowanego dziec­
ka, w drugim — ślady krwi na poduszkach.

Codziennie przeprowadzane są areszto­
wania podejrzanych osób, Przez kilką dni

dużą wagę przywiązywano do pościgu za.

dwoma ludźmi, którzy schronili słę na tery­
t,orium Kanady, Williamem Billy i Leonar­
dem Dahlem. Schwytała ich policja brytyj­
ska i wydała władzom Stanów Zjednoczo­
nych. Obecnie obu zwolniono, stwierdzając,
że nie mogli mieć nic wspólneao z porwa­
niem i zabójstwem Karolka Mattsona, Dość

zagadkowo przedstawia się sprawa niezna­
nego mężczyzny, który w ucieczce przed de­
tektywami popełnił samobójstwo, wyska­
kując z pociągu na terenie stanu Missuri.

Wśród dalszej serii podejrzanych prasa
amerykańska wymienia osobnika o nazwi­
sku Edward Wachowicz, aresztowanego w

okręgu Wyoming. Wedle informacji dzien­
ników nowojorskich powierzchowność jego
ma odpowiadać mnie.j więcej opisowi spo­
rządzonemu przez William Mattson i Wir­
ginię Chatfield, Takich ,,podobnych” jest
jednak bardzo dużo. Jednocześnie z wiado­
mością o aresztowaniu Wachowicza dzien­
niki w sensacyjnej formie podały informa­
cje o przychwyceniu ną terytorium Kali­
fornii pacjenta, który zbieg! z domu obłą­
kanych w stanie wa,szyngtońskim. Nazy­
wa się Arthur Madsen. Pozostawał przez
pewien czas pod opieką lekarską dra Matt­
sona. Wyznał, że bezpośrednio po uciecz­
ce ze szpitala udał się do Tacomy. Na twa­
rzy jego widnieją ślady zadrapań, których
nie umie wytłumaczyć.

Nie brak również wieści o nowych zaku­
sach ,,kidnapperów”. Bogaty lekarz z Chi­
cago, dr Meyer Pedott otrzymał i doręczył
władzom list anonimowy z żądaniem 30.099
dolarów pod groźbą porwania jego kilkolet-
niego synka, Nad tekstem maszynowego
pisma widnieje trupia główka i słowo
,,Ann". Podpis: ;,Mable". Te same krypto­
nimy używane były w ogłoszeniowe.j kores­
pondencji między, dr. Mattsoncny a ..pory­
waczami dzieci".

----- ---- ::----------

Sir John Simon - twórca nowej pHki.
Amatorzy gry w golfa otrzymali od

angielskiego ministra spraw wewnętrz­
nych sir John Simona cenny upominek
w postaci wynalezionego- przez niego
nowego typu pi!ki. Dotychczas gracze
w golfa mieli zazwyczaj kłopot z od­
nal-ezieniem piłki wybitej z poprzedniej

pozycji.
Jak oświadczył sir John Simon, pi!­

ka jego po naciśnieniu przed uderze­
niem sprężynki wydaje przez 10 sekund

ostry gwizd, co pozwala na łatwiejsze
jej odnalezienie,
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łań! staj interesów zawodowytli
— SswBSśąaaso KMirtfąBgmoi.Od jednego z urzędników państwo­

wych otrzymuje KAP. następujące u-

wagi, dotyczące niewłaściwego st,ano­
wiska, jakie zajmuje pismo ,,Życie u-

rzędnicze":

Czynniki radykalne’ , niechętne są nie

tylko dla wszelkiej ideologii, opartej na

zasadach chrześcijańskich. Drażnią, je
szczególnie objawy konsolidacji katoli­
ków. Nie mogą radykali obojętnie prze­
chodzić kolo akcji czy reakcji, opartej
na zasadach chrześcijańskich i z natu­
ry rzeczy muszą ją zwalczać, aby utrzy­
mać przy sobie jak najszersze masy, tj.
obiekt władzy, wpływów i osobistego
dobrobytu. Im bardziej szerokie kręgi
zatacza akcja dla radykalizmu niebez­
pieczna, tym silniejsze, oczywiście, po-

wstają z jego strony ataki i zarzuty

przeciwko niej. Obecnie takim obiektem

stała się Akcja Katolicka, tym bardziej,
że czynniki katolickie zmuszone są sy­
stematycznie demaskować i unieszkod­
liwiać hasła, szerzone przez przywódców
Związku N, P, i tzw. frontu ludowego.

Wśród różnych czynników, zwalcza­
jących Akcję katolicką działa tzw.

Centr. Związek Młodej Wsi, który na o-

wtatnim swym kongresie, niedawno od­
bytym w Warszawie, poza wnioskiem o

wykonaniu reformy rolnej bez odszko­
dowania, wystąpił pod adresem ducho­
wieństwa katolickiego z żądaniem, aby
,,nie uprawiało polityki w bezprawnie
(sic!!) istniejącej tzw, Akcji katolickiej".
Zarazem ciż sami działacze ,,młodowiej-
scy" potępili ,,ataki kleru i konserwy na

Związek N. P, w pracach nad rozwojem
samodzielnego ruchu chłopskiego oraz

nad kształtowaniem postępowej myśli
demokratycznej" i wyrazili solidarność

z poczynaniami Z. N. P.

Przytoczone wyżej rezolucjo C, Zw.

Ml. Wsi zostały skwapliwie przedruko­
wane przez ,,Życie Urzędnicze" (nr. z

grudnia), które, jak to już nieraz wska­
zywaliśmy, od pewnego czasu częstuje
swych czytelników strawą radykalną,
rozmijając się przez to z istotnymi za­
daniami zawodowymi i nie licząc się z

tym, że bardzo wielu członków Stów.

Urzędników P. jest wierna katolicyzmo­
wi i owej radykalnej ideologii całkiem

nie podziela. Przytoczenie omówionych
rezolucyj przez ,,Życie Urzędnicze" pod
tytułem ,,Wieś mówi..." i bez wszelkich

krytycznych komentarzy, świadczy, że

owe inwektywy na duchowieństwo oraz

na Akcję katolicką przemawiają bardzo

do gustu redakcji tego pisma, nie mó­
wiąc już oczywiście o ukłonach w stro­
nę Z. N . P,, którego pismo to stale bro­
ni, uważając tże organizacja ta wnosi

,,do życia społecznego wysokie wartości

moralne i intelektualne". Ostatni wyrok
sądowy w sprawie ,,IKC. — Płomyk"
dobitnie potwierdził ,,słuszność" tej o-

pinii.
Powyższe zresztą metody wkraczania

przez ,,Życie Urzędnicze" na teren ide­

ologiczny, a więc poza zawodowy i uja­
wniania przezeń pewnych eympatyj,
znajdują bliską analogię w metodach

przywódców Z. N. P., który również

wbrew zadaniom jakie winny przyświe­
cać organizacji zawodowej, obowiązanej
w danym wypadku dbać o prawno-eko-
nomiczne oraz pedagogiczne interesy
swych członków, uprawia ideologię, dra­
żniącą i oburzającą społeczeństwo kato­
lickie, zapoznawając całkowicie dążenia

znacznej części zrzeszonego nauczyciel­
stwa oraz ich przekonania.

Zabawa w rozdzielenie surowc:?e.
Genewa, 25. 1. (PAT). Delegacja polska

zakończyła prace nad raportem w sprawia
surowców, który przedstawiony będzie Ra­
dzie Ligi Narodów zapewne w najbliższy
poniedziałek. Przedmiotem raportu jest u-t

tworzenie specjalnej komisji dla sprawy su­
rowców. Kwestia ta pozostaje w bezpośred­
nim związku z uchwalą ostatniego zgro­
madzenia Lgii Narodów.

Młodzież niemiecka zbiera kości.
Niemiecki plan czteroletni przewidział

zbiórkę różnych odpadków oraz kości. W
Berlinie młodzież ze 130 szkól powszech­
nych zebrała 450 q kości, które dostarczono
zakładom przemysłowym do odpowiedniej
przeróbki. Jak duża ilość odpadków może

być zebrana, świadczy o tym przykład Mo­
nachium. -Zebrano 55 wagonów kości, 102
wagony papieru, 80 wagonów szkła, 42 wago­
ny żelaza, 37 wagonów blachy. 10 wagonów
emalii. Berlin ma zebrać 300 wagonów ko­
ści, 012 Papieru, 412 szklą, 252 żelaza, 220
blachy, 60 emalii. W akcji tej weźmie u-

dział w całości 700 szkół berlińskich.

Faia włóczęgostwa zalewa wieś.
Z różnych stron kraju dochodzą nas ą-

larmujące wieści o wzrastającej fali włó­
częgostwa na wsi. Pchają się na wieś nie
tylko żebracy i różnego rodzaju włóczędzy,
ale i bezrobotni z miasta. Przychodzą, że-

brzą, nagabywują biednych chłopów o Po­
moc, przy czym, co jest znamienne, każdy
z nich gardzi Pracą, a dopomina się o jał­
mużnę, Chłopi uciekają się do różnych
środków i sposobów, by pozbyć się natrę­
tów, lecz nic nie pomaga.

Plagą tą zajęły się orga.nizacje rolnicze,
występując do władz administracyjnych z

odpowiednim wnioskiem.

Żyd-oszust matrymonialny
skazany na 2 lata więzienia.

Poznań, 25. 1. (Tel. wł.). Sąd okr. w

Poznaniu skazał w ub. środę Chaima

Serebrianiego na dwa lata więzienia za

oszustwo, popełnione w Poznaniu. Se-

rebraani przybył w sierpniu r. ub. do

Poznania i zamówił 20 blankietów legi­
tymacyjnych z nagłówkiem ,,Cukrownia

Witaszyce" , następnie zamówił większą
ilość arkuszy firmowych oraz bilety
wizytowe z napisem: ,,Inż. Stanisław

Cybulski". Oszust porozumiał ?się na­

stępnie z jednym z biur matrymonial­
nych w Poznaniu, za pośrednictwem
którego nawiązał kontakt z kilkoma

pannami na wydaniu i naciągał je na

różne kwoty.
Oszustem zajęty się wreszcie władze

policyjne, które ustaliły, że jest nim

zbiegły z więzienia w Antwerpii prze­
stępca kryminalny.

Urzędnik-defraudant skazany
za defraudację.

Poznań, 25. 1 . (Teł. wł.). Przed Sądem

Okręgowym stanął Kazimierz Mądry z

Ostrowa, oskarżony o sprzeniewierzenie
1.490,25 zł. Oskarżony był pierwotnie
zatrudniony w Urzędzie Rozjemczym,
później od 1 września 1935 został se­
kretarzem Urzędu dla spraw finansowo-

rolnych przy starostwie. W tym cha­
rakterze dopuścił się nadużyć. Pobierał

od rolników wpłaty i różne świadcze­
nia.

Z uwagi, że Mądry był już kilkakrot­
nie karany, skazał go sąd na 2 lata

więzienia i grzywnę w wysokości 200

złotych, z zamianą na dalszych 20 dni

aresztu w razie nieściągalności, Ponadto

pozbawił sąd oskarżonego praw hono­
rowych i obywatelskich na przeciąg
lat 5.

Wybór prezydenta miasta Poznania
nie doszedł do skutku.

Poznań, 25. 1. (PAT). Na dzisiejszym po­
siedzeniu rady miejskiej miały odbyć się
wybory prezydenta miasta. Po zagajeniu
obrad przedstawiciel klubu narodowego od­
czytał deklarację, ktćfa stwierdza nega­
tywne ustosunkowanie do sprawy wyboru
nowego prezydenta miasta. Po tei dekla­
racji radni klubu narodowego opuścili sa­
lę obrad, a posiedzenie zostało zamknięte z

powodu braku ąuorum.

Wyrok śmierci w Poznaniu

Poznań, 25. 1 . (Tel. wł.) Przez cały dzień

wczorajszy toczył się przed sądem okręgo­
wym proces przeciwko 31-łetniemu szewco­
wi Janowi Wnękowi i jego czeladnikowi
25-letniemu Fr. Kubiakowi z wsi Błaki

pow. nowotomyskiego. oskarżonych o zadu­
szenie Klary Sperlingówny. Sąd skazał

Wnęka na karę śmierci a jego wspólnika
na 15 lat więzienia. Bliższe szczegóły w

numerze poniedziałkowym.

Odkryto nowe pokłady bazaltu.
Łuck, 25. 1. (PAT) Na terenie wsi

Bute.lki , gminy Stepan, powiatu kosto-

polskiego, odkryto nowe pokłady bazal­
t,u, znajdujące się na głębokości 5 m

pod powierzchnią, ziemi. Grubość no­
wych pokładów przewyższa grubość
pokładów bazaltu w Janowej Dolinie.

W Anglii powstaje ,,Front Ludowy".
Liga socjalistyczna w Londynie odby­

ła tajne posiedzenie, na którym powzię­
to uchwałę utworzona ,,Frontu Ludowe­
go" w Anglii. Komuniści wypowiadają
się również za tym, jak również związki

zawodowe, te jednak czynią na razie

j,eszcze pewnego rodzaju zastrzeżenia,
szczególnie pod wpływem członków

,,Labcur Party", zwłaszcza gdy idzie o

politykę zagraniczną.

Mimo zakazu - Anstlfcy jadą
do Hiszpanii.

,Tak oświadczył przywódca komunistów
angielskich w Londynie — Bramley a

dalej jeden z członków niezależnej partii
pracv. obowiązkiem lewicowych party) an­
gielskich jest dalsza wysyłka ochotników
cło Hiszpanii. Anglia wysyłać będzie nadal
za każdego obcego żołnierza, który wy lądu
je w Hiszpanii — jednego byłego żołnierza

angielskiego. Bramley nadmieni_ł, że każdy
mężczyzna, jak i młodzieniec, winien zacią­
gnąć się w szeregi brygady międzynarodo­
wej.

HiEwysfarczai^ca odpowiedź
mSnSstm ośuuieatzj}

na inSerpelaeję posłów w sprawie Z. N. P.
P. minister Świętosławski w odpowie­

dzi swej na interpelację sejmowe po­
słów ks. Downara, ks. dr. Lubelskiego
oraz p. posłanki Prystorowej poruszył
trzy sprawy: badania antropometrycz­
ne: w szkołach, zajścia w Święcianach
oraz stosunki między Związkiem Nau­
czycielstwa Polskiego a duchowień­
stwem.

W pierwszej sprawie — stosunkowo

drobnej - nikt, nie kwestionował celo­
wości badań antropometrycznych, cho­
dziło tylko o sposób ich przeprowadza­
nia. P. Minister w swej odpo-wiedzi nie

podał charakterystycznego dla całej
sprawy faktu, że dopiero po ukazaniu

się wzmianek w prasie o badaniach na

Śląsku, obrażających poczucie wstydu
u młodzieży, p. wojewoda Grażyński, ?a.

ko kurator szkolny, polecił podzielić
komisje przeprowadzające badania na

męskie i żeńskie, oraz zarządził najwię­
kszą oględność przy badaniu młodzieży.

Zasadnicze znaczenie mają wypadki
świcciańskie, nie dlatego że tu wchodzi

w grę osoba księdza prefekta, ale że sta­
nowią o-ne typowy przykład stosunku

władz szkolnych do przejawów walki

nrzywódców Z. N . P . z Kościołem kato­
lickim. i z wychowaniem religBno-mo-

ralnym w szkole. Ani słówkiem nie do­
tknął p. minister przebiegu zjazdu Z.

N, P. w Śwdęcianach, który stał się pro­
wo-kac.ją uczuć katolickich i powodem
do wystąpienia ks. Gramza i miejsco­
wego społe-czeństwa w obronie Kościoła,
Nie wziął p. minister pod uwagę stano­
wiska zajętego w tej . sprawie przez wo­
jewodę wileńskiego p. płk. Bociańskie-

go, który wyszedł oburzony ze zjazdu
Z. N. P.’

Pominął też p. Minister przy, oma­
wianiu wypadków święciańskich wynik
dochodzeń przeprowadzonych przez Ku­
r?ę Arcybiskupią w Wilnie, mimo że do­
chodzenie kuratorium szkolnego głównie
obracało się dookoła osoby ks. prefekta
Gramza,

Nic więc dziwnego, że takie stanowi­
sko p. ministra Świętosławskiego nie

m-ogł-o - zadowolić posłów-inferpelantów.
Poseł ks. dr Lubelski nazwał przepro­
wadzenie dochodzenia w sprawie świę-

ciańiskiej jednostronnym, a pani posłan­
ka Prystorowa zaproponowała, aby dla

uspoko-jenia opinii, publicznej wyłonić
specjalną komisję, złożoną z przedsta­
wicieli Min. WR. i OP. oraz społeczeń­
stwa, (któraby bezstronnie zbadała p-rze­
bieg wypadków święciańskich.

,,Rzymowski obniżył powagę
pisanego słowa".

Nawet Akademia Literatury musiała 20 potępić!
Warszaw, 25. 1. (PAT) W dniu 23

i 24 stycznia 1937 r. odbyły się zebrania

Polskiej Akademii Literatury.
W pierwszym dniu obrad załatwiono

szereg spraw bieżących oraz wydano
orzeczenie w sprawie p, Wincentego
Rzymowskiego następującej treści:

,,Polska Akademia Literatury roz­

patrzywszy na prośbę akademika lite­
ratury Wincentego Rzymowskiego za­
rzuty, skierowa,ne przeciw niemu przez

niektóre odłamy prasy w sprawie paru

ustępów z książki B. Russella i z arty­
kułu J, Preyosta, ustaliła, co następuje;

Zważywszy, że książka W. Rzymow­
skiego jest zbiorem artykułów publicy­
stycznych, że pośpiech pracy dzienni­
karskiej niejednokrotnie narzuca ko­
nieczność posługiwania się gotowym

materiałem, sformułowanym przez pu­
blicystykę również bez podania źródła,

zważywszy, że W. Rzymowski, jako
wybitny stylista i autor wielu nawskroś

oryginalnych prac literackich mógł był
się obejść bez tego rodzaju ułatwień,

uzyskując własny wyraz dla swych pu­
blicystycznych dociekań — trudno do­

patrzeć się w zacytowanych w prasie
zestawieniach momentu rozmyślnego
plagiatu.

Że jednak wybitne stanowisko, jakie
W. Rzymowski zajmuje w polskim pi­
śmiennictw-ie, w szczególności zaś wy­
soce odpowiedzialna godność członka

P. A. L. nakłada na niego obowiązek
czuwania nad dobrymi obyczajami pi­
sarskimi, P, A, L, wyraża przekonanie,
że zastosowane w tym wypadku meto­
dy pracy przez akademika literatury
przyczyniają się do obniżenia powagi
pisanego słowa" .

w A
W

Orzeczenie Polskiej Akademii Lite­
ratury jest typowym wyrokiem Salomo­
nowym bez Salomonowej mądrości. Mi­
mo że P. A. L. mętnym sformułowaniem

swego stanowiska chciała obronić Rzy­
mowskiego, jednak nie mogła nie przy­
znać, że działał on wbrew dobrym oby­
czajom. A o tym opinia publiczna już
dawno była przekonana!

Ciekawe, jakie wnioski wyciągnie
z tego orzeczenia sam Rzymowski?

Poważna sytuacja Kościoła w Niemczech
Wiadomość, że po wspólnej audiencji

biskupów niemieckich Ojciec św. za­
mie-rza z każdym z bawiących w Rzy­
mie członków episkopatu niemieckiego
konferować oddzielnie, p-rzy czym już
rozmowa z kardynałem Bertramem.

wzbudziła w sferach rzymskich wraże­
nie, że sytuacja Kościoła w Niemczech

jest niezmiernie poważną. Ponieważ w

kwietniu ro-zpoczyna się w Niemczech

nowy rok szkolny, a nadto na koniec

tego miesiąca zwołany został Reichstag,
muszą być powzięte decydujące posta­
nowienia jak najrychlej, aby nie nara­
żać społeczeństwa katolickiego na cał­
kowite odchrześcijanienie szkół. W ko­
łach politycznych twierdzą, że położenie
katolików w Niemczech było także

przedmiotem rozmów Mussoliniego z

Goeringem, (KAP)



Str. 8. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 26 stycznia 1937 r, Nr 20-

yjgogggocłairp.
Dyżur pełni Apteka Pod Krzyżem,
Pogotowie pożarnicze tel 618.
Biblioteka miejska czynna jest codzien

nieodgodz.17do18,wsobotyod17do19
Biblioteka Tow Czytelni Ludowych mie

szcząca się w Demu Katolickim przy ul
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17-19.

Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk, w świet
licy ,,Ogniska przy ul. Magazynowej ot­
warta we wtorki i piątki od godz. 17 do 19.

— Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska" przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19.

Repertuar kin:
Słońce: ,,Cissy".
Stylowe: ,,Dzisiejsze czasy" z Charlie

Chaplinem.
Świt: ,,Będzie lepiej" z Tońkiem i Szczep-

kiem.

Mątwy: ,,Krwawe perły".
Teatr Zdrojowy. Poniedziałek 25 bm.

godz. 20 ,,Złoty wieniec". Występ St. Wy­
sockiej w otoczeniu zespołu Teatru Ziemi

Pomorskie,j. Sala dobrze ogrzana.

— Dziś, w poniedziałek, dnia 25 bm. o

godz. 20 w Teatrze Zdrojowym odbędzie się
przedstawienie komedii angielskiej Jope-
Slade i Stockes^ p. t. ,,Złoty wieniec". Jest
to niemałe wydarzenie artystyczne, gdyż w

komedii tej melomani naszego miasta będą
mieli sposobność podziwiać grę p. Stanisła­
wy Wysockiej, najznakomitszej aktorki scen

polskich.
— W poniedziałek, wtorek lub środę złóż

,,funt" na bezrobotnych.
Opieka Rodzicielska przy szkole po­

wszechnej im. św. Wojciecha nr. 4 urządziła
ostatnio gwiazdkę dla biednych dzieci tej
szkoły. Na cele gwiazdki zebrano 101,50 zł.
Za tę gotówkę kupiono słodyczy, orzechów,
pierników itd. Przy pięknie urządzonej
choince zebrało się 254 ubogich dzieci, któ­
re otrzymały również praktyczne podarki.
Wszystkim ofiarodawcom, którzy umożli­
wili obdarowanie tak wielkiej liczby dzieci,
a w szczególności p. prezydentowi miasta

Jankowskiemu, Tow. Wzajemna Pomoc Pra­
cowników Państw. Żupy Solnej i t, d. skła­
da Opieka Rodzicielska staropolskie ,,Bóg
zapłać".

MOGILNO. 20-letni Michalak z Chałupsk
przechodził przez jezioro wiecanowskie do
wsi Szczawy pod Mogilnem. W pewnej
chwili natrafił on na oparzelisko, gdzie lód

był słaby i wpadł do lodowatej wody. Wzy­
wania o ratunek usłyszał gospodarz Pawe-
la Edmund, który pośpieszył tonącemu na

pomoc. Po 30-minutowej akcji przy pomo­
cy drągów i lin zdołano trzymającego się
resztkami sił krawędzi lodu, nieprzytomne­
go i nawpół zmarzłego Michlaka wydobyć
na brzeg. Nieszczęśliwego przewieziono do
mieszkania Paweli, gdzie skostniałego o-

grzano. Stan jego jest jedank beznadziejny.
— Do stajni ogrodnika Dziennika w po­

bliskim Chabsku zakradło się dwóch zło­
dziei. W tym czasie Dziennik wszedł do

stajni. Jeden ze spłoszonych złodziei ude­
rzył ogrodnika tak silnie, że ten padł nie­
przytomny, odnosząc okaleczenia. Sprawcy
zbiegli.

— Kino Słońce: ,,Nie odchodź ode mnie"

z Elżbietą Bergner.
— Przypominamy o odnowieniu przed­

płaty za abonament ,,Dziennika Bydgoskie­
go" na miesiąc luty. Zamówienia przyjmu­
je w Gnieźnie nasze przedstawicielstwo przy
ul. Mieczysława 27 m. 3 .

Po zabawie zamordował

swego przyjaciela.
Sztaba żelazna narzędziem zbrodni.

Gniezno, (ap) W Barańcu niedaleko

Pyzdr powiatu gnieźnieńskiego, grono miło­
śników tańca urządziło w prywatnym mie­
szkaniu zabawę. W zabawie tej wzięli m,
in. udział Zygmunt Wiśniewski z Walgi
i Stefan Bisiorek z Pyzdr. Zabawa zakoń­
czyła się o godz. 4 nad ranem. Wymienie­
ni jako ostatni opuścili lokal zabawy. W

pewnej chwili doszło pomiędzy nimi na tle

osobistych nieporozumień do ostrej wymia­
ny słów. Bisiorek miał przy sobie sztabę
żelazną, którą uderzył Wiśniewskiego w

głowę tak mocno, że ten utracił przytom­
ność. Bisiorek wyniósł następnie Wiśniew­
skiego na pole i tam uderzył go tą samą
sztabą jeszcze kilkakrotnie, po czym zbiegł
do domu. Po upływie kilku godzin, przy­
padkowi przechodnie znaleźli ciężko ran­
nego Wiśniewskiego. Zawezwany lekarz
nie zdołał uratować mu życia. Ranny zmarł.
nie odzyskawszy przytomności Komisja są-
dowo-lekarska stwierdziła pęknięcie czasz­
ki w 3 miejscach. Aresztowany Bisiorek

przyznał się do popełnionego przez siebie

morderstwa, nie wyjawiając jednak istot­
nej przyczyny,

TUCHOLA. Walne zebranie Kółka Roi-
niczego Rudzkimost odbyło się w Tucholi,
Sprawozdanie roczne złożył p. T. Praśniew­
ski. Na wniosek komisji rewizyjnej udzie­
lono zarządowi absolutorium. W dyskusji
przemawiali prezes pow. T . R. P. p . Janta-
Połczyński i wiceprezes p. Wegner ze Stob-
na. Następnie wybrano nowy zarząd w

składzie pp.: M. Czapiewski, B. Szeffs, Mi-
starz. St. Chylewski, K. Nitka, W. Drewek,
Fr. Klundej i p. Teofil Praśniewski. Po

wyborze ućhawlono jednogłośnie mianować

założyciela i długoletniego prezesa kółka p.
Teofila Praśniewskiego członkiem honoro­
wym dożywotnim kółka.

— Cech kowalski przy stole obrad. Pod
przewodnictwem p. Gulgowskiego z Kiełpi­
na odbyło się roczne walne zebranie ce­
chu. Po odczytaniu okólników i pisma Izby
Rzemieślniczej i starostwa, wybrano męża
zaufania i jego zastępcę dla strzeżenia

praw nielegalnego prowadzenia warsztatu
i zatrudniania uczni. Złożono sprawozda­
nie kasowe oraz uchwalono budżet na rok
1937. W uznaniu pracy wybrano przez ą-
klamację ponownie cały zarząd. Hasłem

organizacyjnym zakończono zebranie.

DZIAŁDOWO, (jr) Zebranie Tow. Roin.
Pow. w Działdowie. W ostatnich dniach

odbyło się zebranie Tow. Roin. Pow. Na
zebranie to czekano około dwa lata(!). Na

zebrąnie stawiła się niestety nikła ilość
rolników (w stosunku do dawniejszych im­
ponujących zebrań). Zebranie zagaił pre­
zes pow. Janowski z Narzymu, który przed­
stawił zebranym całokształt prac na przy­
szłość. Przemawiał również starosta pow.
Referat na temat stosowania ziemniaków
rakoodpornych wygłosił dyr. szkoły roini-

. czej z Brodnicy. Następnie omówiono w

wolnych głosach bolączki rolników. Pod­
dano krytyce postępowanie zarządu pow.
T. R. P, którego ,,pracy" należy zawdzię-
czyć rzekomo śmierć lub żywot suchtoniczy
niektórych kółek rolniczych w powiecie.
Krytyka ta znajduje poniekąd swe uzasad­
nienie w rozwoju organizacji rolników nie­
mieckich na pograniczu. Mamy na myśli
choćby taki ,Landbund", który regularnie
urządza swe zeberania, na jakich nawet

zamiejscowi prelegenci wygłaszają refera­
ty rolnicze.

WĄBRZEŹNO, (sm) Z zebrania zarządu
oddziału pow. Zw. Straży Pożarnych w Wą-

brzeźnie. W sali sejmiku pow. odbyło się
zebranie zarządu oddziału, naczelników re­
jonowych i naczelników miast pow. wą­
brzeskiego w obecności prezesa okręgu po­
morskiego p. starosty Kalksteina i wojew.
insp. poż. p. Roszczyka. Na wstępie zebra­
nia p. starosta Kalkstein wręczył p. Kon-
towskiemu, nacz. O . S . P . z Kowalewa,
brązowy krzyż zasługi, nadany przez Radę
Ministrów za zasługi położone na niwie
strażackiej. W dalszym ciągu omówiono
sprawę budżetu placówek straży pożarnych
w powiecie, następnie termin i sposób ma­
jącego się odbyć kursu strażackiego w za­
kresie II. stopnia wyszkolenia strażackiego
oraz kurs IV. stopnia, mającego się odbyć
w Grudziądzu.

STAROGARD, Ks. prałat Henryk Szuman
ż okazji imienin ofiarował dla kuchni lu­
dowej 10 ctr. brukwi, 10 ctr. kartofli i 1
ctr. mięsa. Z produktów tych ugotowano
obiad, który w dniu imienin ks. proboszcza
w 860 porcjach otrzymali niemal wszyscy
ubodzy i bezrobotni miejscu zupełnie bez­
płatnie. Normalnie kuchnia ludowa wyda­
je dziennie 800 porcyj za opłatą 3 gr.

— P. Edmund Warczak z Grabowa udał

się z swym synem do Rynkówka koło Skór-
cza, a później do Leśnej Jani. Gdy przed
udaniem się na spoczynek sprawdził za­
wartość teczki, z przerażeniem stwierdził, j
że z ogólnej sumy 1500 zł, przechowywanej
w teczce, brak 900 z. Gdzie i jak pieniądze
,,zginęły", poszkodowany nie wie. Policja
wdrożyła dochodzenia.

KOŚCIERZYNA. Dnia 14 bm. złożył przed
komisją egzamińącyjhą sądu apelacyjnego
w Poznaniu p. Klemens Steinke z Koście­
rzyny egzamin sędziowski.

— Przy licznym udziale członków odby­
ło się walne zebranie Kółka Rolniczego w

Kościerzynie. Po zagajeniu zebrania przez
prezesa p. Jana Grossa, zdał zarząd spra­
wozdanie ze swej działalności, po czym u-

dzielono zarządowi jednogłośnie pokwito­
wania. Następnie odbył się wybór zarządu
przez aklamację, w skąd którego weszli:
przew. p. ,T. Gross, wiceprzew M. Piechow­
ski, sekretarz W. Piechowski, zast. sekr. J,
Gawin, skarbnik J. Zynda. Do komisji re­
wizyjnej weszli pp.: B. Owiński, L. Reków-
ski j B. Bo?k. Referentem prasowym zo-

sta wybrany p. W. Piechowski.

CHOJNICE- Podprokurator sądu okręgo­
wego p. Alfons Wandtke został ostatnio

mianowany wiceprokuratorem sądu okrę­
gowego w Chojnicach.

— Walne zebranie kręgu starszo-harcer-

skiego odbyło się pod przewodnictwem p.
B. Langego. Sprawozdanie z rocznej dzia­
łalności złożył starszy kręgu p. prof. Dziar-
nowski. Z sprawozdania wynika, że krąg
starszoharęerski pracuje b. dzielnie i szcze­
gólnie wybija się w akcji społecznej na

tut. terenie. W ostatnim roku nawiązał
b. serdeczny kontakt z Polakami zagranicą.
Prof. Dziarnowski podał również wytyczne
pracy na rok przyszły, opracowane przez
ustępujący zarząd. Nowy zarząd, kręgu wy­
brano w nast. składzie: starszy kręgu p.
prof. Dziarnowski, kier, sekcji żeńskiej p.
Stefania Lońska, zast. kier, kręgu p. Zapa-
ruchą, skarbnik p. Krefft, sekretarz p. Gi-
sia Renk.

— Zebranie miejskiego komitetu niesie­
nia pomocy zimowej bezrobotnym odbyło
się w ub. środę pod przewodnictwem p.
burmistrza Sierackiego. Ofiarność społe­
czeństwa, szczególnie sfer majętniejszych,
jest w zupełności niezadawalająca. Posta-

nowiono zastosować presję przeciw tym,’
którzy nie wywiązali się ze swego obowiąz­
ku obywatelskiego. Odczytano listę z na­
zwiskami osób majętniejszych, którzy nie

zapłacili dotąd ani grosza na rzecz komite­
tu. Nazwiska tych panów w przyszłości p-
głosi się w prasie.

CZERSK. Ostatnio włamali się nieznani

sprawcy do składu kolonialnego p. Cac­
kowskiego przy ul. Kościuszki, skąd skradli

większa ilość towarów kolonialnych war­
tości około 300 zł.

— W lokalu p. Jagalskicgo odbyło się
walne zebranie tut. koła LOPP, które zagaił
lek. wet. p, Pietrzyk, a sekretarz p. Gwiz­
dała odczytał protokół z ostatniego zebra­
nia. Marszałkiem zebrania wybrano p. sę­
dziego Kozłowskiego. Dalej zarząd zdał

szczegółowe sprawozdanie z dotychczasowej
działalności. Po udzieleniu zarządowi ab­
solutorium, wybrano nowy zarząd, do któ­
rego weszli jako prezes p. Pietrzyk, wice­
prezes p. Piepkie, sekretarz p, Gwizdała,
zast. sekr. p. Józefiak, skarbnik p. Bier-
wałd. jako zast. członków zarządu pp. Pu-

czyński i Klin. Do komisji rewizyjnej we­
szli pp.: burmistrz Prabucki, Skonieczny
i Jagalski.

Bezdomna taksówka
jgoroóHge maa m!bcw.

Ciężka dola właścicieli autodorożek w Grudziądzu.
Grudziądz. W tycli dniach odbył się w

Grudziądzu zjazd delegatów Zw. Właści­
cieli Autodorożek z całego Pomorza z u-

działem przedstawicieli zarządu głównego
z Warszawy. Na wstępie prezes miejsco­
wego koła p. Ba!lon w obszernym refera­
cie omówił ciężkie położenie właścicieli
taksówek, stwierdzając, że niektórym z

nich nie starczy już na wydzierżawienie
garażu, tak, że samochód jako ,,bezdomny"
garażuje na ulicy w porze nocnej. Refe­
rent podkreślą, że w ostatnich 5-ciu latach
zlikwidowano 52 przedsiębiorstwa samocho­
dowe pod naciskiem ciężarów podatkowych.

Z kolei referaty wygosili prezes zarządu
głównego p. Kociemba i sekretarz związku
p. Bułakowski z Warszawy.

Wywiązała się obszerna dyskusja, _

w

której m. in. przemawiał p. Małkowski z

Torunia, stwierdzając, że niektóre taksów­
ki robią w 10 dniach obrotu około 10 zł,
podczas gdy w tym czasie zużyją w samo­
chodzie benzyny za 29 zł.

W wyniku obrad uchwalono rezolucję,
stwierdzającą ciężką dolę właścicieli doro­
żek samochodowych i domagającą się na­
tychmiastowego zniesienia funduszu drogo­
wego. Zjazd wypowiedział się również prze­
ciwko wydawaniu koncesji osobom zamoż­
nym jak lekarzom, waścicielom domów itp.
jak to ma miejsce w Grudziądzu, gdyż wła­
ściciele taksówek o utrzymanie swych
warsztatów pracy walczą ostatnimi silami.

y?ąSFSWiBSi

Agentury ,Dziennika Bydgoskiego
| w Wągrowcu prowadzą p. p,

i Czesława SirugaEska
(nowa agentura)

Skład papieru - Rynek 1

Piotr Dosiacki
ui. Kolejowa 18

Powyższe agentury przyjmują abona­
ment i ogłoszenia po cenach oryginalnych
bez żadnych dopłat.

Prenumerata za.,Dziennik Bydgoski^
przy odbiorze z agentury wynosi:

miesięcznie - - - - zł 2.95
kwartalnie -

.

- zł 8.85
z doręczeniem w dom 39 gr więcej,
Cena pojedynczego egzempl. 20 groszy.

Nocny dyżur pełnią: Apteka Pod Koro­
ną, Wybickiego 39, tel. 1437; Apteka Pod
Gwiazdą, Chełmińska 26. tel. 1259.

Repertuar kfn;
Apollo: ,,Ostatni poganin" najw’iększy

film egzotyczny.
Gryf: ,,Świecznik królewski" (film wie­

deński).
Orzeł: ,,Piekielny wąwóz".

— P. wojewoda pomorski z powodu cho­
roby nie mógł wziąć udziału w zebraniu
Zw. Tow. Kupieckich. Wobec tego odbyło
się w tym dniu tylko zebranie zarządu.
Termin zebrania z udziałem p. wojewody
nie został dotąd ustalony.

— Opłatek Zrzeszenia pracowników fir­
my W. Korzeniewski Sp. Akc. w Grudzią­
dzu. Młoda, lecz bardzo żywotna organiza­
cja urządziła po raz pierw’szy uroczysty
wieczorek gwiazdkowy w sali ,,Europy", w

którym w’zięli udział pp. Wacław i Adam

Korzeniewscy, ks dyr. Szczurkowski i k?

wikary Szynwelski. Wieczorek zagaił pre­
zes zrzeszenia p. Wawrzyński, po czym wy­
głosili przemówienia pp. Wacław. i Adam

Korzeniew’scy oraz obecni księża, a po od­
śpiewaniu kolędy przystąpiono do dziele­
nia się opłatkiem. Podczas wspólnej kawki

odbyły się popisy w’okalno-muzyczne w wy­
konaniu członków zrzeszenia, zaś zawsze

szczodry ,,Mikołaj" rozdał najrozmaitsze
dary wraz z humorystycznymi życzeniami.
Z inicjatywy sekret,arza zrzeszenia p. Pie­
chockiego zebrano ną rzecz najbiedniej­
szych dzieci gruźlicżo-chorych 20,24 zł do

dyspozycji Tow.. Przeciwgruźliczego na ręce
kierownika p. dr. Korzeniew’skiego. Po czę­
ści oficjalnej nastą.piła zabaw’a taneczna,
która w miłym nastroju przeciągnęła się do

późnej nocy.

RozDaezliwe półcienie fycfi.
hfórzy walczyli o Potslię.

Chcą urządzić ,,marsz głodowy".
Grudziądz. W tych dniach odbyło się

zebranie grudziądzkiej placówki Stów, we­
teranów b. armii błękitnej pod przewodnic­
twem prezesa p. Kordeka. Po referacie se­
kretarza centrali p. Zysnarskiego i omówie­
niu największej bolączki wśród weteranów
tj sprawy bezrobocia, w:płynęły wnioski o

przeprowadzenie głodówki i urządzenie
marszu godowego do Warszawy. Wnioski
te jako zbyt radykalne zostały jednakże
odrzucone z tym. że środki te należy do­
piero wykorzystać w ostateczności. Wyra­
żamy nadzieję, że do tego ,ostatecznego kro­
ku władze nie dopuszczą Należy się prze­
cież słusznie praca tym, którzy w’alczyli o

Polskę.

,,Badaczka pokrewieństwa".
Cprka pastora przed sądem.

Grudziądz. Na wokandzie t,ut, sądu
grodzkiego znalazła się sprawa biuralistki

Renaty Dieball, córki pastora z Grudziądza,
oskarżonej o to, że przez dłuższy okres cza­
su, nie mając upoważnienia, wykonywała
zaw’ód, polegający na prow’adzeniu cudzych
spraw w urzędach. Prow’adziła, ona biuro
dostarczania metryk_ obywatelom Rzeszy
Niemieckiej, dochodząc ,eh aryjskiego po­
chodzenia. Za wykonywanie tyc!i czynności
kazała sobie płacić, nie wykupując jednak
świadectwa przemysłowego. Oskarżona pro­
wadziła biuro pod nazw’ą ,Sippepforsche-
rin" (badaczka pokrewieństw’a), przy czym
w korespondencji do urzędów używ’ała na­
zwy ,,Graudenz" zamiast Grudziądz, posłu­
gując się również pieczą’ką z napisem
,,Graudenz". W wyniku przeprowadzonej
rozprawy, sąd skazał oskarżoną na 3 mie­
siące aresztu i 50 zł grzywny.
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Pomyślne ataki pod Grenadą
Ma pólztocy i w centrum nic nowego.

Salamanka, 25. 1. (PAT). Komunikat

urzędowy głównej kwatery powstańczej
stwierdza, że na frontach 5, 6 i 8 dy­
wizji oraz dywizji w Avila i Seria nte

zaszło nic godnego uwagi.

Na froncie madryckim atak nieprzy­
jacielski w kierunku miasta uniwersy­
teckiego został odparty ze znacznymi
dla atakujących stratami. Na froncie

południowym daje się zauważyć pewne

ożywienie. Oddziały powstańcze zaata­
kowały i zajęły miasto Cerro de ,la
Cruz w prowincji Grenady. Nieprzyja­
ciel pozostawi! na placu boju kilkudzie­
sięciu zabitych i rannych oraz znaczne

zapasy materiału wojennego.

Na poł,udnie od Alhama operacje
podjęte przedwczoraj rozwijają się. Na

placu boju znaleziono wczoraj 115, żoł­
nierzy wojsk rządowych. Kolumna,

działająca na froncie Ochicha stoczyła
z nieprzyjacielem walkę, pp której od­
działy rządowe cofnęły się, pozostawia­
jąc kilkudziesięciu zabitych i wielką
ilość granatów ręcznych. Na froncie

Jaen odparto szereg ataków nieprzyja­
cielskich na odcinkach AlmemMnillą,
Villafranea i Porcuna.

Skutki bombardowania

Madrytu.
Madryt, 25. 1. (PAT). Urzędowo dono­

szą, że liczba ofiar wczorajszego bom­
bardowania wynosiła 5 zabitych i 37

rannnych. Straty materialne są bardzo

znaczne. Na niektórych ulicach po kil­
kanaście domów jest zburzone ogniem
artylery’jskim, Pociski spadały na roz­
maite dzielnice miasta, lecz przeważnie
były kierowane ku centrum.

To oddziały sowieckie...
Stambuł. (PAT) Agencja Stefan i do­

no’si: transatlantyk hiszpański ,,Sante
TOme" (20.000 ton) przeszedł Bosfor,

kierując się do Odessy. W ślad za nim

przeszedł na Morze Czarne transatlan­
tyk o takiej samej pojemności ,,Juan
Sebastian Elcane" . Sądzą tu, że oba

transatlantyki hiszpańskie mają zabrać

na pokład w po’rtach sowieckich oddzia­
ły wo}skowe.

Hiszpania - źródłem wolny
europejskiej.

W Walencji wygłosi! mowę prezydent
republiki hiszpańskiej Azana. W mo­
wie na wstępie prezydent podaje prze­
bieg rozwoju wypadków w Hiszpanii.
W dalszej części Azana tak mówi:

, ,Powiedziałem już w lipcu, iż zaczę­
ła się nowa wojna o niepodległość, któ­
ra będzie pierwszym aktem wojny eu­
ropejskiej. W istocie jest to inwazja,

bezpośredni atak na niepodległość Hi­
szpanii. Kierownicy polityczni i mo­
ralni powstania usunęli się na drugi
plan. Stwarza to dla wszystkich Hi­
szpanów, nawet dla powstańców nowe

zagadnienie sumienia. Trudno przypu­
ścić, by wśród wojsk powstańczych nie

było uczucia wstydu na widok, iż bunt

wojska przysłużył się do otwaria drzwi

obcym wojskom. Zawsze wierzyłem w

znaczenie i wielkość uczucia ho’noru.

Ułatwienie inwazji, wpuszczanie do Hi­
szpanii wojsk obcych jest zjawiskiem
anormalnym. Niebezpieczeństwo ogól­
nej wojny już istnieje, Wszyscy się na

to zgadzają. Inwazja do Hiszpanii i

walki o jej posiadanie stanowią naru­
szenie równowagi Europy zachodniej.
Naruszenie to przede wszystkim jest

Nadzieje Greisera.
Gdańsk, 25. 1. (PAT). ,,Danciger Vor-

posten" ogłasza wywiad z prezydentem
Greiserem, udzielony w ,,Daily Tele-

graph" . Greiser w wywiadzie tym pod­
kreśla, że sprawa Gdańska załatwiona

będzie w Genewie w sposób pozbawiony

sensacji.

Goering wrócił.
Berlin, 25. 1 . (PAT). Premier Goering

powróci! do Berlina w sobotę wieczo­

rem,

wymierzone przeciwko mocarstwom,

które, ufając w przyjaźń Hiszpanii, pa­
trzyły bez specjalnej troski na między­
narodową sytuację Europy zachodniej.

Naród hiszpański jest wrogiem wszel­
kiego rodzaju międzynarodowych a-

wąntur?

Jeżeli równowaga Europy ma być
naruszona, powinniśmy dążyć do tego,
by to stało się z naszą korzyścią" .

Spór o złoto hiszpańskie,
Walencja. (PAT.) Agencja telegra­

ficzna rządu hiszpańskiego donosi: Pra­
sa zagraniczna podaje bezzasadne wia­
domości o zlocie hiszpańskim. Wobec

tego należy podać do powszechnej wia­
domości, że ,,zakaz wywozu złota hi­
szpańskiego, znajdującego się zagrani­
cą" jest niemożliwy po prostu dlatego,
Że takie depozyty nie istnieję (l). Złoto

wywiezione z Hiszpanii stanowiło spła­
tę należności, a nie było wywożone dla

zdeponowania zagranicą. Pomimo wy­
wozu zlata po 6 miesiącach wojny do­
mowej, Hiszpania zajmuje nadal czwar­
te miejsce wśród państw, posiadających

zapasy złota.

Złoto i srebro, stanowiące gwarancję
legalnych banknotów niestempiowanych,

będących w obiegu, znajduje się W

banku hiszpańskim na terytorium wła­
dzy rządu pod kontrolą rządu republi­
ki.

Walka w łonie PPS.
Przed kongresem socjalistów w Radomiu.

Warszawa, 25. 1. (Tel. wł.) 31 stycz­
nia br. odbędzie się w Radomiu, rządzo­
nym przez socjalistów, kongres Polskiej
Partii Socjalistycznej, na którym ma

być uchwalony nowy program partii.
Kongres ten budzi w kołach politycz­
nych duże zainteresowanie.

W Polskiej Partii Socjalistycznej
toczą się obecnie zażarte walki o prze­
wodnictwo. O prymat walczą ze sobą

bardziej umiarkowany naczelny redak­
tor ,,Robotnika" Niedziałkowski i ra­
dykał Barlicki, który na lamach ,,Dzien­
nika Popularnego" wojuje w sposób
bezwzględny z Kościołem katolickim a

broni żydów. Wobec tego; że po mie­
siącu propagandy w październiku 1935

roku do P. P. S . wstąpiła większa masa

komunistów, którzy doprowadzili do

radykalizacji dołów partii, losy roz­

grywki są zupełnie niepewne. Jeżeli

zwycięży Niedziałkowski, P . P. S. od­
rzuci współpracę z komunistami, jeżeli
zwycięży Barlicki, ,,front ludow"y"
(wraz z komunistami) znajdzie w P. P .

S, silniejsze poparcie.
Żydzi, których jedna i druga grupa

wzięła w obronę, zabiegają bardzo Silnie

o to, aby ich czerwony sojusznik nie o-

słabił się rozterkami wewnętrznymi.
Nie jest więc wykluczone, że w ostat­
niej chwili przed kongresem dojdzie
między walczącymi o przewodnictwo
grupami do kompromisu.

Milionowe nadużycia
w patronacie nad nieletnimi.

Warszawa, 25. 1 . (Tel. wł.). W!adze

nadzorcze urządziły rewizję w Towa­
rzystwie Patronatu nad nieletnimi.

/T’owarzystwo, rozporządzając mająt­
kami, powinno było wykazywać znacz­
ne dochody. Jednak było wręcz prze­
ciwnie. Studzieniec był wydzierżawio­
ny przez Tow"arzystwo, Ministerstwu

Sprawiedliwości za cenę 500 zł mie

sięcznie. Zakład poprawczy na Jagiel­
lońskiej otrzymywał 24 tysiące zł rocz­

nego subsydium od tegoż ministerstwa,
a majątek w Sobieszczynie 10.000 zł

subsydium rocznego od Ministerstwa

Rolnictwa.

Poza tym Towarzystwo miało 600 ty­
sięcy złotych długu.

Jak się okazało, zarząd Towarzy­
stwa, składający się z 18 członków, jak
również komisja rew’izyjna, były obsa­
dzone przez kilka rodzin, rządzących

niepodzielnie Towarzystwem od długich
lat. Rewizja ksiąg miała wykryć, że

rodziny te korzystały z fundacji dla

swoich prywatnych celów. M. in. jeden
z członków zarządu miał pobrać tytu­
łem zaliczki, bez żadnego uzasadnienia

,,drobną sumkę" 60.000 złotych.
Władze nadzorcze zabrały księgi

Towarzystwa i całą noc aż do rana

trwało ich badanie. ,

Z ramienia władz ma być wyzna­
czony kurator dla Tow"arzystw"a Patro­
natu nad Nieletnimi.

Olbrzymia powódź w Ameryce.
Nowy Jork, 25. 1. (PAT). Katastrofa

powodzi rozszerza się. W obecnej chwili

cała dolina rzeki Ohis oraz dolina rze­
ki Mississipi znajduje się pod wodę,
Liczba osób pozbawionych dachu nad

głową wzrasta z każdą chwilą i prze­
kracza już 300 tys, ludzi. Wiele osób

zatonęło. Straty materialne sę olbrzy­
mie, W mieście Cincinnati i O’kolicy
utworzyło się wielkie jezioro o pOw. 18

km kwadr. Straty przekraczają tam 5

milionów dolarów.

Nowy Jork, 25. 1. (PAT). Katastrofa

powodzi zagraża coraz to nowym obsza­
rom. Burmistrz miasta Luisville zażą­
dał, by 300.000 mieszkańców ewakuowa­
ło miasto. W Indianopolis gubernator
ogłosił stan wojenny, Miasto Aurora

znajduje się prawie całkowicie pod wo­
dą. Przedstawiciele Czerwoneg’o Krzyża
utrzymują, że liczba osób pozbawio­
nych dachu nad głową sięga 350.000,

51 stóp poziomu.
Chicago, 25. 1 . (PAT). Poziom wody

na rzece Ohio doszedł do nienotowane-

go dotychczas poziomu 51 stóp, Najwyż­
szy zarejestrowany poziom wód na tej
rzece nie przekraczał 48 stóp, co od r.

1884 było cyfrę rekordową. W dolinie

Ohio padają nadał ulewnie deszcze.

Wielka mowa Bluma
nie przyniosła nic nowego.

Lyon, 25. 1 . Wczoraj premier Blum

wygłosił tu daw"no zapowiedzianą mo­
wę, która miała otworzyć nową erę w

stosunkach francusko-niemieckich. Nic

podobnego się nie stało.

Blum ośw’iadczył wyraźnie, że Fran­
cja nie może dać ani surowców, ani

kredytów, b o nie wie, czy jej pomoc nie

zwróci się przeciw niej samej. Tak więc

ciężar sprawy leży na kwestiach czysto

politycznych i na rozbrojeniu. ,,Głęboki
związek jaki istnieje między zagadnie
niem francusko - niemieckim a cało­
kształtem zagadnień europejskich, nie-

zbędna łączność współpracy gospodar­
czej z uregulowaniem zagadnień poli­
tycznych i organizacją pokoju — oto są

moje konkluzje" — stwierdził Blum.

Nie trzeba być domyślnym, aby
stwierdżić, że mowa ta nie znajdzie w

Berlinie żadnego oddźwięku.
----- ----- : :- ---- -----

Nie ma nieporozumień
angio-poiskich.

Londyn, 25. 1 . (PAT). Prasa angiel­
ska zaprzecza bardzo energicznie plot­
kom podanym przez niektóre gazety

londyńskie jakoby w toku rozmowy

między ministrem Beckiem i Edenem w

Genewie dojść miało do kontrowersji.

,,Daily Telegraph" pisze w tej sprawie
dowiedziawszy się, iż w sprawozdaniach
z Genewy mówiono o jakichś nieporozu­
mieniach między nim i polskim mini­
strem spraw zagranicznych, minister

Eden zażądał telefonicznie w Londynie
ogłoszenia . natychmiast kategorycznie
zaprzeczenia. Eden wskazywał przy

tym, że odbył z min. Beckiem tylko je­
dną rozmowę, która i utrzymana była
w najbardziej przyjaznym duchu.

Przesilenie gabinetowe
w Japonii.

Tokio, 25. 1. (PAT). Lord pieczęci pry­
watnej Kurahei Yuassa wyjechał wczo­
raj rano do Exitsu, gdzie przebywa ks.

Sanienjij oby odbyć z nim naradę co do

osoby przyszłego premiero.
Wśró’d kandydatów na stanowisko

premiera wymieniani są b. minister

wojny gen, Hajaszi, b. gubernator gene­
ralny Korei gen. Ugaki, przewodniczący
izby parów ks. Koneye, przewodniczący
tajnej rady baron Hiranuma, gubernator
generalny Korei gen. Minami, admirał

Suetsugu i admirał Osumi (wbrew so­
botnim doniesieniom nie parlament zo­
stał rozwiązany tylko rząd Hiroty ustą­
pił ’— red,).

Ugaki tworzy rząd.
Tokio, 25. 1. (PAT). Cesarz powierzył

misję tworzenia nowego rządu gen.

Kazushige Ugaki, b. gubernatorowi Ko­
rei.

Holenderscy goście pozostają
w Polsce.

Krynica, 25. 1. (Teł, , wł.) Jak słychać,
pobyt książęcej pary holenderskiej
w Krynicy został przedłożony. Goście

zostali oczarowani pięknym nasz- ch

gór i warunkami narciarskimi. Goście

holenderscy mają pozstać w Polsce je­
szcze przez kilkanaście dni.

W przyszłym tygodniu hr. Sterńberg
udają się do Nawojowej pod Nowym
Sączem do hr. Stadnickiego na repre­
zentacyjne polowanie na dziki.

Para holenderska uda się w najbliż­
szych dniach do Zakopanego na 2-dnio-

wy pobyt i zamieszka w jednej z pry­
watnych will.

Po dwudniowym pobycie w Zakopa­
nem książęca para holenderska uda się
w drogę powrotną i zatrzyma się przez

jeden dzień w Krakowie.

W Krakowie goście zwiedzą zabytki
miasta, po czym udadzą się do Wielicz­
ki, celem zwiedzenia salin.

Prawdopodobnie parze holenderskiej
towarzyszyć będzie w Krakowie mistrz

Jan Kiepura, który powróci ze Sztok­
holmu. Po jednodniowym pobycie w

Krakowie hr. Sterńberg wrócą do Kry-
nicy i zatrzymają się tam jeszcze przez

czas dłuższy. Usunięto już z Krynicy
natrętnych kinooperatorów i fotogra­
fów.

Następca tronu rumuńskiego
ciężko zaniemógł.

Florencja, 25. 1. Rumuński następca
tronu książę Michał dostał nagłego ata­
ku ślepej kiszki i musiał być pośpiesz­
nie operowany w jednej z klinik flo­
renckich.

Stan zdrowia następcy tronu daje po­
wód do najpoważniejszych obaw. Stan

chorego pogorszył się, gdyż nastąpiły
komplikacje — wywiązało się zapalenie

otrzewnej.

Florencja, 25. 1 . Stan zdrowia na­
stępcy tronu rumuńskie.go ks. Michała,

który wdniu wczorajszym poddany był

operacji wyrostka robaczkowego, jest
całkowicie zadowalający.
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KALEKDARZYK.

Dziś: Nawrócenie św. Pawła.
Jutro: Polikarpa bisk. i m.

Wschód słońca o godzinie 7,53.
Zachód słońca o godzinie 16,32.

Stan pogody.
Ostry mróz przy słonecznej pogodzie,
Utrzymujący się nad Rosją obszar wyżo­

wy, powodujący napływ mroźnych i su­
chych mas powietrza polarno-kontynental-
nego nad Polską, przyczynia się do trwania
pogody słonecznej o bezchmurnym naogół
stanie nieba. Temperatura o godz. Ii -ej
wynosiła: —3 st, w Poznaniu, —7 w Gdyni,
-10 w Bydgoszczy, -11 w Cieszynie, -12
w Warszawie, -13 we Lwowie, -ił w Kra­
kowie, —15 w Tarnopolu, a —16 w Wilnie.
Dziś rano zaostrzył się mróz w dalszym cią­
gu. Przewidywany przebieg pogody: W

dalszym ciągu pogoda słoneczna i mroźna.
Umiarkowane wiatry południowo-wschod­
nie i wschodnie.

Termometr wskazywał dziś rano

NOCNY DYŻUR APTEK

od 25—31 stycznia,
1) Apteka pod Aniołem, Gdańska 65, te­

lefon 3385.
2) Anteka przy PI. Teatralnym, Marsz.

Focha 10, telefon 1962.
3) Apteka Tarasiewicza, Orla 8, tel. 3148.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien
nie od godz. 9—16. w niedzielę i święta od

godz. 11 -14. Obecnie w Muzeum wystawa
doroczna ,,Plastyków Bydgoskich".

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

W poniedziałek, wtorek i środę ,,ZAKO­
CHANA KRÓLOWA", operetka w li-tu o-

hrazach Brodszky"ego.
W czwartek i piątek wieczorem ostatnie

dwa przedstawienia świetnej komedii Fo­
landa ,,BESSIE" z p. Paszkowską, doskona­
łą odtwórczynią roli tytułowej.

W sobotę premiera komedii St. Kie­
drzyńskiego ,,SERCE NA WOLNOŚCI" w

której pod reżyserią ,T. Szyndlera udział

biorą pp. Erhartówna, Paszkowska, Szabe-
lakówna, Jaglarz. Koczanowicz. Leśniowski,
Nowakowski, Połoński i Szyndler.

— Wybór drugiego wiceprezydenta mia­
sta Bydgoszczy. Zwoiane na czwartek, 28-go
stycznia br. godzinę 18 minut 30 posiedze­
nie radnych miejskich ma wybrać człon­
ków do komitetu rozbudowy miasta i zade­
cydować rozpisanie konkursu na stanowi­
sko wiceprezydenta miasta dla kandydata
z wyższym wykształceniem technicznym.

— Honoraria adwokackie w wekslach.

Najwyższy Trybunał Administracyjny o-

rzekł. że honoraria adwokackie otrzymane
w wekslach podlegają opodatkowaniu po­
dobnie, jak honora/ia pobrane w gotówce.
Wolne od wymiaru poda,tkowego są tylko
weksle kaucyjne.

- Ratujmy biedaków! Uboga kobiecina

błaga czytelników ,,Dziennika" o użyczenie
jej Piecyka i kołdry. Łaskawe zgłoszenia
do redakcji.

— W środę 27 stycznia reprezentacyjny
wieczór karnawałowy K. B. D . K . w Resur­
sie Kupieckiej, ul. Jagiellońska. Początek
o godz. 19-ej. (1443

— Gmina Osiełsk, pow. bydgoskiego zło­
żyła na Fundusz Obrony Narodowej w K.
K. O . pow. bydgoskiego 1.707,54 zł, zebrane
na listy składkowe. Ponadto dyrekcja la­
sów państwowych wpłaciła do głównego
komitetu F. O. N. za tereny leśne, położone
w gminie Osielsk 620 zł. Należy podkreślić,
że gmina Osielsk należy do najbiedniej­
szych w bydgoskim powiecie, wobec czego
zebrana kwota, wynosząca 98 proc, wymie­
rzonych przez miejscowy komitet stawek
jest dowodem niezwykłej ofiarności

/Wer marginesfe.

Pamiętamy dobrze, ile to było hałasu o

sprawę uboju rytualnego. Kiedy jednak
podyktowany koniecznością życiową wnio­
sek pos. Prystorowej ograniczono do mini­
mum, od razu można było Przewidzieć, że
takimi półśrodkami sprawy się nie zała­
twi. Trzeba choć trochę znać żydów, aby
zdać sobie sprawę, że połowiczna ustawa o

ograniczeniu uboju rytualnego, która we­
szła w życie 1 stycznia br., dała jedynie
żydom pole do nowych karygodnych mach­
lojek i kombinacyj.

1 tak warszawskie ,,Jutro11 wskazuje na

sprytne działanie żydów w związku z usta­
wą o uboju zwierząt. Okazuje się, że nawet
Z zagranicy ściągają pienią.dze na walkę z

tą. ustawą.

_ ,,Równocześnie, już w pierwszych tygo­
dniach obowiązywania nowej usta’wy, wy--
szła na jaw w Wilnie afera nielegalnej
sprzedaży Przez rzeźników koszernego mię­
sa dla hoteli i restauracyj.

Wczoraj znowu odbyło się zebranie
rzeźnikó’w, na którym wykazano, te jatki
z mięsem koszernym sprzedają mięso prze­
dnie po 2.40 zł za kilo, a mięso zadnie, któ­
rego żydzi nie jadają po 1 zł za kg, to zna­
czy o kilkanaście groszy taniej od ceny
hurtowej. Jest to oczywiście okazja do nad­
użyć na wielką skalę, gdyż bardzo wielu
może się skusić na kupowanie po tańszej
cenie mięsa tylnego od żydów.

Za przestrogę niech posłuży fakt, że pa­
nujący do zeszłe,go roku system wyłączne­
go uboju rytualnego, powstał właśnie w

ten sposób. Początkowo żydzi mieli prawo
uboju rytualnego tylko na swoje potrzeby,
lecz sprzedawali oni mięso tylne, którego
nie potrzebowali, przez długi czas no tak

niskiej cenie, że przejęli całkiem w swoje
ręce ubój bydła, niszcząc rzeźników chrze­
ścijańskich i wówczas dopiero podyktowali
swoje ceny. Obecnie może grozić to samo".

Wniosek z tego prosty: ubój rytualny
powinien być cbłkowicie zakazany. Wtedy
tylko położy.się kres żydowskim kombina­
cjom.

Różni mają różne zmartwienia. Oczy­
wiście, że najwięcej zmartwień przyczynia
wszystkim bez wyjątku - mróz. Mieszkań
nie można ogrzać, nosów nie można ochro­
nić przed zaczerwienieniem. Normalny wi­
dok na ulicy — to generalne tupanie noga­
mi. Każdy kto choć . chwilę musi stać na

świeżym powietrzu, zaraz zaczyna tańczyć
niby Fred Astaire z amerykańskiego filmu...

A do tego, wszystkiego ,- wiatr! Bit!
Skóra najdojrzalszego człowieka cierpnie,
po czym zamienia się w gęsią skórkę.

Tak to już jest. Przed tym wszyscy mieli

pretensje do zimy, że jej nie ma, teraz —

na odmianę -- wszyscy wieszają na niej
psy za to, że jest,

Podobnie zresztą sprawa przedstawia się
z karnawałem. Początkowo zdawało się,
żeśmy już z karnawałowych szaleństw wy­
rośli. Tym. czasem, im popieleć bliżej, tym
karnawał staje się ważniejszy i bardziej u-

rozmaicony. Ze skromnego, leniwie Się są­
czącego poprzez pierwsze soboty stycznia,
strumyka, wyrósł, na całkiem bystrą rzecz­
kę. Nic też dziwnego, że na jego fale wy­
płynęli już bydgoscy kajakowcy. Kaja­

kowej’ — zwłaszcza ci, startujący w bar­
wach ,,Wodnika" — odznaczają się, ja,k to

powszechnie wiadomo, przedsiębiorczością,
dobrym humorem i wieloma innymi talen­
tami towarzyskimi. Ta,k bogato wyposaże­
ni, mogli ustanowić jeszcze jeden rekord,
tym razem nie turystyczny, a — karnawa­
łowy.. Ze wieczór taneczny ,,Wodnika" się
uda — wszyscy wiedzieli z góry, ale żeby
się aż tak bardzo miał udać, tego nawet
sam. prezes się nie spodziewał. Wszystko
było jak najlepiej, właśnie tak, jak dobrej
zabawie przystoi. Pełno i przyjemnie, we­
soło i elegancko. Alkoholu dużo, tańca

jeszcze więcej. W każdym razie ,,Wodnik"
wziął sobie monopol na urządzenie zabaw
eleganckich, choć nie napuszonych preten­
sjonalnością.

Poza kajakowcami bawili się z dużym
rozmachem młodzi rolnicy, których pierw­
szy bal stał całkiem na poziomie. Ci, co

poszli do I. K . R. też nie żałowali.
W ogóle bawił się kto i jak mógł: je,dni

publicznie, inni prywatnie. To pewnie mróz
tak każę szukać rozgrzania w zabawie.

(hak)

Nie wolno używać nazw niemieckich
dla miejscowości polskich.

Nauczka ze Śląska dla ,.Deutsche Rundschau°.

Katowicka ,,Polonia"; przynosi wiado­
mość, która i w Bydgoszczy zasługuje na

zainteresowanie:
,,Już niejednokrotnie wskazywaliśmy na

to, że prasa niemiecka, wychodząca na te­
renie woj, śląskiego i poza jego granicami
używa stale niemieckich nazw w odniesie­
niu do miejscowości, znajdujących się na

polskim Śląsku, Chodzi tu Po prostu o pew­
ną nienawiś.ć niektórych środowisk niemiec­
kich do wszelkich praw polskich dochodzą­
ca niejednokrotnie do tego, że dzienniki
niemieckie nie mogą się oswoić z polskimi
nazwami miejscowości Położonych nawet
na terenie b. Kongresówki, czy Małopolski.

Sprawą tą zajęły się ,władze i już obec­
nie starostwo świętochłowickie 5 razy uka­
rało wychodzącą w Katowicach ,,Kattowi-
tzer-Zeitung" grzywnami za to, że w wia.
dcmcściach swych używała stale ,,Schle-
sisch-Piekar" zamiast Piekar Śląskich. U-
karane wydawnictwo odwołało się w tej
sprawie do Sądu Okręgowego w Chorzo­
wie, który zatwierdził orzeczenie starostwa,

W ostatnim numerze ,,Kattowitzer-Zei-
tung" ukazała się notat!ka, w której redak­
cja tego pisma donosi, że w związku z o-

rzeczcniem starostwa świętochłowickiego i
Sądu Okręgowego w Chorzowie będzie uży­
wać odtąd nazwy ,,Piekary Śląskie" za­
miast ,,Schlesiscb-Piekar". Miejmy nadzie­
ję. że pismo to oraz inne dzienniki nie­
mieckie postąpią w ten sam sposób".

Tyle ,,Polonia" na temat stosunków w

niemieckiej prasie na polskim Śląsku. Tę
wiadomość polecamy szczególnej uwadze
bydgoskiej ,,Deutsche Rundschau", Społe­
czeństwo polskie od dawna uważa, że stałe

używanie na.zw miast: ,,Bromberg",
,,Thorn", ,,Graudenz" itp. oraz nazw ulic
od osiemnastu lat nieistniejących (,,Frie-
drichstras se") — nie jest rzeczą właściwą,

Gdyby ,,Deutsche Rundscbau" nie umia­
ło docenić tego przyjaznego apelu, to może
starostwo bydgoskie potrafi wejść w ślady
starostwa świętochłowickiego^.

Bo w każdym razie coś z tą sprawą
trzeba zrobić!

Wycieczka młodzieży polsh!ei z Ziemi Złotowskie?
do Bydgoszczy.

W sobotę, dnia 38 stycznia br, przybędzie
do Bydgoszczy polska młodzież pozaszkolna
z Ziemi Złotowskiej w liczbie około 160
osób. Celem wycieczki jest nawiązanie kon­
taktu kulturalnego młodej Polonii z pogra­
nicza niemieckiego z tutejszym obywatel­
stwem i organizacjami młodzieżowymi o-

raz zwiedzenie miasta Bydgoszczy.
Z inicjatywy p. prezydenta Barciszew-

skiego zawiązał się specjalny komitet, któ­
rego staraniem będzie odpowiednie przy­
jęcie wycieczki i umożliwienie pożądanego
kontaktu z ludnością tutejszą.

Program przyjęcia i pobytu wycieczki
W Bydgoszczy przedstawia się w krótkości

jak następuje:
W sobotę o godz. 10 przyjazd autobusa­

mi, przywitanie, ulokowanie gości w gma­
chu dawniejszego Internatu Kresowego, a

po odpowiednim posiłku zwiedzanie mia­
sta. O godz. 18 akademia okolicznościowa
w auli Miejskiego Gimnazjum Żeńskiego z

udziałem chóru Zakrzewskiego z powiatu
złotowskiego w składzie 50 osób, przedsta­
wicieli tutejszego spłoeczeństwa i mło­
dzie-ży.

W niedzielę, dnia 31 stycznia o godz. 10
nabożeństwo w kościele farnym, podczas
którego wystąpi chór , Zakrzewski. W cza­
sie od godz. 14—16 występ chóru Zakrzew­

skiego przed mikrofonem studia bydgo­
skiego Polskiego Radia, a o godz. 16 udział

gości w przedstawieniu w Teatrze Miej­
skim. Wieczorem kolacja w internacie i za­
bawa wspólna z miejscowym obywatel­
stwem i młodzieżą.

Odjazd gości nastąpi nazajutrz, tj. w po­
niedziałek o godz. 10 ra,no.

Komitet spodziewa się, że ludność Byd­
goszczy odniesie się do sympatycznych go­
ści z taką serdecznością, na jaką zasługują
nasi ziomkowie.

Chłopiec padł ofiara

własnej lekkomyślności
W drodze do szkoły uległ onegdaj nie­

szczęśliwemu wypadkowi 12-Ietni chłopiec
Czesław Witkowski, zam. przy ul. Choło­
niewskiego 8. Wykorzystując nieuwagę ro­
botników, zajętych czyszczeniem przewo­
dów kanalizacyjnych, zaczął manipulować
przy wałku ze zwiniętym drutem. W pew­
nej chwili lewą ręką dostał się w zębate ko­
lo, przy czym doznał zmiażdżenia kilku

palców ręki. Lekkomyślnego chłopca prze­
wieziono karetką. sanitarną do lecznicy
miejskiej.

Młody bydgoszczanin odniósł sukces

artystyczny w Lipsku.
W ramach dwu wielkich imprez kulfon

ralnyćh ,,Ali Peoples Association" i Związ­
ku Kupców Polskich w Lipsku, wystąpił tu

z recitalem śpiewaczym Aleksander Hernes,
miody utalentowany tenor polski, były wy­
chowanek Sem. Męsk. Naucz, w Bydgoszczy,
odnosząc wielki sukces artystyczny. Her­
nes odśpiewał szereg aryj i pieśni polskich
i włoskich. Publiczność niemiecka i pol­
ska, Zgromadzona w liczbie około 2000 osób,
zgotowała artyście serdeczną owację, i

przyjmowała go ;z entuzjazmem.
W niedzielę artysta śpiewał na nabożeń­

stwie polskim w kościele katedralnym w

Lipsku-Lindenau.
Na koncercie obecni byli liczni członko­

wie korpusu konsularnego z konsulem R,
P. Chiczewskim i elita, lipskich sfer kultu­
ralnyc.h.

Pierwszy występ modego tenora zagra­
nicą należy uznać w pełni za udany i dla
propagandy sztuki polskiej pożyteczny. O-
pinia muzyczna Lipska, uchodząca za jedną
z najbardziej surowych w Niemczech, zgo­
dnie podkreśla wysokie umuzykalnienie i
doskonałe walory śpiewacze, artysty.

I tak ,,Leipziger Tageszeitung" pisze rn.

in.: ,,Hernes, który oczarował nas swoim
pięknym głosem, uprawnia do najlepszych
nadziei. Utalentowany śpiewak, o którym
w przyszłości będzie się mówić."

Krytyk ,,Neue Leipziger Zeitung" pisze:
. ..,,wielce obiecujący tenor liryczny, dal
próbki swej wszechstronności. Odśpiewał
wspaniale ,,Toscę" i szereg pieśni polskich
i włoskich. Oklaskiwany był gorąco."

Noteć zamarzła, Brda częściowo.
Wskutek silnych mrozów zamarzła No­

teć, tak że ruch wodny został wstrzymany.
Na rzec.e zostało uwiezionych kilka berli­
n(;!k, załadowanych przeważnie zbożem. Bar­
ki będą musiały prawdopodobnie czekać

wiosny, aby ruszyć dalej.
Brda górna aż do mostu kolejowego w

Bydgoszczy również pokryta jest grubą
warstwą lodu. Poniżej młynów rzeka rzad­
ko kiedy zamarza, mając t.utaj silny opad,
natomiast przy ujściu i po brzegach w tym
roku wszędzie jest lód.

Przedstawienie teatralne LOPP.
Zarząd tut. Obwodu Miejskiego LOPP.

komunikuje, że wskutek wielkiego zainte­
resowania się przedstawienie wykupionym
przez Obwód zakupił po raz trzeci przed­
stawienie nadzwyczaj melodyjnej operet,ki
Mikołaja Brodszky"ego pt. ,,ZAKOCHANA
KRÓLOWA" z udziałem p. Marii Gabrie!li
na środę, dnia 27 bm.

Bilety nabywać można codziennie w se­
kretariacie LOPP. przy ,ul. Konarskiego 5a,
tel. 3670 w godzinach od 10-14 i od 17—18.

Przy chorobach dzieci, a zwłaszcza przy
za.parciu, uzyskuje się u tych młodocianych
pacjentów już niekiedy przy % szklanki

wody gorzkiej Franciszka-Józefa znakomite

rezultaty. Zalecana przez lekarza.

- Przedmieście Miedzyn. otrzyma w tym,
roku agencję pocztowo-telegraficzną i pra­
wdopodobnie od dawna upragnioną komu­
nikację autobusową. Bliska realizacji jest
również sprawa rozszerzenia szkoły po­
wszechnej w Miedzynie, do której chodzi

przeszło 500 dzieci. Na uznanie zasługuje
kiikoletnia pra,ca p. Kamińskiego, prezesa
Tow. Obywateli i Miłośników Miedzyna,
oraz jego na,jbliższych współpracowników
w zarządzie, to jest panów Olejniczaka
i Maciejewskiego. Nowym prezesem swoim
wybrali mieszkańcy przedmieścia p.
Huszczę, któremu może się uda pociągnąć
miejscową inteligencję do prac społecz­
nych. Na ostatnim walnym zgromadzeniu
przewodniczył red. Nowakowski — przy­
rzekając poparc.ie usiłowań na ła.mach
,,Dziennika Bydgoskiego". Sąsiedzi z Czyż-
kówka, panowie: prezes Sworakowski i
radni Konarski i Zachariasz zapewnili
Miedzyniaków o gotowości uzgadniania
planów dotyczących podniesienia obu

przedmieści, dotychczas traktowanych po
macoszemu przez gminę miejską, która

je pochłonęła.
— Czyja zguba? W komisariac,ie I poli­

cji państwowej można odebrać srebrną, pa­
pierośnicę, formatu butelkowego z złotym
monogramem St. Sobudkiowicz. i srebrnym,
ornamentem ,.Stella", tudzież srebrny pier­
ścionek męski z czerwonym kamieniem, wa,­
lizkę niebieską z niklowymi okuciami na.

narożnikach na której jest nalepka ,,Hotel
New-York Lwów", ramę do roweru dam­
skiego marki ,,Original" nr. fabr. 615. ramę
do roweru męskiego na przekładni napis
,.Dtirkopp", jedną parę firan kremowych,
miotłę, zniszczoną, włosie czarne, jedną ra,­
mę do roweru męskiego nr. fabr. 742624.

Wymienione rzeczy Pochodzą z kradzieży.
Poszkodowani m,ogę się zgłosić w komisa­
riacie I policji, pokój 46, przy ulicy . Jagiel­
lońskiej 5.

— Związek Rzemieślników Chrześcijan
wybierze nowego prezesa. Boczne walne ze­
branie członków Wszechpolskiego Związku
Rzemieślników Chrześcijan oddział Byd­
goszcz, odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm.
o godz. 19.30 (punktualnie) w Resursie Ku­
pieckiej. Na porządku obrad referat p, Sob­
czaka z Poznania i wybory prezesa oddzia­
łu (w miejsce ustępującego p. Mrugalskię- .

go) oraz 8 członków zarządu,



Nr 20. ,DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek’, dnia 26 stycznia 1037 r. Str, 9.

Pomyślne ataki pod Grenadą
Ba północy i w centrum nic noweg?o.

Salamanka, 25. 1 . (PAT). Komunikat

urzędowy głównej kwatery powstańczej
stwierdza, że na frontach 5, 6 i 8 dy­
wizji oraz dywizji w Avila i Seria nte

zaszło nie godnego uwagi,

Na froncie madryckim atak nieprzy­
jacielski w kier mik u miasta uniwersy­
teckiego został odparty ze znacznymi
dla. atakujących stratami. Na froncie

południowym daje się zauważyć pewne

ożywienie. Oddziały powstańcze zaata­
kowały i zajęły miasto Cerro de ia

Cruz w prowincji Grenady. Nieprzyja­
ciel pozo,stawił na placu boju kilkudzie­
sięciu zabitych i rannych oraz znaczne

zapasy materiału wojennego.

Na południe od Ałhama operacje
podjęte przedwczoraj rozwijają się. Na

placu boju znaleziono wczoraj 115 żoł­
nierzy wojsk rządowych. Kolumna,

działająca na froncie Ochicha stoczyła
z nieprzyjacielem walkę, po której od­
działy rządowe cofnęły się, pozostawia­
jąc kilkudziesięciu zabitych i wielką
ilość granatów ręcznych. Na froncie

Jaen odparto szereg ataków nieprzyja­
cielskich na odcinkach Almendinilla,
Viiiafranca i Porcuna.

Skutki bombardowania

Madrytu.
Madryt, 25. 1. (PAT). Urzędowo dono­

szą, że liczba ofiar wczorajszego bom­
bardowania wynosiła 5 zabitych i 37

rannnych. Straty materialne są bardzo

znaczne. Na niektórych ulicach po kil­
kanaście domów jest zburzone ogniem
artyleryjskim, Pociski spadały na roz­
maite dzielnice miasta, lecz przeważnie
były kierowane ku centrum.

To oddziały sowieckie...
Stambuł. (PAT) Agencja Stefani do­

nosi: transatlantyk hiszpański ,,Santa
Tdme" (20.009 ton) przeszedł Bosfor,

kierując się do Odessy. W ślad za nim

przeszedł na Morze Czarne tran,satlan­
tyk o takiej samej pojemności ,,Juan
Sebastian Kicane" . Sądzą tu, że oba

transatlantyki hiszpańskie mają zabrać

na pokład w portach sowieckich oddzia­
ły wojskowe,

Hiszpania - źródłem wojny
europejskiej.

W Walencji wygłosił mowę prezydent
republiki hiszpańskiej Azana. W mo­
wie na wstępie prezydent podaje prze­
bieg rozwoju wypadków w Hiszpanii.
W dalszej części Azana tak mówi:

,,Powiedziałem już w lipcu, iż zaczę­
ła się nowa wojna o niepodległość, któ­
ra będzie pierwszym aktem wojny eu­
ropejskiej. W istocie jest to inwazja,
bezpośredni atak na niepodległość Hi­

szpanii. Kierownicy polityczni i mo­
ralni powstania usunęli się na drugi
plan. Stwarza to dla wszystkich Hi­
szpanów, nawet dla powstańców nowe

zagadnienie sumienia. Trudno przypu­
ścić, by wśród woj,sk powstańczych nie

było uczucia wstydu na widok, iż bunt

wojska przysłużył się do ctwaria drzwi

obcym wojskom. Zawsze wierzyłem w

znaczenie i wielkość uczucia honoru.

Ułatwienie inwazji, wpuszczanie do Hi­

szpanii wojsk obcych jest zjawiskiem
anormalnym. Niebezpieczeństwo ogól­
nej wojny już istnieje. Wszyscy się na

to zgadzają. Inwazja do Hiszpanii i

walki o jej posiadanie stanowią naru­
szenie równowagi Europy zachodniej,
Naruszenie to przede wszystkim jest

Nadzieje Greisera.
Gdańsk, 25. 1. (PAT). ,,Danciger Vor-

posten" ogłasza wywiad z prezydentem
Greiserem, udzielony w ,,Daily Tele­
graph" . Gręiser w wywiadzie tym pod­
kreśla, że sprawa Gdańska załatwiona

będzie w Genewie w sposób pozbawiony

sensacji.

Goering wrócił.
Berlin, 25. l , (PAT). Premier Goering

powrócił do Berlina w sobotę wieczo­

rem,

wymierzono przeciwko mocarstwom,

które, ufając w przyjaźń Hiszpanii, pa­
trzyły bez specjalnej troski na między­
narodową sytuację Europy zachodniej.

Naród hiszpański jest wrogiem wszel­
kiego rodzaju międzynarodowych a-

wantur?

Jeżeli równowaga Europy ma być
naruszona, powinniśmy dążyć do tego,

by to stało się z naszą korzyścią" .

Spór o złoto hiszpańskie.
Walencja. (PAT.) Agencja telegra­

ficzna rządu hiszpańskiego donosi: Pra­
sa zagraniczna podaje bezzasadne wia­
domości o zlocie hiszpańskim. Wobec

tego należy podać do powszechnej wia­
domości, że ,,zakaz wywozu złota hi­
szpańskiego, znajdującego się zągrąnL
cą" jest niemożliwy po prostu dlatego,
że takie depozyty nie istnieją (!). Złoto

wywiezione z Hiszpanii stanowiło spła­
tę należności, a nie było wywożone dla

zdeponowania zagranicą. Pomimo wy­
wozu złota po 6 miesiącach wojny do­
mowej, Hiszpania zajmuje nadal czwar­
te miejsce wśród państw, posiadających

zapasy złota.

Złoto i srebro, stanowiące gwarancję
legalnych banknotów niestemplowanych,
będących w obiegu, znajduje się w

banku hiszpańskim na terytorium wła­
dzy rządu pod kontrolą rządu republi­
ki.

Walka w łonie PPS.
Przed kongresem socjalistów w Radomiu.

Warszawa, 25. 1. (Teł. w}.) 31 stycz­
nia br. odbędzie się w Radomiu, rządzo­
nym przez socjalistów, kongres Polskiej
Partii Socjalistycznej, na którym ma

być uchwalony nowy program partii.
Kongres ten budzi w kołach politycz­
nych duże zainteresowanie.

W Polskiej Partii Socjalistycznej
toczą się obecnie zażarte walki o prze­
wodnictwo. O prymat walczą ze sobą

bardziej umiarkowany naczelny redak­
tor ,,Robotnika" Niedziałkowski i ra­
dykał Garlicki, który na łamach ,,Dzien­
nika Popularnego" wojuje w sposób
bezwzględny z Kościołem katolickim a

broni żydów. Wobec tego, że po mie­
siącu propagandy w październiku 1935

roku do P, P. S. wstąpiła większa masa

komunistów, którzy doprowadzili do

radykalizacji dołów partii, losy roz­

grywki są zupełnie niepewne. Jeżeli

zwycięży Niedziałkowski, P . P. S . od­
rzuci współpracę z komunistami, jeżeli
zwycięży Barlicki, ,,front ludowy"
(wraz z komunistami) znajdzie w P. P.

S. silniejsze poparcie.
Żydzi, których jedna i druga grupa

wzięła w obronę, zabiegają bardzo silnie

o to, aby ich czerwony sojusznik nie o-

słabłł się rozterkami wewnętrznymi.
Nie jest więc wykluczone, że w ostat­
niej chwili przed kongresem dojdzie
między walczącymi o przew’odnictwo
grupami do kompromisu.

Milionowe nadużycia
w patronacie nad nieletnimi.

Warszawa, 25. 1 . (Tel. wł,) . Władze

nadzorcze urządziły rewizję w Towa­

rzystwie Patronatu nad nieletnimi.

Towarzystwo, rozporządzając mająt­
kami, powinno było wykazywać znacz­
ne dochody. Jednak było wręcz prze­
ciwnie. Studzieniec był wydzierżawio­
ny przez Towarzystwo, Ministerstwu

Sprawiedliwości za cenę 5Ó0 zł mię

sięcznie. Zakład poprawczy ną Jagiel­
lońskiej otrzymywał 24 tysiące zł rocz­
nego subsydium od tegoż ministerstwa,
a majątek w Sobieszezyńie 10.000 zl

subsydium rocznego od Ministerstwa

Rolnictwa.

Poza tym Towarzystwo miało 600 ty­
sięcy złotych długu.

Jak się okazało, zarząd Towarzy­
stwa, składający się z 18 członków1, jak
również komisja rewizyjna, były obsa­
dzone przez kilka rodzin, rządzących

niepodzielnie Towarzystwem od długich
lat. Rewizja ksiąg miała wykryć, że

rodziny te korzystały z fundacji dla

swoich prywatnych celów. M. in. jeden
z członków zarządu miał pobrać tytu­
łem zaliczki, bez żadnego uzasadnienia

,,drobną sumkę" 60.000 złotych.
Władze nadzorcze zabrały księgi

Towarzystwa i całą noc aż do rana

trwało ich badanie.

Z ramienia władz ma być wyzna­
czony kurator dla Towarzystwa Patro­
natu nad Nieletnimi.

Olbrzymia powódź w Ameryce.
Nowy Jork, 25. 1. (PAT). Katastrofa J

powodzi rozszerza się. W obecnej chwili

cała dolina rzeki Ohis oraz dolina rze­
ki Missiśśipi znajduje się pod wodą.
Liczba osób pozbawionych dachu nad

głową wzrasta z każdą chwilą i prze­
kracza już 300 tys. ludzi. Wiele osób

zatonęło. Straty materialne są olbrzy­
mie, W mieście Cincinnati i okolicy
utworzyło się wielkie jezioro o p°w. 18

km kwadr. Straty przekraczają tam 5

milionów dolarów.

Nswy Jork, 25. 1. (PAT). Katastrofa

powodzi zagraża coraz to nowym obsza­
rom. Burmistrz miasta Luisville zażą­
dał, by 308.800 mieszkańców ewakuowa­
ło miasto. W Indianopolts gubernator
ogłosił stan wojenny. Miasto Aurora

znajduje się prawie całkowicie pod wo­
dą. Przedstawiciele Czerwonego Krzyża
Utrzymują, że liczba osób pozbawio­
nych dachu nad głową sięga 350.909.

51 stóp poziomu.
Chicago, 25 . 1. (PAT): Poziom wody

na rzece Ohio doszedł do nienotowane-

go dotychczas poziomu 51 stóp. Najwyż­
szy zarejestrowany poziom wód na tej
rzece nie przekraczał 48 stóp, co od r.

1884 było cyfrą rekordową. W dolinie

Ohio padają nadal ulewne deszcze.

W!ei!sa mowa Bluma

nie przyniosła nic nowego.
Lyon, 25. 1 . Wczoraj premier Blum

wygłosi} tu dawno zapowiedzianą mo­
wę, którą miała otworzyć nową erę w

stosunkach francusko-niemieckich. Nic

podobnego się nie stało.

B!um oświadczył wyraźnie, że Fran­
cja nie może dać ani surowców, ani

kredytów, bo nie wie, czy jej pomoc nie

zwróci się przeciw niej samej. Tak więc

ciężar sprawy leży na kwestiach czysto

politycznych i na rozbrojeniu. ,,Głęboki
związek jaki istnieje między zagadnie
niem francusko - niemieckim a cało­
kształtem zagadnień europejskich, nie­

zbędna łączność współpracy gospodar­
czej z uregulowaniem zagadnień poli­
tycznych i organizacją pokoju — oto są

moje konkluzje" — stwierdził B}um.
Nie trzeba być domyślnym, aby

stwierdzić, że mowa ta nie znajdzie w

Berlinie żadnego oddźwięku.

Nie ma nieporozumień
angio-polskich.

Londyn, 25. 1. (PAT). Praisa angiel­
ska zaprzecza bardzo energicznie plot­
kom podanym przez niektóre gażety

londyńskie jakoby w toku rozmowy

między ministrem Beckiem i Edenem w

Genewie d°jść miało do kontrawersji.

,,Daily Telegraph" pisze w tej sprawie
dowiedziawszy się, iż w sprawozdaniach
z Genewy mówiono o jakichś nieporozu­
mieniach między nim i polskim mini­
strem spraw zagranicznych, minister

Eden zażądał telefonicznie w Londynie
ogłoszenia natychmiast kategorycznie
zaprzeczenia. Eden wskazywał przy

tym, że odbył z min. Beckiem tylko je­
dną rozmowę, która i utrzymana była
w najbardziej przyjaznym duchu.

Przesilenie gabinetowe
w Japonii.

Tokio, 25. 1. (PAT). Lord pieczęci pry­
watnej Kurahei Yuassa wyjechał wczo­
raj rano do Exitsu, gdzie przebywa ks.

Sanienji, aby odbyć z nim naradę co do

osoby przyszłego premiera.
Wśród kandydatów na stanowisko

premiera wymieniani są b. minister

wojny gen. Hajaszi, b. gubernator gene­
ralny Korei gen. Ugaki, przewodniczący
izby pąrów ks. Koneye, przewodniczący
tajnej rady baron Hiranuma. gubernator
generalny Korei gen. Minami, admirał

Suetsugu i admirał Osumi (wbrew so­
botnim doniesieniom nie parlament zo­
stał rozwiązany tylko rząd Hiroty ustą­
pił -— red,).

Ugaki tworzy rząd.
Toki°, 25. 1. (PAT). Cesarz powierzył

misję tworzenia nowego rządu gen,

Eazushige Ugaki, b. gubernatorowi Ko­
rei,

Holenderscy goście pozostają
w Polsce.

Krynica, 25. 1 . (Tel. wl.) Jak słychać,
pobyt książę,cej pary holenderskiej
w Krynicy został przedłużony. Goście

zostali oczarowani pięknym nasz ch

gór i warunkami narciarskimi. Go,jie
holenderscy mają pozstać w Polsce je­
szcze przez kilkanaście dni.

W przyszłym tygodniu hr. Sternberg
udają się do Nawojowej pod Nowym
Sączem do hr. Stadnickiego na repre­
zentacyjne polowanie na dziki.

Para holenderska uda się w najbliż­
szych dniach do Zakopanego na 2-dnio-

wy pobyt i zamieszka w jednej z pry­
watnych will.

Po dwudniowym pobycie w Zakopa­
nem książęca para holenderska uda się
w drogę powrotną i zatrzyma się przez

jeden dzień w Krakowie.

W Krakowie goście zwiedzą zabytki
miasta, po czym udadzą się do Wielicz­
ki, celem zwiedzenia salin.

Prawdopodobnie parze holenderskiej
towarzyszyć będzie w Krakowie mistrz

Jan Kiepura, który powróci ze Sztok­
holmu. Po jednodniowym pobycie w

Krakowie hr. Sternberg wrócą do Kry­
nicy i zatrzymają się tam jeszcze przez

czas dłuższy. Usunięto już z Krynicy
natrętnych kinooperatorów i fotogra­
fów.

Następca tronu rumuńskiego
dętko zaniemógł.

Florencja, 25. 1. Rumuński następca
tronu książę Michał dostał nagłego ata­
ku ślepej kiszki i musiał być pośpiesz­
nie operowany w jednej z klinik flo­
renckich.

Stan zdrowia następcy tronu daje po­
wód do najpoważniejszych obaw. Stan

chorego pogorszył się, gdyż nastąpiły
komplikacje — wywiązało się zapalenie

otrzewnej.
Florencja, 25. 1. Stan zdrowia na­

stępcy tronu rumuńskiego ks. Michała,

który wdniu wczorajszym poddany był
i operacji wyrostka robaczkowego, jest
i całkowicie zadowalający.
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Toruń, dnia 25 stycznia 1937 r.

KALENDARZYK

Dziś: -Nawrócenie św. Pawia.
Jutro: Polikarpa bisk. i m.

Wschód słońca c godzinie 7,53.
Zachód słońca o godzinie 16,32.

---- --- - ::---- --- -

Stan pogody.
Ostry mróz przy słoneczne} pogodzie.
Utrzymujący się nad Rosja, obszar wyżo­

wy, powodujący napływ mroźnych i su­
chych mas powietrza polarno-kontynental-
nego nad Polską, przyczynia się do’trwania
pogody słonecznej o bezchmurnym naogół
stanic nieba. Temperatura o godz. 14-ej
wynosiła: —3 st. w Poznaniu, —7 w Gdyni,
— 10 w Bydgoszczy, -11 w Cieszynie, —12
w Warszawie, -13 we Lwowie, -14 w Kra­
kowie, —15 w Tarnopolu, a —16 w Wilnie.
Dziś rano zaostrzył się mróz w dalszym cią­
gu, Przewidywany przebieg pogody: W
dalszym ciągu pogoda słoneczna i mroźna.
Umiarkowane wiatry południowo-wschod­
nie i wschodnie.

Termometr wskazywał dziś raao

Nocny dyżur pełnią apteki: ,.Pod Lwem1
(śródmieście), ,,św. Anny" (Bydgoskie Przed­
mieście), ,,Pod Łabędziem" (na Mokrern).

Pogotowie straży pożarnej tek 12-44 .

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Torunia.

Pogotowie ratunkowe tek 19-91.

Biblioteka T. C, L, (ul. Wysoka 16) ot­
warta codziennie za wyjątkiem niedziel
f świąt od godziny 11 do 11,30 i o.d 16 do 19.

REPERTUAR KIN:

As: ;,,Romans w Budapeszcie".
Świt: ,,W ceniu samotnej sosny1.
Corso; ,,Dziś wieczór u mnie".

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

Teatr w najbliższym tygodniu.
Po wyjeździe do Inowrocławia, zespół

Teatru Ziemi Pomorskiej wraca do Toru­
nia, aby we wtorek 26 bm. o godz. 20 wysta­
wić kapitalną, komedię angielską p. t. ,,Zło­
ty wieniec", która zostanie powtórzona w

w. środę i czwartek.
Niemałą sensacją d!a Torunia będzie so­

botnia premie.ra, na której ujrzymy melo­
dyjną operetkę UehaUa p. t. ,,Wesoła wdów­
ka". Reżyseria p. M. Cybulskiego, oprawa
dekoracyjna i kostiumowa p. Małkowskie­
go. ,,Wesoła wdówka", aczkolwiek została
napisana przed kilkunastu laty, cieszy się
powodzeniem na wszelkich scenach świa­
to.wych, a ostatnio zyskała nawet ogromny
sukces na scenie w-Budapeszcie.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
W poniedziałek 25 bm. Inowrocław —

,,Złoty wieniec".
We wtorek, środę i czwartek Toruń —

,,Złoty wieniec". Pożegnalne występy p. Sta­
nisławy Wysockiej.

LMK na psmnc zimow§ bezrobotnym.
Zarząd oddziału LMK w Toruniu po­

daje’ do wiad-omości, że czysty zysk z

zabawy karnawałowej wyniósł złotych
1.101.94,— z c .zego przekazano na pomoc
zimową, bezrobotnym 400 zł i na Fun­
dusz Obrony Morskiej 701,94 zł.

Odna!ezteme skradzionej bielizny.
Małgorzata Lohse, zam. przy ul.

Wielkie Garbary 17, zgłosiła kradzież

bielizny w czasie przeprowadzki. War­
tość jej przekraczała 25 zł Zarządzone

poszukiwania doprowadziły nie tylko
do odnalezienia skradzionej bielizny,
lecz nawet ujęcia złodziejaszka, którym
oczywiście zaopiekowała się policja.

Ufa marginesie^

Pamiętamy dobrze, ile to było hałasu o

spra,wę uboju rytualnego. Kiedy jednak
podyktowany koniecznością życiową wnio­
sek pos. Prystorowej ograniczono do mini­
mum, od razu można było przewidzieć, że
takimi półśrodkami sprawy się nie zała­
twi. Trzeba choć trochę znać żydów, aby
zdać sobie sprawę, że połowiczna ustawa o

ograniczeniu uboju rytualnego, która we­
szła w życie 1 stycznia br., dała jedynie
żydom pole do nowych karygodnych mach­
lojek i kombinacyj.

I tak warszaws’kie ,,Jutro" wskazuje na

sprytne działanie żydów w z’wiązku z usta­
wą o uboju zwierząt. Okazuje się, że nawet
z zagranicy ściągają pieniądze na walkę z

tą ustawą.

,,Równocześnie, już w pierwszych tygo­
dniach obowiązywania nowej ustawy, wy­
szła na jaw w Wilnie afera nielegalnej
sprzedaży przez rzeźników koszernego mię­
sa dla hoteli i restauracyj,

Wczoraj znowu odbyło się . zebranie
rzeźników. na którym wykazano, że jatki
z mięsem koszernym sprzedają mięso prze­
dnie po 2,40 zł za kilo, a mięso zadnie, któ­
rego żydzi nie jadają po 1 zł za kg, to zna­
czy o kilkanaście groszy taniej od ceny
hurtowej. Jest to oczywiście okazja do nad­
użyć na wielką skalę, gdyż bardzo wielu
może się skusić na kupowanie po tańszej
cenie mięsa tylnego od żydów. .

Za przestrogę niech posłuży fakt, że pa­
nujący do zeszłego roku system wyłączne­
go uboju rytualnego, powstał właśnie w

ten sposób. Początkowo żydzi mieli prawo
uboju rytualnego tylko na swoje potrzeby,
lecz sprzedawali ońi mięso tylne, którego
nie potrzebowali, przez długi czas po tak

niskiej cenie, że przejęli całkiem w swoje
ręce ubój bydła, niszcząc rzeźników chrze­
ścijańskich i wówczas dopiero podyktowali
swoje ceny. Obecnie może grozić to samo".

Wniosek z tego prosty: ubój rytualny
powinien być całkowicie zakazany. Wtedy
tylko położy się kres żydowskim kombina­
cjom.

,,Śląsk współczesnył

W sobotę bawił w Toruniu znany literat
śląski Gustaw Morcinek, który wygłosił re­
ferat p. t. ,,Śląsk współczesny". W refera­
cie swym Morcinek przedstawił zebranym
prawdziwy obraz Śląska i duszy jego mie­
szkańców. Ile było prawdy w tych pro­
stych a dumnych słowach, może ocenić tyl­
ko ten, kto bawił na Śląsku i obcował ze

Ślązakami. Prelegent nie silił się na kolo-

ryzowanie swego przemówienia; powiedział
poprostu szczerze, co się Ślązakom u nas

nie podoba. Powiedział o ]udzie śląskim,
jego duszy, jego charakterze, jego s,ile i o

jego walkach codziennych. Przed słucha­
czami przesunęła się w wyobraźni cała zie­
mia śląska z tymi bogactwami naturalnymi
i jej mieszkańcami o twardych, spracowa­
nych dłoniach i twarzy ziemistej, zamknię­
tej w sobie. Z drugiej st.rony mieliśmy moż­
ność poznania duszy tych łudzi i ich odda­
nia się drogiej ojczyźnie.

Z wygłoszonego referatu dowiedzieliśmy
się, jak ślązak kocha mowę polską i książ­
kę polską. Naprawdę — powiedział prele­
gent — marzenie Mickiewicza, aby jego
książka zawędrowała pod strzechy, spełni­
ły się na Śląsku, gdyż tam w każdej dru­
giej chacie znajdują się ,,Pan Tadeusz" lub
też Trylogia Sienkiewicza. Ci dwaj pisa­
rze cieszą, się największą popularnością,
wśród ludu śląskiego. I ze słów tych prze­
bijała duma, duma Polaka.

O ich miłości do ojczyzny świadczą po­
wstania, które wszczynali, by złączyć się
z państwem polskim. Przemówienie swe

Morcinek zakończył jak by skargą, że wielu
pisarzy bawiło na Śląsku, lecz nikt się o

nich nie troszczył, nikt o nich nie pisał.
Szkoda, bo właśnie na Śląsku jest o czym
pisać.

Długo nie milknące oklaski były wyra­
z.em szczerej sympatii słuchaczy dla prele­
genta i ślązaków.

Po części wokalno-muzycznej, w której
p. mjr. Linkowa odśpiewała kilka pieśni lu­
dowych, na podium wstąpił po raz drugi
Morcinek, tym razem po to, aby opowie­
dzieć dwie bajki w dwóch gwarach saskich
dolno- i górno-ślą.skiej, które zostały przy­
jęte długo nie milknącymi oklaskami.

Po zakończeniu wieczornicy młodzież
szkolna przypuściła generalny atak na Mor­
cinka, prosząc o autografy.

Kilka słów podziękowania należy się rów­
nież organizatorom wieczornicy Tow. Czy­
telni Ludowych, które wieczorem tym za­
inaugurowało cykl podobnych wieczornic.

Miłą rolę gospodarza spełniał p. wizyta­
tor Makowski, który po zakończeniu wie­
czornicy dziękował w serdecznych słowach
w imieniu wszystkich zebranych za tak mi­
le spędzony wieczór.

,,Dzień Polaka Zagranicą”
ccz Torua%iw,

Uh. niedzieli, ,,Dzień Polaka Zagrani- J

cą" był w Toruniu, jako ośrodku cen­
tralnym organizacji miesiąca zbiórki

na Fundusz Szkolnictwa Polskiego Za­
granicą ,na terenie Pomorza, specjalnie
uroczyście obchodzony.

W dniu, poza szeregiem zebrań w or­
ganizacjach społecznych, P. W. i W. F,
oraz młodzieżowych, poświęconych za­
gadnieniom dotyczącym Polonii Zagra­
nicznej, odbyło się, staraniem komitetu

lokalnego ,,Dnia Polaka Zagranicą", któ­
remu przewodniczy p. wicestarosta kra­
jowy dr Gąsowski, uroczyste przedst-a­
wienie ,,Skal mierzanek" w Teatrze Zie­
mi Pomorskiej w obecności p. wojewo­
dy pomorskiego Władysława Raczkie-

wicza, p . starosty krajowego Łąckiego,
prezydenta miasta Leona Raszei, przed­
stawicieli wojska, duchowieństwa, i

całego społeczeństwa pomorskiego.

Przedstawienie poprzedziło’ wstępne’
przemówienie okoliczn)o ’ściowe p. sę­
dziego Gierszewskiego, po którym ze­
brana w Teatrze publiczność uchwaliła

rezolucję, podkreślającą całkowite po­
czucie jedności narodowej społeczeństwa
pol!skiego z ośmiomilionową rzeszą ro­
daków naszych, rozrzuconych zrządze­
niem losu po całym świecie. Tak prze­
mówienie p. sędziego jak i rezolucji wi­
downia przyjęła z szczerym entuzjaz­
mem.

,Tak nas informują z wielu ośrodków

Pomorza, akcja zbiórkowa na Fundusz

Szkolnictwa Polskiego Zagranicą spoty­
ka się wszędzie z !Życzliwym przyjęciem
przez społeczeństwo, co świadczy o głę­
bokim zrozumieniu potrzeby jak naj­
silniejszego związania, rodaków naszych
z za kordonu z Macierzą.

,,Ofiara przypadku" posiedzi ,,przypadkowo"
rok w więsiesiśn.

Przysłowie: ,,Dotąd dzban wodę no­
si — dopóki się ucho nie urwie" —

przestało być aktualne odnośnie nie­
zbyt sławnej osoby dwojga imion Fe­
liksa Kazimierza Bączykowskiego -- a

przestało być, bo już dawno się tu

ucho urwało. Stwierdzono bowiem, że

wymieniony chorobliwie naśladował

cudze podpisy i przywłaszczał sobie

kwoty, pobrane od petentów na opłaty
stemplowe, czym ,,zjednał" sobie mia­
no notorycznego oszusta. Charaktery­
stykę pana dwojga imion Feliksa Kazi­
mierza należy uzupełnić stwierdzeniem

iż przywłaszczył sobie również miano

,,doradcy prawnego".
Wszystko a więc i cierpliwość ludz­

ka ma swoje granice. Pan Feliks Kazi­

mierz zasiadł ponownie na ławie o-

skarżonych, lecz tym razem odpowia­
dał za podrabianie kart meldunkowych
i potwierdzeń zameldowali, dalej, za

różne świadome oszustwa, popełnione
w parafii włocławskiej oraz podrobie­
nie podpisów na odmeldowaniach.

Na zapytanie sędziego, czy przyzna-

je się do winy i co ma na swoje uspra­
wiedliwienie, oskarżony Bączykowski
(Feliks Kazimierz oczywiście) odpowie­
dział, że absolutnie do żadnego z zarzu­
canych mu czynów nie przyznaje się,
twierdząc, że jest ,,ofiarą wypadku".

Sąd jednak nie dał wiary panu Fe­
liksowi Kazimierzowi i skazał go na 1

rok więzienia. A no przypadki chodzą

po ludziach.

Bezpłatna nauka w Konserwatorium

muzycznym w Toruniu.
Chcąc przyjść z pomocą jak najwięk­

szej ilości miłośników muzyki, których’
ze względu materialnych, nie stać na

naukę muzyki, a którzy przez należe­
nie do zespołów wokalnych i instru­
mentalnych dali dowód szczerego zain­
teresowania. się sztuką, muzyczną, dy­
rekcja Konserwat. Póm. Tow. Muz.

postanowiła udostępnić bezpłatną nau­
kę w Konserwatorium Muzycznym w

k!asach następujących: l) solfeż, 2) za­
sady muzyki, 3) harmonia, 4) historia

muzyki, 5) estetyka, 6) instrumento-

znawstwo, 7) formy muzyczne.

Osoby pragnące się zapisać do Kon­
serwatorium Muzycznego w charakte­
rze wolnych słuchaczów do powyższych
klas, mogą się zgłosić za pośrednictwem
miejscowych organizacyj śpiewaczych
do sekretariatu Konserwatorium Mu­

zycznego w terminie do dnia 1 lutego.

Komunikat właścicieli nieruchomości.
Zarząd Stów. Właśc. Nieruchomości

w- Toruniu zawiadamia swych człon­
ków, którzy zgłosili swoje uczestnictwo

w kursie OPLG, mającym wyszkolić ko­
mendantów domów i ich zastępców w

obronie przeciwgazowej, że 1 kurs roz-

pocznie się w czwartek, 28. hm! o godz.
18,30 w sali rady miejskiej w ratuszu.

K!asa organowa w Konserwatorium

Muzycznym w Toruniu.
Dyrekcja Końsewartcrium Pom. Tow.

Muzycznego komunikuje, że z dniem 1

lutego br. otwarta zostanie przy tutej­
szym Konserwatorium klasa organowa.

Kierownictwo klasy obejmuje znako­
mity kompozytor i pedagog prof. Zyg­
munt Moczyński.

Zapisy dO’ klasy organowej przyjmuje
sekretariat Konserwatorium Muzyczne­
go, Rynek Staromiej!ski 6, w godzinach’

biurowych.

Przy chorobach dzieci, a zwłaszcza przy
zaparciu, uzyskuje się u tych młodocianych
pacjentów już niekiedy przy 44 szklanki

wody gorzkiej Franciszka-Józefa znakomita
rezultaty. Zalecana przez lekarza,

Kurs łyżwiarski dla początkujących,
Miejski Komitet WF i PW zawiada­

mia, że kurs łyżwiarski dla początku­
jących odbywać się będzie na lodowisku

w Ogródkach Jordanowskich w każdą

środę i czwartek od godz. 10,30 do 17,30.

Zgłoszenia na miesjcu. Kurs prowadzą
instruktorzy: J. Janglesówńa i W.

Żwirek. Pierwsza lekcja odbędzie się
27. bm.

Getisnia (Gdańsk) - KPW
Pomorzanin 0:2.

W dniu wczo’rajszym rozegrane zosta­
ły w Toruniu zawody hokejowe pomię­
dzy wicemistrzem Prus Wschodnich Ge-

danią z Gdańska a. wicemistrzem Po­
morza KPW Pomorzanin. Zawody
wygrali toruńczycy w stosunku 2:0

(2:0, 0:0, 0:0). Gra stała na wysokim,

poziomie i przez cały czas wyrównana,.
Sędzia p. Stogowski. Zainteresowanie

dość duże. i j

Muttolini na nartach.

Mussołini występuje we wszystkich możli­
wych postaciach. Tym razem widzimy go
wraz z synem Romano na wycieczce nar,

ciarskiej.
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Dzień sensacyj w procesie
bojówkarzy-bezbożników.

Ławnik miejski z ramienia sanacji, nauczyciel Stanisław Karolewski mora!nym sprawca
rozbicia protestacyjnego zebrania rodziców katolickich w Grudziądzu. - Rewelacyjne

ustalenie przewodu sadowego. - Dziś zapadnie wyrek.

Grudziądz, w styczniu.
W dalszym ciągu naszego reportażu spra­

wozdawczego z głośnych ekscesów czerwo­
nych bojówkarzy, którzy mącili wielkie ze­
branie rodziców katolickich w ,,Tivoli", pro­
testujących przeciwko bluźnierczym wystą­
pieniom kilku grudziądzkich nauczycieli-
bezbożników, stwierdzamy, że przewód są­
dowy ponad wszelką wątpliwość wykazał,
że moralnym sprawcą tego co się stało i co

mogło mieć nieobliczalne w skutkach na­
stępstwa, jest napiętnowany przez rodziców
katolickich nauczyciel, kierownik szkoły
specjalnej Stanisław Karolewski. Przewód
sądowy wykazał nie mniej dobitnie, że u-

jawnioni w dochodzeniach bojówkarze byli
wzgl. są członkami P. P. S. i Z. Z. Z.

Wódz bojówkarzy zeznaje.
Na wstępie przewodu sądowego jako

pierwszy zeznaje prowodyr nadesłanych
bojówkarzy, długoletni sekretarz Z. Z. Z.,
oskarżony Bernard Grabowski Roz,począł
swoje zeznania z tupetem i dopiero uwaga
przewodniczącego ,,Panie, my nie jesteśmy
w Tivoli" — przytłumiła jego samochwalne
zapędy.

Na sali zebraniowej stwierdził (o dziwo!)
wielkie podniecenie, przy c-ym — zdaniem
jego — 75 procent zebranych było przeciw­
nikami poczynań Akcji Katolickiej. Win­
nymi ekscesów nazywa prezydium Akcji
Katolickiej, wyrażając się dosłownie: ,,Kiep­
skie ludzie, głupio robotę zrobili!" Lecz na

szczęście na sali znalazł się on, Grabowski
i w duchu robotniczym ,,dyplomatycznie"
chciał uspokoić salę. Zebranie nazywa
zwykłym zbiegowiskiem, a przemawiał
tak, jak się nauczył. Ze sceny zepchnął go
strażak Kotomski, został pobity i — stracił

przytomność. Oskarżony przypuszcza, że
na sali musiala być zorganizowana milicja
Akcji Katolickiej. Aresztowanie uważa za

wielką krzywdę dla swego honoru.

Z kolei zeznaje drugi oskarżony, strażak
Jan Kotomski, który do żadnej winv się nie
poczuwa. Awanturującego się Grabowskie­
go zrzucił ze sceny, spełniając tym samym
swój obowiązek. Nasłana bojówka, zgro­
madzona pod balkonami, snrowokowała pa­
nikę. Grupa osobników, która podczas śpie­
wu pieśni religijnej ,,Serdeczna Matko"
miała na głowach czapki i wyła ,,Czerwony
sztandar", przywitała duchowieństwo i de­
legata biskupiego okrzykami w rodzaju:
,,Do Wisły z kataniarzami, — powywieszać
ich, — niech żyje czerwona Hiszpania". W
Grabowskim widział prowodyra napastni­
ków, który zdaniem jego mógł czynnie za­
atakować księży, znaiduiących się na sce­
nie. Wezwał Grabowskiego trzykrotnie do

opuszczenia sceny, a następnie ściągnięty
został na salę, gdzie znalazł się również
Grabowski. W tym momencie grupa, ze­
brana pod balkonem przypuściła na niego
atak krzesłami. Bito w nawet, kiedy leżał

już na ziemi i bzacz”ł krwią. Jak nóźniej
stwierdzono, odniósł 8 ran. Tonorek wy-i
cią.gnął we właseni obronie. Był nawnó’
przytomny, a tonorek pomogli mu wyjąć z|

za pasa jacyś życzliwi ludzie.

Reszta oskarżonych również do winy się
nie przyznała.

Oskarżony Kankowski (również P. P . S .’)
udał się na zebranie z ciekawości. Tak sa­
mo osk. Machalski (członek Z. Z. Z .) zna­
lazł się w ,,Tivoli" ,,tylko z ciekawości".
Machalski nic nie wie. niczego wyjaśnić
nie potrafi. Słyszał natomiast okrzyki w

rodzaiu ,,Niech żyją bohaterscy nauczyciele
Karolewski i Wieczyński". Znamienne jest
że wszyscy bojówkarze powoływali się
przed sądem na katolicyzm.

Proff. Egon Tkaczyk zeznaje.
Po zakończeniu słuchania oskarżonych

przewodniczący wzywa na salę wszystkich
powołanych przez strony świadków w licz­
bie 29.

Jako pierwszy zeznaje pod przysięgą
prezes Akcji Katolickiej prof. Egon Tka
czyk. Zebranie protestacyjne rodziców zwo­
łała do ;,Treóli" Międzyparafiałna Akcjs?
Katolicka w Grudziądzu przeciwko bezboż-
niCzym wystąpieniom kilku nauczycieli. Nr

dwa dni przed zebraniem odbył konferen­
cję w starostwie, zapewniając władzę, że
ze strony rodziców katolickich nie ma oba­
wy zakłócenia bezpieczeństwa publicznego,
W przeddzień zebrania słyszał o organizo­
waniu się bojówki n kierownika szkoły Ka­
rolewskiego. Ponieważ w zebraniu u Ka­
rolewskiego brali udział osobnicy znani z

innych ekscesów, poprosił sekretarza A. K .

p. Berga o powiadomienie policji. Wtedy
też w rozmowie z ks. prób. dr. Pastwą wy­
powiedział się, że w razie pojawienia się
bojówki na sali, obrad nie otworzy. Kry- J
tycznego dnia, już około godz. 18-ej, a więc
na godzinę przed rozpoczęciem zebrania,
wtargnęła do ,,Tivoli" pijana bojówka.
Właścicielka sali, widząc groźną postawę
napastników, dwukrotnie telefonowała po
policję. Uspakajano ją, że nie ma się ni­
czego obawiać. Krytycznego dnia przyszedł
do ,,Tivoli" na pół godziny przed rozpo­
częciem zebrania. Przechodząc między pu­
blicznością zgromadzoną pod balkonami,
stwierdził obecność bojówki. Od osobni­
ków zgromadzonych pod balkonem w po­
bliżu sceny cuchnęła wódką. Słysząc z róż­
nych stron, że bojówka szykuje się do a-

wantur, zadecydował zgodnie z poprze-
dniern swojem postanowieniem, że zebra­
nia nie rozpocznie, gdyż sprawa katolicka
jest zbyt poważna, by można nad nią obra­
dować w atmosferze niepokoju. Prof. Tka­
czyk wysiał sekretarza A. K. p. Berga po
policję. Mimo tysięcznych tłumów, wypeł­
niających szczelnie wielką salę i zalegają­
cych ulicę Forteczną i Legionów, świadek
nigdzie policji nie widział. Gdy pięć tysię­
cy ludzi śpiewało ,,Serdeczna Matko", a-

want.urowała się grupa, złożona z około 30

bojówkarzy. Bojówka parła w przód, tłu­
kąc butelki i siejąc popłoch wśród kobiet.
Powstała panika. Ludzie uciekali na scenę
i wyskakiwali z okien. Moment ten wyko­
rzystał prowodyr bojówkarzy, który wtar­
gnął na scenę. W tym momencie świadek
głośno oznajmił, że zebrania nie będzie.
Prof. Tkaczyk zajęty był uspakajaniem ko­
biet, zebranych na scenie,. Nagle stanął
przed nim jakiś osobnik, w którym rozpo­
znają Grabowskiego.

Awantura trwała około 7-10 minut, po
czym boiówka została z sa’i wyparta. Ze­
brane tłumy domagały się odbycia ze­
brania. W .tedy dopiero pojawił się na sali
p. starosta Klotz, który pozostał w tyle, a

kilku komisarzy policji i posterunkowych
przeszło środkiem sali pod scenę. Jeden z

oficerów policji oświadczył, że zebranie zo­
stało przez władze bezpieczeństwa rozwią­
zane. Wezwałem zebranych do posłuszeń­
stwa wobec władzy. Po zaintonowaniu pie­
śni religijnej i hymnu narodowego, rodzice
katoliccy udali, się do kościołów, gdzie od­
prawiono snplikacje.

Adw. Seroot: Czy pan profesor konkret­
nie może powiedzieć, z jakiego źródła wy­
szły wiadomości o organizowaniu się u Ka­
rolewskiego bojówki?

Świadek: Nauczyciele szkoły specjalnej
opowiadali, że nrzez całw twd-ień poprze­

dzający zebranie, schodzili się u Karolew­
skiego znani z ekscesów bojówkarze. Na­
uczyciele słyszeli od św. Łysakowskiego, że
Karolewski prowadził zebranie, na którym
obecni byli podejrzani osobnicy. Mówiono
o rozbiciu zebrania. Karolewski powiedział:
Władza jest za nami. Brońcie mnie jak u-

miecie.
Zeznania świadka Tkaczyka kończą się

sensacyjnie: Słyszał on w poczekalni świad­
ków od św. Knoppowej, że rozpoznała ona

w św. Granatowskim bojówkarza, który rzu.

cał na zgromadzonych w ,,Tivoli" katoli­
ków krzesłami.
Ciekawe zeznania kpt ,w st. spocz. Berga.

Drugim świadkiem oskarżenia jest se­
kretarz A. K . kpt. w st. spocz. Berg. Na
kilka dni przed zebraniem mówiono na

mieście o organizowaniu się w szkole spe­
cjalnej Karolewskiego bojówki. W środę
świadek porozumiał się z komisarzem poli­
cji Pawlickim, prosząc go o zabezpieczenie
zebrania przed bojówką. Oświadczono mu,
że policji mundurowej w ,,Tivoli" nie bu­
dzić, natomiast wysiana zostanie policja
kryminalna. Krytycznego wieczoru zabez­
pieczy w ,,Tivoii" przewody elektryczne,
gdyż mówiono głośno, żs w grupie bojów­
karzy zanjdzie się osobnik wyznaczony do

przecięcia drutów elektrycznych.
Adw. Rogoziński; Na ile dni przed ze­

braniem rozmawiał pan z komisarzem po­
licji?Świadek: W środę po rozmowie z ks-
urób. Klunderem, któremu mówiono, że bo­
jówka zoromadzi się na balkonie, z które­
go zaatakuje zebranych katolików butelka­
mi.

Nam sie nic nie s!anie...
Po zeznaniach red. Knnza sen., który

potwierdził zeznania poprzednich świad­
ków, są,d przystąpił do słuchania św, red,
Stanisława Kunza jnn.

Na wstępie świadek wyjaśnił, że walka
z bezbożnictwem prowadzona przez prasę
nie jest żadną walką polityczną, nrowsdzo-
ną za pieniądze niemieckie, jak by to
chcieli niektórzy sympatycy napiętnowa­
nych nauczycieli wmówić społeczeństwu.
Akcja Protestacyjna jest zdrowym odru­
chem całego społeczeństwa katolickiego
dotkniętego w swych największych uczu­
ciach. Nie chodzi katol’kom nawet o cały
Związek Nauczycielstwa nazywany ,,Ogni­
skiem", ani o cale nauczycielstwo polskie,
ale o skompromitowane bluźnierCzymi wy­
stąpieniami jednostki. O przygotowaniach
do rozbicia zgromadzenia rodziców katolic­
kich różnie na mieście mówiono. Władze o

tych przygotowaniach musiały wiedzieć,
gdyż przed domami czołowych działaczów
A, K. wystawiono nosterunki policyjne. Na

powitanie duchowieństwa bojówka, która

przed zebraniem raczyła sie wódką na sali
obrad wzosiła okrzyki: Niech żyje czerwo­
na Hiszpania — sPalić kościoły - rżnąć
księży - cześć bohaterskim nauczycielom
Karolewskiemu i Wieczyńskiemu_

Adw. Sergot: Co mówił Górny do p. nau­
czyciela Ryczakowicza?

Świadek: Górny wyraził się. że ,,my ze­
branie rozbijemy, nam się nic nie stanie,
nam się nic nie stało wtedy, gdyśmy przy
jednej takiej robocie dwóch ludzi zabili".

Na pytanie adw. Sergota świadek stwier­
dza. że osobnicy zgromadzeni pod balko­
nem byli przeważnie podchmieleni, Reszta
zebranych zachowywała się przyzwoicie.
Jednolita zwarta grupa pod balkonem od.

znaczająca się czapkami na głowach i prą­
ca w przód, działała Planowo. Osobnicy
pod balkonem robili wrażenie, że chcą opa­
nować salę.

A jednak Karolewski.
Po przerwie obiadowej zeznawał św, Ły­

sakowski. robotnik, będący wiceprezesem
Koła Rodzicielskiego przy szkole specjal­
nej. W poniedziałek 23 listopada po pot.
został zawołany do szkoły Przez kierowni-.
ka Karolewskiego.

Po konferencji Karolewski wyraził się
do świadka: ,,Jak będę chciał zebranie roz­
bić to nie będzie to żadną sztuką. Upiję sto

chłopów, a na to pieniądze są. Ja mam

władzę za sobą i nic sobie z niczego nie ro­
bię". Karolewski zaglądał przy tym w okna
i kontrolował drzwi, czy ktoś nie podsłu­
chuje.
My w środkach przebierać

nie będziemy!!!
Prezeska Koła Rodzicielskiego Szkoły

Specjalnej p. Knoppowa zeznaje, że Karo­
lewski przedłożył jej do podpisania jakąś
deklarację, zatytułowaną ,,Katolicy gru­
dziądzcy zbudźcie się"! Świadek deklaracji
tei nie podpisał, gdyż treść jej była bardzo

radykalna. Odmówiła podpisu również i a

tego Powodu, że Karolewski nie umiał jej
przekonać o bezpodstawności zarzutów po­
stawionych w prasie,

Kiedy świadek przybył na drugi dzień
do Karolewskiego, aby omówić zwołanie
Koła Rodzicielskiego i sprawę obrony rze­
czowo przedyskutować. Karolewski powie­
dział: ,,My sobie radę damy! W środkach

przebierać nie będziemy!!!
Ossowski mówił do niei, że ,.dotychczas

milczał, ale tego wszystkiego jest już za

wiele". Podejrzewał również, że pieniądze,
które zbierał, przeznaczone były na opłace­
nie bojówek.

Prokurator ustala, że św. Knoppowa roz­
poznała w poczekalni z całą pewnością jed­
nego z tvch. którzy rzucali krzesłami. Jest
nim świadek powołany przez bojówkarzy,
Wincenty Granatowskl.

Prokurator oskarża.

Po zamknięciu przewodu sadowego, oko­
ło godz. 21 -ei zabrał głos oskarżyciel pu­
bliczny, p. podprokurator Kaczanowski.

Podtrzymuje on oskarżenie w stosunku
do wszystkich podsądnych za wyjątkiem
Śmigielskiego, pozostawiając ocenę winy
tego ostatniego sądowi.

Następnie przemawiali obrońcy, których
przemówienia, iak i sentencyj wyroku ze

względów technicznych podamy w nume­
rze .iutrzeiszym. PubPkac!a wyroku nastą­
pi w dzisie’szy poniedziałek o godz. 13.

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO -TOWAROWA z dnia 23. I . 37 r.

Zboża
Zyto 22.00 22 ,00- 22.25; pszen. standai-t. ”650 -26,75
owies 19.00-19,25; .jęcz, browarowy 25.00-26 .50; tęcz.
061-087 (;,I. 23.00-2360 ięcz. 643 -649 g/1 22.75 - 23 00;
jęcz. 620,5-626 .5 g/1 21,75-22 ,00;

Przetwory młynarskie.
Mąka żytnia wyciągowa. O-, "S O’/, wl. w . 00.00-60.00 trat

O-SO”/,, wł. w 34.50 -35 .00 eai. I. 0-650/, w?, w. 33 00 33 BO.
aat. II o0-65% w? w. 27.00 27,75; mąka żytn a razowa

0—95°/t wł w. 26,75 - 27,50: mąka noś! nonad 65” 7 00.00-0000;
mąka pszenna ą(. 1 wyci: eowa 0-20°z, w?, w 44.50-46 00;
eai IA 0- 4//-/o W?, w. 4350 -4400 rat 18 0-55”/, wł. w;
42 75-43,25; aat. I C S2 - 60% w?, w 42,00-42.50; gaf. I D;
o-65"/0 wł. w . 41 .25 - 41,75; eat !?A 2O.-5 5% w?, w 36.75-
37./o; gal. IIB 20-65”/ , gat w. 3625 -37,25: gal. IIC i5-55 ’/,;
wł. W 35.25-36 .5 gal IID 45-65% wł, w. 34 ,50 35,50;
?nló-,IoA5--60°/’ wl- ;i8,?5-64.25; gat. UF 5 -65”?, wl. w.

39,20-30,7o gal. II. G. 60-65”;, wl. w 29.25- 9, "5; mąka
szenna razowa 0-95”/0 wł w. 82,25-32 .76; Otręby

żytnie wymiął stand. 1600-16 ,25: Otręby pszen. e miałkie
lo,5 -t62o: Otręby pszbn. średnie 15 50-10 .00; Otręby
pszen. grtbe 16,25 - 6,50; Otręby jęczmienne 16,60-17,0 .1

Arhkuty strączkowe.
Groch Wiktoria 21 00- 26,00; ;roch Foleera 22.00-2400;
groch polny 20,00 21 .00: wyka 19,50-21,0-; neluszka 20 50-
21,50; łubin n.ebieski 11,50-11,50; łubin iółty 12.50-13 ,50
seradea 17,00-19,10;

Nasiona.
Rzepak zimowy bez worka 48,00-49,00; rzepik zimowy
bez worka 44,00-46 ,00; mak niebieski 61.00-6400 siemię
niane 41,00-4300; gorczyca 27,00- 29,00; koniczyna Wala

!.O 00-126,00; koniczyna czerw, sun wa 80,0,i-100,00; koniczyna
czyszczona 97% I,B,00-1.6 , 0;

Artykuły pastewne.
Makuch ’niany 23,50- 24.60; makuch rzepakowy 19 00-
.9 50; makuch słonecznikowy 40/42”;, 24,50-26,50; 4rui ’soja

00 00- "00.00; wy i!nki suszone 8,50 9 06; ziemniaki pomorskie
0,00-0 ,00: ziemniaki nadnnteci,le 0.00 0 00; ziemniaki fa­
bryczne kg. % 21 ,00; płatki ziemniaczane 19,50- 20,00; sło­
ma żyr,ia luzem (!,O - 0,G0; słoma żyln-a trasowana 3,;5-
3,50;.siano nąuno!eckie uzem 4,00- o ,OO; siano nadnoteckie
prasowane 5,50-6,00; Ogó/ue usposobienie, spokojne.

Bank Polski płacił w flnfu 25, l, 1937 r.

dolary amerykańskie 5,27

dolary kanadyjskie 5,26|g
funty szterlingów 25,80
franki szwajcarskie 120,60
franki francuskie 24,56

belgi belgijskie 88,75

liry włoskie 24,__

floreny holeńdersk f88,7O
korony ,czeskie 16,20

szylingi austriacki ’S,­
marki niemieckie 3—

guldeny gdańskie , 9.80

na oomcc zimowa fla bezrobotnych
na konto ,,FomOe z mowa" do Komunalnej
Kasy Oszczędności miasta Bydgoszczy,
względnie Banku Związku Spółek Zarob­
kowych. Oddz’ał w Bydgoszczy (833

W7orełr, -26 stgczsiśa
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,33; Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze"

6,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty).
7,15: Dziennik poranny 7,2S: Programy lo­
kalne. 8,30: Audycja dla szkół. 8,10: Przer­
wa. 11,30: Audycja dla szkół (dla dzieci

młodszych): ,,Oj śmiał się chleh, śmiał" —

obrazek Ewy Zarembiny; ,,Kolędy" — w

wykonaniu chóru warszawskiej szkoły po­
wszechnej nr. 3 pod dyr. Janiny Pacynów-
ny. 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Kra,ko­
wa; 12,03: Programy lokalne. 12,40: Dzien­
nik południowy. 12,50: Programy lokalne.

15,00: Wiadomości gospodarcze 15,15: Pro­
gramy lokalne. 16,15: Skrzynka P. K. O.
16,30: Programy lokalne. 17,00: ,,Dni po­
wszednie państwa Kowalskich" — powieść
mówiona w oprać. Marii Kuncewiczowej.
17,15: ,,Grają dzwony Kopenhagi..." - au­
dycja, muzyczna w układzie Stanisława
Boya (z Poznania). 17,50: ,,Grzeczność" -—

monolog Józefa Czyścieckiego, wyk. Ta­
deusza Frenkla. 18,00: Pogadanka aktual­
na. 18,10: ,,Sport w miastach i miastecz­
kach" — pogadanka (ze Lwowa). 18,20:
Programy lokalne. 18,50: Pogadanka aktu­
alna. 19,00: Dyskutujemy: ,,Nasi maturzy­
ści" - dyskusję przeprowadzą; Jan Kucza-
wa i Michał Leśniewski. 19,20: Koncert roz­
rywkowy w wyk małej ork. P. R . pod dyr.
Z. Górzyńskiego z udz. solistów. 20,00: Kon­
cert symf. z Domu Katolickiego ,,Roma’.
Wyk,: ork. symf. pod dyr. G Fitelberga, Si-

gurd Rascher (saksofon). Koncert poprzedzi
pogadanka prof. Karola Stromengera. 22,30:

,,Poeta mitów i ekstazy" (Tadeusz Miciński)
szkic literacki Jana Lorentowicza. 22,45:
Muzyka taneczna z kawiarni ,,Cafe-Club"
w Warszawie.

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ. 7,25: Parę informaryj 7,30:
Muzyka (płyty) z Warszawy. 12,03: Wesoła

muzyczka (płyty). 12,50: Pomorska gazetka
rolnicza 13,00: Wszystkiego po trochu (pły­
ty). 15,15: Koncert reklamowy. 15,35: Życie
kulturalne Pomorza 15,40: Tańce z przed
kilku wieków (płyty). 16,09: ,,Filomaci po­
morscy" — felieton. 16,30: Dookoła Europy
(płyty). 18,20; Parnas muzyczny — V aud.

(płyty)- 18,45: Program na jutro.

ZAGRANICA.

Budapeszt. 19,30; ,,Turandot", opera Puc­
ciniego. Kowno, 19,00: Muzyka kamer. Lon­
dyn Reg, 19,60; Koncert ork. wojsk. Ham­
burg. 20,10: ,,La Finta Giardiniera", opera
komiczna Mozarta. Lipsk. 20,10: ,,Aktualia
w słowie i muzyce" — aud. słowno-muz
Radio-Romąnia. 20,25: Koncert symf. Sot-
tens. 20,30: Muzyka rozrywk. Wiedeń. 20,00:
,,Zew ojczyzny" - koncert muzyki wiedeńsk.
Paris PTT. 21,30: Koncert symf. Ryga. 21,15:
Koncert skrzypcowy d-dur Beethovena

Hamburg. 22,30: Muzyka lekka i ludowa,
Królewiec. 22,49: Koncert nocny. Oslo. 22,15:
Muzyka kamer. Wiedeń. 22,50: Muzyka roz­
rywkowa. Kopenhaga. 23,00: Muzyka tan,
Radio-Paris, 24,00: Muzyka tan. Tuluza.
1,20: Marsze wojskowe.
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Tabela loterii
14-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 37-ej Loterii Państw.

I i II ciągnienie
Główne wygrane

50.000 zł,: 182074

10.000 zł.: 50880 75455 75850
120678

5.000 zł,: 72308 88728 130452
2.000 zł.: 29346 35162 41173

81720 84448 90869 139177 173056
174028

1.000 zł.: 2193 4103 9008 12729
18017 22273 26337 32603 33463
37097 45756 47631 53614 61763
62512 70353 77053 78936 84633
86481 102570 114847 124820
128936 137494 152124 166493
169520 169957 172866 174792
185041 185679 186596 189647

Wygrane po 200 zł.

10574269309714765137983
611 19 1075 421 810 945 2397 404 674
730 909 15 3031 32 233 414 19 547
65153706389253341942041653
489 511 37 50 638 94 982 5078 136
234813055737344776801586155
244 308 98 578 6169 72 7035 722 29
95610788289298581182161929
35842575672824678384913141
53 365 465 772 10069 118 3)5 611 33
713 876 11042 231 302 518 920 12124
94 319 43 235 60 72 636 871 13131
2633055460873830527292451
95 14167 290 346 810 22 15038 80 490
542 686 866 949 16258 93 658 97 525
816929315717246327287883577
793 894 996 18004 88 242 530 665 816
985 19217 300 431 84 703 14 820 914

20181 83285 302 516 20 821
21156 274 59 582 657 718 64 72
931 87 22167 254 300 48 89 431
68 594 650 881 23143 345 451 72
76 549 607 62 823 936 24043 114

23230613724095456080853
966 25037 148 62 328 52 480 688
842262425163796219245462
27022 24 42 808 342 434 544 92
619 28133 478 84 538 632 793 82
903 29039 554 88 153 67 283 348
4047059962570613380876

30095 142 44 225 69 85 330 808 59
960 83 31135 58 228 431 644 817 19
909 75 32346 408 529 643 764 33011
67 74 149 205 343 658 74 812 83 34242
336 521 49 50 74 659 799 922 35033
9310144863764646759576282873
937 36021 93 142 250 352 582 722 832
37233 52 543 82 625 760 838 907 38058
31 480 680 89 843 68 39001 143 212
198433947604365249762987703
63

40022 61 406 579 670 750 83 830
967 41209 300 523 32 620 87 772 941
42132 280 388 407 533 42 855 986 97
43152 500 24 30 73 788 44007 39 65
2184075296147212246945 98
45412 68 814 46198 229 96 361 434
632 59 802 993 47027 33 217 361 476
511677170317862849088748122
257 499 561 638 737 805 72 49146
323 417 560 77 877 50135 36 85 270
30091430649760143l84051219
450 525 46 79 975 52223 439 552 788
811 22 57 914 64 53047 208 319 78
464 654 812 14 21 943 54009 484 508
683 55067 167 95 451 537 59 747 880
905 56263 85 248 343 411 727 38 39
81139529096471572673214190
580993205877438617556980322
29537392459080209485981304
555846017872931848518788

60005 14 110 21 348 444 92 96 886
948 94 61031 73 98 167 88 327 493
685 807 908 62017 74 136 601 16 55
68 710 866 959 63060 140 225 37 397
545 608 774 64109 64 235 68 314 94
454 523 52 701 816 69 65114 24 289
302 86 523 984 66123 59 88 314 681

67040 U7 241 333 90 509 650 7o3 62
72 809 38 68002 151 314 894 907 31
51 69080 394 414 527 82 875 959 70059
214 62 304 441 504 786 981 82 71138
33051728642455061057742921
72049 310 550 73 81 73587 624 991
74030 51 405 48 638 735 844 65 938
7595751912626075567818 2735
76032 82 234 91 366 71 503 957 77023
80 107 59 485 797 933 61 78074 191
98 344 496 782 807 48 97 945 79161
295 419 577 79 613 84 881 966

80332 715 97 889 954 81013 34
210564846009271974869976
82103 358 99 459 70 555 690 701
80209205282998311365284
87 458 629 84079 157 376 527 777
948 85011 325 77 443 679 747 78
806 919 89 86026 45 145 67 346
68 541 605 98 848 903 37 87198
239 44 95 498 663 823 88046 57
148 303 520 671 97 845 89043 294
377 527 813 31 970 90462 524 51
759839467391152652354049
364 521 84 675 84 809 92008 19
44 167 276 685 789 939 93157 74
204 639 853 979 94348 562 699
803 95061 390 491 95 704 902 50
96138 341 52 453 79 558 718 825
983 84 97020 28 142 226 56 83 323
42515506536872771896943
98049 295 342 400 13 18 820 963
94 99006 100 48 333 480 529 720
936 100025 38 93 107 45 80 421
767 908 60 101073 135 80 250 384
515 97 645 742 77 912 85 102135
296 486 796 817 907 53 103245 50
60 409 39 56 613 792 829 104083
170239314502394277692881
105042 70 76 145 75 89 90 212
586976699173982473919
106085 381 98 430 44 663 784 839
1071718 55 448 83 627 93 929
108041 188 297 511 778 805
1098199 61 923 110036 106 262 76
596 728 824 111119 79 202 55 344
561 663 889 112034 413 564 640
731 825 33 900 113024 15 41 231
3814243086545670SIO96489

114036 138 254 323 42 512 51 807
115071 169 721 34 86 892 938 116050
852783243655861674691082
117187 207 362 734 936 118258 61

66 455 96 544 88 769 836 119085 350
476569916666875783241944
97 120054 155 240 357 81 649 762
79 812 942 121091 211 311 54 93
406 16 561 94 688 787 122117 35 62
219 84 598 656 813 24 64 978 123066
99 140 434 503 667 743 124106 25
246506047157260919800978
125041 358 439 506 71 605 88 805
126044 55 252 54 84 406 70 538 85

719 127005 49 188 211 347 54 442
5861373839648089345498
128019 22 374 97 428 537 711 37

63 822 957 129070 112 289 417 58
73 600 130055 61 60 172 262 87 364
465 606 755 922 131022 72 259 328
458 61 523 43 68 745 934 132596 621
707 133483 575 719 35 962 134016
4192128240347604332269543
676 719 34 865 971 135164 385 460
783 136015 284 386 835 61 980 137245
69 654 64 90 762 968 138093 123 254
33149412537283507152446
606 70 741 49 66 888 139006 159 279
399 445 641 786 956 140151 495641
924 76 141000 161 320 491 728 48
142437 518 659 905 37 70 143061
157653004699419581730861

992 144 381 95 459 575 614 957 86
145188 374 576 614 51 87 718 42
708012238146220319760985984
147052 226 364 438 72 531 84 94
605 148011 169 210 40 322 29 407
195 845 61 94 149040 302 11 662
878890714828590598150166
79 308 66 552 70 81 151139 207 21
23384447501308460870813963

152268 307 407 23 509 623 728
77 927 59 153109 320 50 98 589
817 973 154029 57 165 259 97 355
69 501 62 637 812 942 155076 341
490 667 82 83 774 975 156198 319

482 86 524 832 87 157434 84 87
555 765 956 158011 16 219 303 17
442 47 563 83 93 814 159065 72
761702549156871086695589

160018 336 79 474 671 945 161231
69 732 75 162260 508 654 880 925
27 163125 356 778 838 986 164095
290 448 521 735 891 919 165029 114
372 501 766 862 80 166420 71 98
520 41 665 76 97 764 950 167051
298 325 440 53 524 674 941 54
168228 408 87 590 659 700 29 929
169144 66 275 568905 59 170270 79
423 93 512 611 17 869 171306 487
520 787 828 907 172161 208 16 306
403 583 90 658 722 911 39 173376
546 83 942 174147 273 326 518 89
674 741 832 976 175076 97 111 59
343 60 424 626 176003 65 77 365 97
653 70 775 177036 479 830 65 904
45 178045 183 272 332 93 553 659
820 989 179164 81 212 398 435 76
600 745 65 841 968 180060 77 134
248 513 29 79 702 74 980 181065
162 286 320 49 402 93 535 350 997
182018 35 109 790 834 905 76
183354 56 634 743 946 184093 438
849091618507685911206974
317414256937294868878
186030 172 246 425 34 500 661 833
90 187029 66 95 108 250 76 303
510 47 699 740 832 62 989 188013
631682295290820509365473
189197 423 46 74 576 601 739 915
190122 31 48 67 87 332 597 655 868
191137 93 224 44 80 341 408 23 520
61 627 763 865 963 192021 95 161
27538245760524907239047
414664929419310227688470
644 72 731 905 194089 105 247 390
6779885666557578647898942,

III ciągnienie
Wygrane no 200 zł.

660 713 39 976 1091 120 326 525
2351 3025 49 229 418 579 7]2 15
4049 68 16l 504 617 778 993 5270 389
687 768 6025 333 689 929 7133 90
262 816 99 8360 9137 295 305 431 648
812 10002 70 276 407 22 537 92 820
11156 441 630 12245 412 526 713 60
844 13222 335 677 847 925 14343 478
645 722 888 944 15120 82 778 882
16160 86 17195 407 83 960 18073 150
572 861 975 19064 335 438 508 708
20115 56 59 251 654 991 21193 200
652 736 22365 458 510 672 860 901
23035 246 353 80 419 602 37 24300
500 785 830 25029 173 203 87 422 99
26032 246 369 434 716 972 27001 44
212 21 595 633 28130 699 29089 266
396 30114 389 440 44 684 710 31305
80 735 82030 591 686 986 33076 227
46 701 864 34382 662 35748 917 75
36153 237 70 386 690 765 37342 447
528 38005 142 366 581 653 999 39452
541 71 605 73 40077 275 642 840 977
41472 886 42365 452 89 740 996 43003
19 65 137 339 672 948 44525 675 779
899 45120 96 211 466 726 40 46090
990 47204 38 650 66 853 75 48446 47
691 49324 778 50100 326 48 65 925
51138 203 86 717 52146 254 359 88
423 871 53595 687 916 54452 764 76
79 867 72 954 56269 799 57119 284
730 58 86 859 58213 587 90 92 59018
42687319525886558556081
60138 607 48 73 61528 89 676 93
62009 531 63287 505 845 987 64124
222 527 629 65042 59 208 304 721
66119 328 586 696 788 96 853 67035
51 122 528 635 68155 70 219 38 433
571 69015 239 70508 752 94 921 5l
71300 959 72364 73101 291 385 538
820 940 74003 18 308 89 457 75887
76043 277 377 550 54 868 77359 436
65 74 515 857 943 95 78256 479 689
798 79083 603 27 780 81 910 80039 99
123 397 404 752 811 966 98 81087
118 299 3l5 426 535 889 82426 550
687 971 83038 107 597 626 68 765
86244 307 483 672 85175 499 542 64
791 864Ó5 85 661 87099 132 477 821
75 88164 418 648 50 707 808 986 87
89019 168 447 770 852 90429 754
91009 430 585 662 912 92062 99 236
321 22 714 848 93349 474 94153 212
388 756 854 932 95121 447 592 838
96040 432 518 855 59 960 97022 127
413 98061 73 592 940 99064 77 213
93 811 93

100739 102058 578 666 193755 848

194105 61 367 481 514 788 105003 163
255 319 673 994 lOe.153 83 301 416 79
544 64 625 893 107467 90a 108505 75
674 824 915 I0922U 658a783 837al10630
799 111022 503 553815 112018 56
321 406 52 113696 750 873 114012 llO
50 58 458 538 737 115578 713 53 830
75 116103 832 H7172 94 3S7 947
118048 147 329 722 904 119515 650 864
120080 415 636 90 12H65 262 367 897
930 122558 82 663 123070 240 814 967
124293 424 509 852 76 944 74 125379

421 616 934 126007 171 534 127115
209 340 521 601 818 128066 90 493
829 129274 559 990 130003 124 81 247
92 469 131500 29 41 706 132011 63 331
469 555 836 77 94 133074 699 134093
106 96 329 671 801 26 135364 458 617
949 64 136052 305 87 137048 181
138168 225 391 451 809 139076 79 89

246 682 899 143127 676 141169 693
725 957 68 142248 711 843 143667
144027 98 180 562 67 602 865 145278
503 608 870 146035 371 719 147099
382 454 69 614 836 148009 79 84 217
613 80 91 705 14 3o 841 149020 666
762

150120 447 571 842 91-0 151113 242
377 439 152312 24 501 664 153127 831
154217 351 60 83 447 522 649 902
155246 82 462 712 156075 103 93 433
157066 163 937 158569 924 44 159005
17 595 879 160099 23S 551 980 161035

58 705 162026 490 504 608 12 91
163160 289 436 82 94 758 164102 97
206 409 165046 80 494 611 85 771
166125 385 417 961 167055 319 796
169061 169 253 82 336 497 846 169242
484 545 879 92 980 170036 334 558 786
800 171074 423 55l 701 832 922 172019
99 239 89 98 551 726 859 173011 27
228 85 497 863 047 71 174796 175218
601 18 68 911 176227 97 350 558
177024 445 5l3 178244 76l 948 179124
254 635 180397 99 181457 586 182608
72 183614 184328 604 716 31 185391
433 550 657 861 186091 758 849 187167
69 218 391 760 855 188206 13 835
189144 217 908 190178 550 611 191073
129 393 465 66 997 192406 49 69 94
752 82l 193167 -5 653 990 194018
364 526 38 675 842 48

IV ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 25.000

zł. 122729

50.000 zł. 14333

20.000 zł. 133979
10.000 zł. 48401 82556 171127

5.000 zł. 90587 126575 148500
2.000 zł. 2139 8262 23720 33261

37020 53565 60382 61198 66838
74501 111891 112114 119497
128090 157796 166095

1.000 zł. 1108 4809 8293 11059
13915 17275 20451 27943 47153
52705 60035 74228 78279 78959
107674 132944 138006 140408
142944 144743 146880 14793S
163233 165432 166653 174023
176491 176740 190045 193417

Wygrane ao 200 zł.

254 77 954 1246 381 506 729 80
2060 122 393 946 3035 461 670 783 86
4077 244 410 622 942 5039 105 207 485
631 6204 342 603 7344 52 55 603 16
837 41 8982 9023 52 358 408 572 751
85 998 10477 640 11175 12301 680 754
13334 437 626 14271 387 484 86 94

788 867 939 1533 490 959 653 721 850
999 16055 152 80 93 545 978 17579
791 469 68 75 79 18243 651 765 964
1911035 58 82 203 20847 930 21109

22308 4967 787 934 23050 157 364 91
611 860 87 959 24121 240 65 408
25128 307 438 508 657 702 74 93
26028 370 27036 319 400 731 994
28072 179 380 589 609 945 29049
164 381 410 980 30727 881 96 935
31102 323 90 522 611 964 32168 327
585 683 784 33259 436 985 34232 380
578 665 899 35621 28 717 852 907
36581 628 37214 325 38272 690 880
39068 78 213 412 700 913 28
40022 79 85 106 304 626 764 993

41495 501 61 96 793 928 42268 390 405
526 60 77 614 954 43095 77 101 55
65 342 661 44138 82t 45112 345 46037
405 7994 47127 998 48134 314 55 560
808 4935 43 636 56 50609 33 783 829
51186 320 93 583 753 60 864 52110
293 490 528 63344 46 90 407 510 652
99 759 983 5420 583 653 55500 74
663 768 831 84 5696 57816 658 58187
284 626 723 883 59117 364 492 60069
312 921 61052 245 418 901 77 62086
242 805 937 63344 64060 72 644 65045
142 943 66077 150 288 492 67022 110

224 35 513 646 89068101 73 397 600
61 69173 290 484 737 70089 335 435
71437 888 930 72021 996 73090 108
272 217 74230 739 75095 131 324 26
592 658 76732 854 77082 453 954 78102
62 274 862 465 47 69 862 79227 64
488 612 38 746 915 801 333 531 738 61
81088 470 534 645 82079 266 95 342
429 570 728 48 83389 660 99 84042 140
258 571 784 808 906 5345 970 86236
73 309 552 5 4739 87257 288 744 88021
88 168 259 349 641 934 70 89001 4
187 322 652 90097 474 513 749 91344
586 617 68 877 90 92029 69 335 617
944 93069 206 91 732 861 930 94552
95191 579 8SO 6026 87 221 376 791
890 97148 221 625 808 47 98615 907
806 440 503 33 73 680 922 100150
454 288 729 101236 452 72 784 812 40
476 102566 860 103117 26 417 927
104001 62 96 163 412 512 61 68 838

961 105022 332 47 743 106159 481
107825 108346 508 816 109387 521 94
651 758 80 889 110575 700 833 964
111258 112176 543 635 754 98 848 96
89 984 113358 532 788

114133 292 623 40 45 712 35 88
971 115062 103 469 555 72 86 904
116420 50 9199 117146 234 394
696 118265 589 952 78 119474
781 120131 34 61 70 642 121079
312 54 443 758 933 122013 16 47
83 2677 485 567 9979 123119 252
506 625 124026 478 951 125392
528 126182 228 351 443 501 765
127109 212 906 12 128107 269 87
386 651 7133 129160 361 430 859
68 130236 535 131031 162 83 202
38 83 852 132235 687 776 84
133363 454 780 134182 539 99
135041 151 245 355 97 418 513
55 99 710 136258 350 603 96 989
137381 403 138304 662 63 718 88
860 139272 300 59 532 40 802 954

140137 800 141053 667 921
142510 782 853 143011 14 115 241
404813871442225874538652
743 816 78 948 145737 146517 728
867 76 907 147162 4939 148152
158 224 471 518 864 149001 224
349 499 684 712 991 150080 140
387 739 151199 225 962 152689
870 153084 96 126 276 154309 80
455 84 518 996 155 796 156257
467 157169 365 558 91 158039
137 311 4099 997 828 48 159546
659 883 160067 369 86 546 609
941 161096 323 58 538 907 162603
17 91 879 163032 243 514 84 843
949 164046 740 165092 648 753
955 166101 204 352 852 167075
356 403 708 890 168477 671 776
169978 170249 550 57 171095 198
248 432 79 618 172008 125 207 386
458 761 836 973 173162 718 174102
88 835 175012 322 31 657 89 716
992 176125 66 591 958 177000
474 526 679 899 178656 812 932
179156 527 629 63 917 40

180287 181250 485 863 923
182387 668 726 830 963 183594
184154 394 477 521 65 779 80 936
48 185123 250 774 993 186185 220
28 69 663 824 187198 492 797 815
188159 314 559 670 74 833 80
189493 645 942 190323 980 191257
321 485 547 618 34 43 747 877 986
192536 979 199523 600 69 845
194118 385 97 824

Pamięta}, ie wielkie wygrane
padają stale w szczęśliwej kolekturze 431

HĄFTALĄ

Rejestracja motocykli o pojemności
silnika poniżej 100 cm.

W związku z mylną częstokroć interpre­
tacją nrzepisów § 1 rozporządzenia mini­
sterialnego z dnia 22. ,V. 1936 r. o używaniu
rowerów na drogach publicznych (Dz. U. R,
P. nr. 42 poz. 312) Zarząd Miejski podaje
do wiadomości zainteresowanych, że z prze­
pisów o rejestracji pojazdów mechanicz­
nych zostały wyłączone wyłącznie tylko ro­
wery z motorkiem pomocniczym poniżej
100 cm3, które mogą być poruszone nieza­
leżnie od siły napędowej motorka pomoc­
niczego, również siłą nóg, działającą na pe­
dały.

Dlatego wszelkie inne motocykle nawet
bardzo słabej konstrukcji i o pojemności
silnika poniżej 100 cm3, o ile ich konstruk­
cja wyklucza poruszenie takiego pojazdu
za pomocą nóg, są nadal traktowane jako
pojazdy mechaniczne i muszą być rejestro­

wane w Urzędzie Wojewódzkim Poznań­
skim.

Powyższe wyklucza więc możność kur­
sowania takich pojazdów na drogach pu­
blicznych na rowerową tabliczkę rejestra­
cyjną, wydaną przez Zarządy Gmin Miej­
skich lub Wiejskich.

Z Towarzystwa Czytelni Ludowych.
Koło Bydgoszcz—Para, istniejące zale­

dwie pół roku, urządziło w ładnie udekoro­
wanej auli szkoły im. Piramowicza swój
pierwszy wieczór propagandowy z bardzo

urozmaiconym programem.
Między gośćmi zauważyliśmy ks. prób

Skoniecznego jako prezesa komitetu okręgo­
wego, p. rekotra Szeszyckiego jako zastęp­
cę prezesa komitetu okręgowego, ks. Maj­
chrzaka, ks. Świadka, kierownika szkoły p.
Menela z żoną, p. Gieryna , i innych.

Słowo wstępne wygłosił prezes koła p.
Strzelecki Mieczysław, dając całokształt do­

tychczasowej pracy koła i przywitał wszyst­
kich obecnych w serdecznych słowach, dzię­
kując zarazem p. Gierynowi za ofiarowanie
bibliotece koło Fara 10 książek.

Kilka pieśni odśpiewał chór chłopców,
dyrygowany przez nauczyciela p. Śmiernia-
ką, Nauczycielka p. Kobzanka przeprowa­
dziła bardzo ładne występy oraz deklama­
cje przez dziewczyn;ki kl. I szkoły im. Ks.
Piramowicza. Referat o historii T. C . L .

wygłosiła nauczycielka p Wilkowa, Pięk­
ny śpiew solo wykonał sekretarz koła p.
Frąckowski Tadeusz, prócz tego deklamo­
wały p, Graczkowska i p. Motylińska. We­
sołego, pełnego życia kozaka odtańczyły pp.
Graczkowska i Zamorowska. P . Cyryl Po-
wałowski odśpiewał wesołą piosenkę ka­
szubską. Dużo. niemilknących oklasków o-

trzymał p. Geleciński, uczeń s zkoły muzycz­
nej Jaworskiego za odegranie solo na

skrzypcach ,,Czardasza" Montiego oraz ,,Ka­
narka" Po!iczkina. Kwadrans reklamowy
przeprowadził podczas przerwy niestrudzo

ny członek zarządu p Antoni Szotarski.
Przy pięknie udekorowanym stole siedziała
bibliotekarka koła p. Kupna Kaź,, przyjmu­
jąc zapisy ną członków. Nadmienić wypa­

da, że podczas wieczorku przygrywała bez­
interesownie orkiestra p, BaśkiewlCza.

W końcu kilkoma serdecznymi słowami
do organizatorów wieczorku przemówił ks.

proboszcz Skonieczny, wyrażając swe zu­
pełne zadowolenie i życzył kołu dalszej o-

wocnej pracy.
Lokal, biblioteki znajduje się w gmachu

szkoły im. Ks. Piramowicza i otwarty jest
co wtorek od godz. 16-18.

Cukiernikowi. Słuszna uwaga. Spółdziel­
nię nie po to założono, aby przydzielone
jej kontyngenty ziarna kakaowego i inne
surowce, których nie przerabia, oddawała

żydom z Włocławka za odstępnym 15-gro-
szowym za kilo, Kontyngenty należą Się
przetwórcom, a nie pośrednikom.

Książkę pt ,,Bój o Szubin11 nabyć moż­
na za pośrednictwem każde.j księgarni;
skład główny w księgarni św. Wojciecha
w Poznaniu. Cena 6 złotych.

rozpocząłem sprzedaż
losów do klasy I.

Cena iwlartkl 10 zł.

Konstanty Rzanny, kolektura
specjalny skład wyrobów tytoniowych. nosa

Bydgoszcz, ul. GdaAska 25 — telefon 33-32

Odpowiedzi redakcji



Ostatnie wiadomości.

Wieczysta przyjaźń Bułgarii
i Jugosławii.

Białogród, 25. 1 . (PAT). Premier Sto-

jadinowicz na czele wszystkich człon­
ków rządu, wyżsi urzędnicy, członkowie

korpusu dyplomatycznego oraz wielkie

tłumy publiczności powitały na dworcu

przybywającego premiera i ministra

spraw zagranicznych Bułgarii Kiessei-

wanowa. O godz. 11 w miniester3twie

spraw zagr. odbyło się uroczyste podpi­
sanie paktu nienaruszalnego pokoju i

szczerej wieczystej przyjaźni między
Bułgarią a Jugosławią.

Podpisanie aktu odbyło się w atmo­
sfer;ze wielkiej przyjaźni.

Próby transmisji radiowej
z Watykanu do Mani’li.

Stacja radiowa watykańska rozpoczę­
ła ponowne próby usprawnienia bez­

pośredniej komunikacji radiotelefonicz­
nej z Manilą. Próby te pozostają w

związku z przygotowaniem transmisji
osobistego błogosławieństwa Ojca św.

dla kongresu eucharystycznego w dniu

jego zakończenia, tj. 7 lutego.

Otwarcie linii kolejowej
Sierpc-Toruń.

Toruń, 25. 1. W ub. sobotę odbyło się

uroczyste poświęcenie i otwarcie nowej
linii kolejowej Sierpc—T,oruń oraz dru­
giego toru kolejowego Toruń—Kutno.

Uroczystości rozpoczęły się w Sierp­
cu, dokąd wyjechał z Torunia specjal­
ny pociąg wiozący przedstawicieli dy­
rekcji kolejowej inspektora armii p

gen. Bortnowskiego, d-cę DOK VIII gen.

Thommee, ks. biskupa Okoniewskiego,
starostę krajowego p. Łęckiego, prezy­
denta m. Torunia p. Raszeję oraz przed­
stawicieli prasy.

Do Sierpca przybył m-inister komu­

nikacji płk. Ułrych, wicemin. minist.

skarbu Świtalski i przedstawiciele sej-
nraiPKP. bab m?

Szczegóły otw’arcia podałby w na­

stępnym numerze.

Ks. Starzyński naczelnym redaktorem
,,Dziannika ChiCagoskieijo,i.

Ks. Mieczysław Starzyński, zmartwych­
wstaniec, został powołany na stanowisko
redaktora naczelnego Zasłużonego ,,Dzienni­
ka Ćhieagoskiego", stojącego dzielnie na

straży wiary i polskości za oceanem od bli­
sko Pół wieku.

Zastępcą redaktora naczelnego został mia­
nowany p. Mieczysław Niedżwiecki.

Katolicki dział w wielkim dzienniku
chińskim.

Wychodzący w Szanghaju wielki dzien­
nik chiński ,,Ta Hou Wan Pao" udzielił mi­
sjom katolickim całą kolumnę w niedziel­
nych wyda,niach tego pisma na wiadomości
ze świata katolickiego. W ten sposób pro­
paganda katolicyzmu sięga obecnie i tych
sfer chińskich, które nie stykają się bezpo­
średnio z misjonarzami katolickimi.

Zniszczenie życia rodziny
w Sowietach

opisane przez sowieckiego publicystę.

W moskiewskich ,,Izwestiach" publi­
cysta sow-iecki Zoricz zamieścił obszer­
ny artykuł, traktujący duży upadek ży­
cia rodzinnego w Rosji Sowieckiej. Na

ten zastraszający upadek życia rodzin­
nego, podkopującego zdrowe, podstawy
narodu, wpłynęły przede wszystkim
zbyt wielka ilość zawieranych przez je­
dnego osobnika związków małżeńskich

oraz całkowita przeważnie przypadko­
wość tych małżeństw. Zoricz cytuje
dziesiątki przypadków rejestracji zwią­
zku małżeńskiego tylko po jednym
dniu znajomości. Podkreślić się jednak
musi, że Zoricz w przeciwieństwie do

innych publicystów nie obciąża wyłącz­
nie mężczyzny. Kobiety również pono­
szą, zdaniem jego, nie mniejszą odpo­
wiedzialność za lekkomyślny stosunek

do obowiązków mężatki i matki. Po o-

mówieniu, ile w tym winy jest kobiet i

mężczyzn, wyraźnie stwierdza, że naj­
większą winę ponosi system, który do­
prowadził do takiego rozkładu moral­

nego

Ostrów Wlkp. zamierza budować

drugą świątynią.
Do największych parafij nie tylko w

archidiecezji poznańskiej, ale ’w całej
Polsce należy parafia ostro:wska, liczy
bowiem w tej chwili około 32 tysięcy
dusz. Szybki rozwój miasta Ostrowa

sprawia, że liczba ta niemal z każdym
dniem wzrasta. Istniejący dotąd na

miejscu jeden kościół parafialny nie

wystarcza na zaspokojenie potrzeb tak7

olbrzymiej parafii, a poszczególni para­
fianie nie mogą być objęci należytą o-

pieką duszpasterską. Aby temu nienor­
malnemu stanowi rzeczy zaradzić, pa­
rafia przystępuje do budowy drugiego
kościoła pod wezwaniem ś,w. Antoniego
Padewskiego. Nowa świątynia ma sta­
nąć przy jednej z głównych ulic miasta

na terenie starej strzelnicy, oddanym
na ten cel przez Zarząd Miejski.

Z miastem Ostrowem związane jest
nazwisko , wielkiego księcia . Kościoła i

męczennika za sprawę Bożą i narodową
ks. kard. Ledóchowskiego, który tutaj

podczas kulturkampfu odsiadywał kaźń

więzienną. Miasto Ostrów zawsze chlu­
bnie strzegło swych tradycyj katolickich

i narodowych i do dziś dochowuje im

wierności. Z Ostrowa wywodzi swój ród

wiele osobistości duchownych i świec­
kich, które po części poważne i wybit­
ne zajmują stanowiska społeczne w ca­
łej niemal Polsce. Parafianie ostrowscy
nie wątpią, że z pomocą w ich przed­
sięwzięciu pośpieszą im także osoby
życzliwe a związane tradycją i wspo­
mnieniami z Ostrowem, tudzież liczni

czciciele wielkiego cudotwórcy Padew­
skiego i patrona we wszelkich potrze­
bach św. Antoniego, któremu ma być
poświęcony nowy kościół jako jeden z

nielicznych tegoż tytułu w Polsce.

Ofiary na nowy kościół z wdzięczno-

Iścią
przyjmuje proboszcz ostrowski ks.

Leon P!otka, można je też wpłacać na

PKO. nr. 203.019 - Parafia Rzymsko
Katolickiego Kościoła w Ostrowie Wlkp.

Benne zdobycze Nuzeum nieishiegow OrefldlsgcęiSzia,
Grudziądz. Prezes sekcji muzealnej T. C .

L. :ks, dr Łęga przesłał nam następujący
niezwykle ciekawy materiał informacyjny:

W ciągu roku 1936 wzbogaciło się Mu­
zeum Miejskie w Grudziądzu o kilkanaście

eksponatów przedhistorycznych, artystycz­
nych i etnograficznych Po części były to

przedmioty ofiarowane dla muzeum, po
częśęi zaś zakupione przez niżej podpisa­
nych w czasie wycieczki letniej w powie-,
ćie grudziądzkim, chełmińskim i wąbrze­
skim. Ofiarowali pp. dr Maj — palmę z

Sewilli w Hiszpanii, Fr. Zarwalski przed­
historyczny toporek kamienny, znaleziony
w Pokrzywnie w pow. grudziądzkim i za­
konserwowanego . w okowicie węża, Gęst-
wicki — akwarelę przedstawiającą dawny
klasztor franciszkański z Łąkiego w pow.
lubawskim, nie istniejący już dziś zabytek

barokowy, Szymański — obraz olejny z

kraj( !razem morskim.

Zakupiono w Białymdworze w pow. gru­
dziądzkim stary trzos, pis anki, prymityw­
ne łapki na mszy, w Szczepankach — łyż­
nik, w Lipnicy w pow. wąbrzeskim — to­
porek ka.mienny i stępę) w Lobdowie —

czepiec ludowy, w Ostrpwitem — szafkę
rzeźbioną i czepiec, w Dąbrówce w pow.
ch.ełmińskim - szopkę, w Czarzu -. stary
kilkulatowy karabin, stępę, stołek ludowy
i wałkownicę, w Źakurzewie — monety
średniowieczne. Zdeponowano w muzeum

stare drzwi z domu przy ul. Pańskiej z in-

tarsją przedstawiającą mieszczan z czasów

dawnej Rzeczypospolitej.
Muzeum zwiedziło w roku 1936 ogółem

1378 osób..

Z rocznego walnego zebrania
Związku Pracowników Kupieckich.

Stała i uciążliwa walka o zapewnienie
sobie możliwego bytu, szczególnie wśród
młodzieży ;zatrudnionej na najrozmaitszych
odcinkach naszego handlu i życia gospo­
darczego, zmusiła więcej opornych, na

zwrócenie uwagi na organizację zawodową,
idącą w parze z codzienną pracą, za stołem,
za ladą. To też zrozumienie potrzeby i ko­
nieczności organizowania się w Związku
zawodowym, młodzieży kupieckiej, tej war­
stwy, która po kilku latach ma reprezen­
tować polski stan kupiectwa samodzielnego,
przenika coraz głębiej, coraz szerzej, obej­
mując już z przekonaniem jej większą po­
łowę. Pocieszający ten objaw daje pewność
i gwarancję solidarnej współpracy przy wy­
kuwaniu lepszej przyszłości pracownika ku­
pieckiego, traktowanego jak dotąd w więk­
szej części po macoszemu, przy wykorzy­
stywaniu do niemożliwych granic. Obraz
ten wykazało roczne walne zebranie Związ­
ku Pracowników Kupieckich w Poznaniu,
oddział w Bydgoszczy, które odbyło się w

ub. środę .20 bm. w lokalu własnego sekre­
tariatu.

Zebranie zagaił i powitał zebranych pre­
zes p. Doberstein. W wstępnych punktach
porządku obrad załatwiono sprawy orga­
nizacyjne związku, po czym nastąpił wybór
prezydium walnego zebrania, w skład któ­
rego weszli: jako przewodniczący — sekre­
tarz generalny związku z Poz,nania p. Kry-
szka, jako sekretarz p Nowicki, jako ław­
nicy pp. Kędziora i Fluder. Szczegółowe
sprawozdania ustępującego zarządu z pre­
zesem p. Dobersteinem na czele, wykazały
całokształt całorocznej pracy. Reasumując

.wszystkie wyniki włożonej pracy, wysądo-
wać można było nie tylko podtrzymanie o-

gólnegó stanu, ale nawet pewną poprawę.
Ewidencyjnie wykazany stan członków po
uweżględnieniu wstąpień oraz 3 przesiedleń
członków do Gdyni, pozostał nie .zmieniony,
co pocieszająco wskazuje na to, że członko­
wie niewzruszenie stoją pod wiekowym
sztandarem organizacji zawodowej.

W obszernej dyskusji nad sprawozdania­
mi, poruszono ca-ły szereg aktualnych za­
gadnień organizacyjnych, o czym świadczy­
ło ogólne za,interesowanie. Jest to jeszcze
jeden dowód potwierdzenia istnienia tak

pożyteczengo związku dla pracowników
handlowych. Po jednogłośnie udzielonym
absolutorium ustępującemu zarządowi, za­
brał glos delegat zarządu głównego, który
w dłuższym, przemówieniu przedstawił naj­
ważniejsze zagadnienia, w przededniu któ­
rych stoi umysłowy świat pracowniczy, a

zrealizowanie których będzie już nie daleką
przyszłością, co jest główną zasługą zorga­
nizowanych związków w ogólno-polskim
związku w Warszawie, do którego Związek
Pracowników Kupieckich w Poznaniu od­
dział w Bydgoszczy również należy.

Wybory nowego zarządu wyłoniły na­
stępujący jego skład: prezes p. Olszew’ski,
zastępca p. Jerzewski, sekretarz p. Nowic­
ki, zast. p. Damska, skarbnik p. Fluder,
zast. p . Latoś, kierownik sekcji uczniów’ p.
Olszew’ski, sekcji uczennic p. Gożdziewicz,
radny p. Kędziora.

W wolnych gosach omówiono szereg
pro.jektów 1 planów, po czym przewodniczą­

cy solwował zebranie o godz. 23,30, życząo
nowo obranemu zarządowi jak najlepszych
wyników w pracy organizacyjnej.

Nagły zgon gospodyni.
Wczorajszej niedzieli znaleziono leżącą

na podłodze obok łóżka bez życia 61-letnią
gospodynię Jadwigę Sternalską, zam. przy
ul. Jackowskiego 25. Przywołany le,karz
stwierdził nagły zgon gospodyni w’skutek

udaru serca.

Ważne dla malarzy, lakierników i pokrew­
nych zawodów.

Pokaz lakierowania, zorganiożwany przez
Wojewódzki Instytut Rzemieślniczo-Prze-

myslowy w Poznaniu, odbędzie się we wto­
rek i środę, ,dnia 26. i 27 bm... o. godz. 18-ej
w gmachu Publicznej Szkoły Dokształcają­
cej przy ul. Konarskiego w Bydgoszczy.
Przedstawiciele i fachowcy fabryk lakierów

przeprowadzą próbne lakierow’anie.

Szczególną zwracamy uwagę na . pokaz
w drugim dniu, który odbędzie się przy po­
mocy epidiaskopu i aparatów natrysko­
wych.

Nie wątpimy, że z pokazów tych skorzy­
stają nie tylko mistrzowie, ale także cze­
ladnicy i uczniowie. Wstęp bezpatny.

Cech malarzy w Bydgoszczy.
1468) (-) Kaźmierczyk.

X foipgtfanwsfir.
Poniedziałek 25 stycznia,

Godz. 20,00: Tow. śplewn ,,Halka". Roczne
walne zebranie w lokalu p. Kiczky (na­
przeciw sądu okręgowego).

+ + Ą
Tow. śpiewu ,,Lutnia" Bydgoszcz. Dziś

pada. Roczne walne zebranie we wtorek
26 bm. o godz. 20 w szkole św. Trójcy.

Tow śpiewu ,,Dzwon" Bydgoszcz. Dziś
lekcja w’ypada. Na,stępna ’ekcja we wtorek
o godz. 20 w konserwatorium miejskim.

Kat. Stów, Kobiet ,,Jutrzenka", Walne
zebranie we wtorek 26 bm. o godz. 17 w sal­
ce przy kościele św. Trójcy.

ópoelu.
.

- "1 1 11 1 1,11
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Oficjalne dane o ruchu cudzoziemców na

igrzyskach olimpijskich,
Berlin. Niemiecki Urząd Statystyczny c-

głosił definitywne dane o ruchu cudzo­
ziemców w czasia ostatnich igrzysk olim­
pijskich w Berlinie.

Na igrzyska olimpijskie przybyło ogó­
łem 130.000 cudzoziemców, najwięcej z Cze­
chosłowacji (17-Ó00).

ROMANOWSKA ZMIENIA BARWY
KLUBU.

Znana lekkoatletka bydgoskiej Polonii p.
Fr. Romanowska przeszła do KS. KPW. P.o­
morzanin w Toruniu,

SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO AUSTBII
NAD WŁOCHAMI W TENISIE.

Mediolan. W międzypaństwowym m.ecz_u
tenisowym, rozegranym w hali mediolań­
skiej, Austria niespodziewanie pokonała
wysoko Włochy 4:1. Wyniki: Baworowski-
Palmieri 6:3. 6:3, 6T; Metaxa-Scptto 6:4,
3:6, 6:3, 6:1; Baworowski, Metasa - Bossi,
Martinelli 6:4. 7:5, 4:6, 5:7, 6:3; Baworowski
- Scotti 3:6. 6:3, 5:7, 6:0, 6:1; Palmieri-
Metasa 3:6, 7:5, 6:0, 6:4.

GEDANIA ZWYCIĘŻA.
Gdańsk, Drużyna Diłkarska KS. Gedanią

pokonała w Wolsztynie mistrza okręgu
Kwidzyn w Prusach Wschodnich ,,Hinden-
burg-AUenstein" w stosunku 2:0 (1:0). Ge-
dania ma jeszcze możność zdobycia tytułu
mistrza okręgu.

Stan wody na Wiśle w dniu 24 bm,: Kra­
ków —1,99, Zawichost 1,86, Warszawa 0,91,

IPłock
1.17, Toruń 0,87, Fordon 1.07 Chełm­

no 0,95, Grudziądz —0,06, Korzeniewo -0,16,
Piekło -0.34, Tczew -0,36, Einlago 1,88,
Schievenhorst 2,10. Temp, wody + 0,3.

DZIENNIKARZOWI
LUB WYDAWCY

oddamy do samodzielnego prowadzenia na własny
rachunek stalą kolumnę, poświęconą Bydgoszczy
i Okr. Pomorskiemu w każdym numerze naszego
dwutygodnika, Wymagamy fachowości, dobrych
refęrencyj. niewielkiej gotówki nipi

WIADOMOŚCI TURYSTYCZNE

Warszawa, ulica Żórawia 9, telefon 7-G3.34.

-Srebrne wyroby^
nowe okazyjne; nakrycia stołowe

Kupno - Sprzedaż — Zamiany — Dorobki

WenrytJk Juwi!er
Warszawa, Świętokrzyska 3, tel.635-28

Firma istnieje 60 lat.— Żadnej filii nieposiadamy.

Umeblowany
pokój z centralnym ogrze­
waniem Paderewskiego 22,1

(913 ;

Pokój (1464
Wały Jagiellońskie 15.

Pokój
utrzymaniem. Pocztowa 1
m. 4. (1461

Inteligentna
panna poszu-uje jakakol­
wiek posady jako bona lub
do prac domowych u sa­
motnego. Oferty l:ilia: ,L. S.”

(912

Polecam
pokoje dla przyjezdnych
po najniższych cenach.
Hotel Polonia, Warszaw­
ska 17, :Bydgoszcz, (.1472

Maturzysta ,FOie!
udzieli lekcji, Tel. 1671. 1

IV pókoTu^^
POSZUKUJĄ /’/a

Pokój (1469
umeblowany, osobne wej­
ście do 15 zł miesięcznie
od zaraz, zapłatą punktu­
alnie, spokojna osoba,
zmienny prąd. Oferty do
Dziennika Bydgoskiego :.

_Spokojna lokatorka".

11.030 zł
hipotekę I miejsce 1931,
nieruchomość miejska
wartości 50000 odstąpię
korzystnie. Bliższych in­
formacji udzieli Heldt,
Tczew, Kościuszki. (1474
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W niedzielę, dnia 24 stycznia br. o godz. 2.15 po południu zmarł
w Bogu, opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy i ukochany mąż,
troskliwy ojciec ś. p,

Konstanty Kryger
przeżywszy lat 67, o czym donosi w ciężkim smutku pogrążona

SCoflfi;KiHaca.Fordon, w styczniu 1937 r,

Eksportacia zwłok odpędzie się w środę o godz. 4-tej z domu

żałoby do kościoła. Msza św. żałobna w czwartek ó g. 9, po czym pogrzeb

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. (1483

Za oddanie ostatniej przysługi szczątkom
mego nieodżałowanego męża, naszego ojca, j
brata, wuja, szwagra i dziadka, ś, p,

Józefa Biechowiaka
składamy na tej drodze serdeczne

,,Bóg zokbBoć fi
Szczególnie dziękujemy Przewielebnemu J

Duchowieństw’u z ks. ks. kanonikami Step-
czyńskim, Schulzem i prób. Skoniecznym na I

czele, panu Prezydentowi miasta Barciszew-
skiemu, p. Radcy K. Beyerowi, Zarządowi!
Miejskiemu Związkowi Urzędników Miejskich,
Zarządowi Zjednoczenia Kurkowych Bractw
Strzeleckich R,. P. Bractwu Kurkowemu w

Bydgoszczy, Sidaiicji Mariańskiej Kat. Stów.
Mężów, Konferencji św. Wincentego a Paulo
i wszystkim przyjaciołom oraz znajomym, j
którzy brali udział w obrzędzie pogrzebowym
1478 SK? o eise Srania,

Podziękowanie.
Wszystkim krewnym 5 znajomym a szczególnie Ks.

Prób. Baranowskiemu i Ks. Bartkowskiemu oraz Zarządowi
Okręgowemu Tow. Gimn. Sokół, Gniazdom Sokoła V i Ii-go,
Tow. Reemigrantów, Tow. Robotników parafii Czyźkówko,
Tow. Matek Róż.ańcowych parafii Czyżkowno. Tow. Miłoś­
ników Przedmieścia Miedzynia — za okazane szczere

współczucie przez udział w pogrzebie ś. p,

Edmunda Karolewicza
składamy na tej drodze

serdeczne aEasgpKąa(ć
14841

Dnia 24 stycznia b. r. zmarł w Fordonie pierwszy ko­
misaryczny burtnisirz miasta Fordonu w Polsce Odrodzonej,
wielki działacz niepodległościowy i społeczny ś. p.

Konstanty Kryger
Cześć Jego pamięci!

Zarząd i Rada Miejska
w Fordonie.1465)

Dnia 22 stycznia 1937 r. o godzin e 3.30
zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach
opatrzony Sakramentami św. mój najuko­
chańszy mąż, syn, szwagier i wuj ś. p.

Florian Gajewskiprzeżywszy lat 39, o czym donosi w ciężkim
smutku pogrążona Żona.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 25 b. m,
o godzinie 3 po południu z domu żałoby ul, Łi kiełka 24
na cmentarz parafii św. Trójcy przy ul Jary. Msza św.
za spokói duszy Zmarłego odbędzie sie we wtorek 26
b nu o godzinie 7.45 w kośe’ele św Tróicy (1460

wykonuje
szybko i tani:o

Drukarnia Bydgoska
Bydgoszcz, Poznańska 12-14.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. Ko­
mornik Sądu Grodzkiego w Wyrzysku Jan Rostek ma­
jący koncelarię w Wyrzysku, ul. Bydgoska nr. 142 na

podstaw’ie art. 676 i 679 k. p c. podaie do publicznej
w’iadomości, że dnia 13 marca 1937 r. o godz 12-ej
w Wyrzysku odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne­
go przetargu należącej do dłużników Józefa i Apolonii
Re wolińskich nieruchomości składających się: z domu

mieszkalnego, przebudówek, warsztatu, budynku gospo­
darczego, oparkanienia, studni z pompą, ogrodu i placu
budowlanego z zajęciem. Nieruchomość posiada księgę
hipoteczną Wyrzysk tom Ill-ci 1. 82, która jest przecho­
wywana w Sądzie Grodzkim w Wyrzysku. Nieruchomość
oszacowana została na sńmę zł 42.807, cena zaś wywo­
łania wynosi zł 32.105 gr 25. Przystępujący do prze­
targu obow’iązany, jest złożyć rękojmię w wysokości
zł 4.23U gr 70. Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie
albo w takich papierach wartościowych bądź książecz­
kach wkładkowych instytucyj, w któiych wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery w’artościowe przy­
jęte będą w wartości trzech czwartych Części ceny
giełdow’ej. Przy licytacji będą zachowane ustaw owe

warunki licytacyme, o ile dodatkowym publicznym
obw’ieszczeniem nie będą podane do wiadomości warun­
ki odmienne. Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz nabywcy
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowoau, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub jej części od egzykucji i że

uzyskały postanowienie właściwego sądu, nakazujące
zawieszenie egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch ty­
godni przed licytacją wolno oglądać nieruchomość w dui

powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można oglądać w sądzie grodz­
kim w Wyrzysku ul. Bydgoska nr. 128 sala nr. 12 . (1456
Wyrzysk, dnia 18 stycznia 1937 r. Komorni!(.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. Ko­
mornik Sądu Grodzkiego w Wyrzysku Jan Rostek, ma­
jący kancelarię w Wyrzysku ulica Bydgoska 142, na

podstawie arb 676 i 679 k. p . c . podąje do publicznej
wiadomości, że dnia 13 marca 1937 r. o godz. tl-ej
w Wyrzysku odbędzie się sprzedaż w drodze publicz­
nego 11-go przetargu należącej do dłużni -zki Julianny
Jaroszewicz nr. Szulc nieruchomości: składającej się
z domu mieszkalnego piętrowego z przybudówką, chlewu,
wjazdu, szopy i ogrodu, o powierzchni 0.14.60 ha, po­
łożonej w mieście Wysokiej. Nieruchomość posiada
księgę hipoteczną Wysoka tom III wykaz 1. 52, która

jest przechowywana w Sądzie Grodzkim w Wyrzysku.
Nieruchomość oszacowana została na sumę złotych.
18,696—, cena zaś wywołania wynosi zł 12.464,—,
Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć
rękojmię w wysokości zł 1.869,60. Rękojmię należy
złożyć w gotowiźnie albo w takich papierach warto­
ściowych bądź książeczkach wkładowych instytucyj,
w których wolno umieszczać fundusze małoletnich.

Papiery wartościowe przyjęte będą w wartości trzech

czwartych częśc.i ceny giełdowej. Przy licytacji będą
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat­
kowym publicznym obwieszczeniem nie będą podane
do wiadomości warunki odmienne. Prawa osób trzecich
nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzęch nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te

ptzed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że

wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej
części od egzekucji i że uzyskały postanowienie wła­
ściw’ego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. W ciągu
ostatnich dwóch tygodni przed licytacja wolno oglądać
nieruchomość w dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej,
akta zaś postępowania egzeku-yjnego można przeglądać
w sądzie grodzkim w Wyrzysku ul. Bydgoska nr. 128,
sala nr. 12 . (1457

W,yrzysk, dnia 18 stycznia 1937 r. Komorni!(.

3 pokoje (1479
z balkonem. Nakielska39.

Tanie

dykty
nadeszły. K . Suligowski,
han !el drzewa, Gdańska
nr. .28 . (1031

NteruchomeśC
centrum miasta, cały wolny
sprzedam, cena 12.000 . Flo­
riana 2. (915

Sskio taftowe
butelki zielone i białe

balony, zamknięcia do bu­
telek poleca Wielkopolska
Huta Szkła Tel. 1325 .(2333 j

Majątek
435 mórg dobrej ziemi
i Pomorzu , własne polo­
wanie, opał, rybołówstwo,
cudownie położony pensjo­
natami, sprzedam GO 00 i
lub zamienię kamienicę,
młyn, gościniec. Dziennik
.35 000". (1441

Kursy
księgowości ZwiązkuKsię-
gowych i Instytutu Oświa­
ty Pracowniczej Warsza­
wa, Złota 6-1 e, Cztery
grupy: rzeczoznawców,
samodzielnych, pomocni­
ków, branżowe. Wykłady
systemem koresponden­
cyjnym i szkolnym. (1476

Kasjerka
obeznana z książkowością
do pierwszorzędnej re­
stauracji potrzebna na wy­
jazd Kawiarnia ,,Pod Or­
łem", w biurze. (1466

Szofer (1459
mechanik, który zna do­
brze teren Poznański,
potrzebny. Garbary 17.

B uralistka
polski, niemiecki, steno­
grafia, potrzebna zaraz.

Zgłoszenia godz. 14 -18
Dworcowa 25, I piętro
prawo. (F9G7

Dzecz (F9.8
traktuje się poważnie! —

Szukam żony, miłej, go­
spodarnej, dobrym cha­
rakterem, posiadającej go­
tówkę, niei uchom ość miej­
ską, najchętniej gospo­
darstwo. Jestem kawaler
lat38,—na stanowisku

rządcy gospodarczego, po­
siadam 20.006 gotówki
płynnej. Oferty proszę
kierować filia Dziennika

Bydgoskiego ,,K. 38”.

R WMtDAM

Bydgoszcz
5-20 morgów. Mińska 14.
Telefon 3989. (1449

Kiosk
w dobrym położeniu, zaraz

na sprzedaż. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,Kiosk” (1462

ETdsadT^WOŁWB Jofi

Posadą
stałą za pożyczkę 1500—
20i 0 zł. Of. filia ,Posa.
da’. (F904

Do dziecka 0452

wykwalifikowana starsza

zaraz. Plac Poznański 1-5 .

składnice. Pod Biankami
nr 20. (1458

Gramofon (F910
płytami. Sw. Jańska 5-4.

Sprzedam
zamienię, na interes sło­
neczną parcelę budowlaną
w Krakowie, wartości

30.0(10, gotówką 15.000
Powód wyjazd na Pomo­
rze Zgłoszenia Kraków,
Chłopickiego 16, Piotrow­
ski. (1286

600 zł. (1470
pretensje, przez sąd opie­
kuńczy uznane, spłata mie­
sięczna 55 zł sprzedam 600
zł korzystnie. Oferty filia
Dzień. Bydg. pod ,,1470”.

Pokojowa (1433
potrzebna na wieś. Zgło­
szenia A. Chwiałkowski,
Bydgoszcz, Dworcowa 34

Gosposia
do wszystkiego, bez pra­
nia, wykwalifikowana, t.yl­
ko z dobrymi świadectwa­
mi potrzebna, zgł. się od
5-7 p. p. Ks. Markwarta
9-1. (F902

0,25 zł
strona przepisywania na

maszynie, 8.- zł kurs pi­
sania na maszynie Sien­
kiewicza 31, m, 2. (F9)9

125 zł
morga k:osztuje

dobre) ziemi — parcela­
cji Chojnickim. Dziennika

,,35 000". (1442

Rj""’siJS
ObMgac]ą

pożyczek konsołid. kon-
wers. inwest. dolarową i
inne, oraz akcje kupuje
Górny, Gdańska 64, mie­
szkanie 3. (1024

Gospodyni
zarządzająca, inteligentna,
obeznana z prowadzeniem
gospodarstwa restauracyj­
nego, może się zgłosić.
Kawiarnia ,Pod Orłem" w

biurze. (1467

Bufetowa
do baru może się zgłosić
Kawiarnia ,Pod" Orłem"

w biurze. (1466a

Służąca
dobrze polecona, umieją­
ca gotować do wszystkich
prąc potrzebna Krakow­
ska 3, m. l, godz. 9.IF917

Służąca
starsza. Gdańska 115, rze-

źnictwo. (F921

Da wynając!a
istniejący od 50 lat skład

bławatów, od i II. 37. Ho­
tel Dąbrowski, Koronowo.

1451

MI.ESZKANIAweLMC
W BYDGCZY

Unieważniam
weksel wystawiony na

moje nazwisko Lempce
Alfonsowi, płatny 15. III.

37, ostrzegam przed naby­
ciem Kaczmarek Stefan,
Królowej Jadwigi 2i.(F9ul

B!W!h!ai kin Mo;tt
KDISTAL: .Allotria" z

Renatą Muller i nadpro­
gram.

ADRIA: ,San Francisco11
z Jeanettą Mac Donald
i nadprogram

APOLLO:. Napiętnowana"
z Kay Francis i kolor,
komedia p. t. .Gdy re­
klamy odżywają".

RBWSA: .Śmiała bryga­
da" i .Cowboy bohater"
z Buck Jonesem. Na sce­
nie rewia z znakomitymi
muzykalnymi oDin-Don"
na czele.

BAŁTYK: ,Mały Pułko­
wnik" i ,Seąuoia".

Kupią
używany trak (gater). Maj.
Łaszewo p, Pruszcz koło

Bydgoszczy. (147 3

Nauczycielka
korepetytorka w dom, a

wstępnej I i III gimn, po­
trzebna. Of. filia Dzień.

,Korepetytorka”. F905

Kto
nauczy szybko języka
francuskiego w godzinach
wieczornych, dwuch słu­
chaczy. Oferty z podaniem
ceny do Dziennika pod
,Maj’. (1482

Frysjer
potrzebny. Gdańska 147,
15 pał. (1463

Dsiewczynką
3 — 9 mieś, zdrową, do­
breg’o pochodzenia, przyj-
mie bezdzietne małżeń­
stwo, za własną Wyczer pu-
jące oferty pod ,,Dziew­
czynka” do filii. F903

Fornala
żonatego, bezdzietnego.

Mińska 14. (1450

Dziewczyna .

gotowanie, zaraz potrzeb­
na, Gdańska 16—7 . (F911

Uczennica
do prac biurowych zaraz

potrzebna. Zgłoszenia
Dworcowa 25, I piętro
prawo. (F908

Służąca
tylko z dobrymi świadec­
twami potrzebna. Sien­
kiewicza 30 m. 4 . (F9l9

Osoba
zaufana, do prowadzenia
domu wypoczynkowego,
koło Zakopanego potrzeb­
na. Kaucja pożądana. Zgło­
szenia przyjmuje J. For-

manowicz, Bydgoszcz 5,
Przemysłowa 6. (1475

Dziewczyna
przychodnia,
nr. 21 -1

yi
Pomorska

(F92U

ETosa’dTWJPOSZUKUJĄ Ą;,Oj

Samodzielna
bardzo zaradna, oszczędna
rzetelna, dobrze polecona,
smacznie gotuje, szuka po­
sady. Filia ,,Lepszego pań­
stwa” (914

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

4 pokojowe :

wszelkie wygody Chrobre­
go 19, gospod. od 14-16

5 pokojowe:
odremontow. Gdańska 86.

I ptr. zaraz. Sienkiewicza 13

5 pokoiowe T’900
komfortowe. Libelta 10,

Mieszkanie
8-pokojowe, I-sze piętro,
od 1. marca, do wynajęcia
II. Lemke, ’ul. Dworcowa
43. (1480

3 pokojowe
mieszkanie do wynajęcia
36 zł miesięcznie. Podgór­
na 24, mieszkanie 9. (1477

MIŁA NARZECZONA.

2 pokoje
umeblowane u samotnego,
Wileńska 7—1 . (F906

— Mojadroga, ja wiem, że nie jestea
bożkiem piękności...

— To nic nie szkodzi. Przecież przez ca­
ły dzień siedzisz w biurze.

Ceny ogłoszeni 25 gr. za wiersz milimetrowy na strome 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiei i tr"zecie!
na dalszych stronach 1.00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dia poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 °/ zniżki
Większe ogłoszenia zamieszczone wsrod drobnych, 50 o/, drożej_ jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sie rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upa_dają. - Ogłoszenia zagraniczne 25^ dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem mielsca o 20’/ drnżrd
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja me odpowiada. -Miejsce ołatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Snółek Zarobkowych Bank Tndowt-

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań. . ua,.u uuuuwy

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.
’

Odzież balową
i wieczorową j
czyści chemicznie

najszybciej i najlepiej i

,,om"

wł. S. Kałamajski
Bydgoszcz

ulica Gdańska 27. -

1290 J


